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CZĘŚĆ URZĘDOWA
>

Jego ces. i król. Apost. M ość N  a j -  
j a ś n i e j s z y  P a n  i Jej ces. Mość N a j­
jaśn iejsza  C e s a r z o w a  i K r ó l o w a  z Ich  
c. i k. W ysokościam i N ajdostojniejszym  Ce- 
sarzew iczem  A rcyksięciem  R u d o l f e m  i 
N ajdostojniejszym  A rcyksięciem  K a r o ­
l e m  L u d w i k i e m ,  w yjechali dnia 24
b. m. przed południem  z W iednia do K ro- 
m i e r y ż a . ___________

W edług zawiadom ienia król.w ęg. W ice- 
żupana komitatu Trenezyńskiego z d. 15 
sierpnia b. r. w ybuchła zaraza pyskowa i 
racicow a w gm inie D uło Ujfalu, powiatu 
P ucho’ skiego i w gm inie Kassza, powiatu 
Illaevar’ skiego.

Wskutek tego, w celu powstrzym ania 
m ożliw ego zaw leczenia tej zarazy do kraju 
i w myśl §. 5 ogólnej ustawy o chorobach 
stadnych z d. 29 lutego 1880 r. Dz. p. p. 
nr. 35 i 36, zabrania się przez całą d ługość 
granicy powiatów Ż yw ieck iego, M yślenickie­
go i N ow otarskiego, wprow adzania bydła, 
owiec, kóz i świń z tam tejszego pograni- 
cza W ęgierskiego do kraju.

Go się podaje do pow szechnej w ia­
dom ości.

c. k. Nam iestnictwa.
L w ów , dnia 20 sierpnia 1885.

Rząd krajow y pruski z Opola, w ydał 
pod d. 5 sierpnia r. b. 1. 95 rozporządze­
n ie dotyczące środków ochronnych przeciw 
zarazie pyskowej i racicow ej, w edług któ­
rego, o ile takowe dotyczy G alicyi, w p ro­
wadzanie tłustych Świn, dozw olone jest do 
obwodów Sziąska p ru sk ieg o : Tarnow ica, 
Bytnic, K atow Le, Zabrze i G lejow ice, a to 
o rugana krajowym i przez Gniazdów , W ojsz­
n is, Ostroźnioę Baingów i M odrzejów , zaś 
drogam i żelaznem i do Szopenie i Katowic, 
zawsze jedn ego dnia w tygodniu, po uprze- 
dniem zbadaniu stanu zdrow ia zwierząt na 
m iejscu wchodu przez pruskiego weteryna­
rza pogranicznego. Dalszy transport świń 
z wyżej w ym ienionych obw odów  Sziąska 
pruskiego, dozw olonym  być m oże tylko za 
specyalnem  zezw oleniem  Prezydenta rządu 
w Opolu.

Co się podaje do pow szechnej wiado 
m ości.

Z c. k. Nam iestnictwa.
L w ów , dnia 2 i sierpnia 1885 r.

Dodatek na ażio
do opłat za jazdę i frachty na austryacMch 

kolejach żelaznych.
Także począwszy od 1 września 1.885 r., 

aż do dalszego rozporządzenia, nie będzie 
pobierany na kolejach żelaznych dodatek 
na ażio do opłat, w srebrze wyrażonych.

W iedeń, 24 sierpnia 1885.

Lwów , 26 sierpnia

Wszędzie, gdzie tylko umieją o- 
cenie wartość wytworzonej przez środ­
kowo-europejskie Cesarstwa polityki 
i jej znaczenie dla pomyślności i roz­
woju państw i ludów, zapatrują się 
na zjazd Dostojnych Monarchów Au- 
stro-Węgier i Rossyi, jak na nową 
rękojmię pokoja, jako na zapowiedź 
trwalszego ukształtowania stosunków 
pomiędzy deeydującemi monarchiami 
kontynentu, a to wszystko w intere­
sie powszechnego rozwiązania cywi­
lizacyjnych, el oncmicznych i socyal- 
nyeh zadań nowoczesnego społeczeń­
stwa. Nawet tam, gdzie nie mogą u- 
kryó pewnej niechęci dla faktu zbli­
żenia się Rossyi do dwóch cesarstw, 
nie zaprzeczają, iż zjazd kromieryzki 
ma cechę na wskroś pokojową i sta­
nowi nową i drogocenną na przy­
szłość rękojmię utrzymania obecnego 
stanu rzeczy.

Głosy, pojawiające się powsze­
chnie w duchu powyższym, stanowią 
poniekąd pocieszający kontrast z owe- 
mi enuncyacyami, jakie poprzedzały 
zeszłoroczny zjazd trzech Monarchów 
w Skierniewicach. Należy tylko sobie

przypomnieć, z jakiem niedowierza­
niem prasa francuska, a poniekąd an­
gielska i włoska, przyjęła przed ro­
kiem wiadomość o projektowanem 
spotkaniu trzech Cesarzów, które to 
uczucie spotęgowało się jeszcze, gdy 
się dowiedziano, że Monarchom towa­
rzyszyć będą Ich ministrowie spraw 
zagranicznych. Z wielu obiegających 
wówczas kombinacyj i pogłosek, przy­
pominamy tylko wersyę o zamiarze 
wznowienia „sztucznego przymierza" 
o rzekomym planie ścieśnienia swo­
bód konstytucyjnych, wreszcie o pe­
wnych tendencyach wymierzonych 
przeciw obecnemu porządkowi rzeczy 
we Francyi. Nadaremnie dzienniki le­
piej poinformowane o zamiarach rzą­
dów, starały się tego rodzaju niepo­
kojące wiadomości sprowadzić do wła­
ściwej miary; politycy konjunkturalni, 
upierali się przytem, iż w Skiernie­
wicach miały miejsce „układy", które 
przy pierwszej lepszej sposobności 
mogą silnie oddziałać na losy Euro­
py. Dopiero siłą późniejszych wypad­
ków i na wskroś neutralnem zacho­
waniem się obu środkowych mocarstw 
wobec tych wszystkich kwestyj, które 
ostatniemi czasy pojawiły się na po­
rządku dziennym, politycy ci zostali 
zniewoleni do przyznania, iż zupełnie 
fałszywie zapatrywali się na położe­
nie. Ostatnie zaś w tej mierze wątpli­
wości rozprószyło znane oświadcze­
nie rossyjskiego ministra Giersa w 
rozmowie z ambasadorem angielskim, 
iż „car upoważnił go do oświadczenia, 
że pragnie gorąco utrzymania pokoju 
a to ze względu na takie życzenie 
zaprzyjaźnionych mocarstw."

Dzisiaj tedy zjazd kromieryzki 
nietylko nie stał się pobudką do 
wznawiania zeszłorocznych kombina­
cyj, lecz owszem dał powód ogrom­
nej większości dzienników do uspo­
kajających relieksyj, do bezwzględne­

go przyznania, iż wT spotkaniu Mo­
narchów należy upatrywać rękojmię 
pokoju i utwierdzenie tych błogosła­
wieństw , jakie spłynęły na świat 
skutkiem anstro - niemieckiego przy­
mierza.

Według zdania dzienników, ów 
na wskroś pokojowy charakter zjazdu 
kromieryzkiego uwydatnia się w tern 
także, iż cesarz rossyjski wybrał się 
w podróż do Austryi właśnie w chwili", 
gdy gabinet petersburski zrzekł się 
ostatecznie swoich pretensyj do tery- 
toryum zulfikarskiego, skutkiem cze­
go uchyloną została ostateczna przy­
czyna nieporozumień pomiędzy Ros- 
syą i Anglią, i odwróconem, jak się 
zdaje, na czas dłuższy, niebezpieczeń­
stwo groźniejszych zawikłań. Car 
Aleksander przybył tedy w gościnę 
do Najj. Cesarza austryackiego wśród 
okoliczności jak najpomyślniejszych 
nietylko dla rossyjskiej polityki za­
granicznej, lecz w ogóle dla polityki 
europejskiej, a to utwierdza w prze­
konaniu, iż jeśli na zjeździe w Kro- 
mieryżu i poprzedzającym go zjeździe 
Monarchów w Gastein nastąpiło ja­
kiekolwiek porozumienie, to tylko 
w duchu utrzymania i utrwalenia 
obecnego stanu rzeczy, który jedynie 
odpowiada inteneyom przymierza środ­
kowo-europejskich mocarstw i zgadza 
się s zr-sadami, na których opiera się 
ten sojusz.

Ziai iflurckOTT Maryi.
W czorajsze depesze prywatne o przy­

byciu cesarstwa rossyjskich do Szczakowy, 
uzupełń.am y następującem i szczegó ła m i: 

Szczakowa przybrała na przybycie d o ­
stojnych  gości św iąteczne szaty. Dworzec 
udekorow ano od dołu do góry choiną i ch o­
rągw iam i o barwach austryackich, rossyj­
skich i krajow ych. Nad wchodem  do re- 
stauracyi unosił się czarny orzeł rossyjski
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V.
(Ciąg dalszy.) #

. lym czasem  Nora w róciw szy do domu, 
dow iedziała się, że Zula ju ż przyjechała i 
ze oczekując je j powrotu, przechadza się po 
ogrodzie. P oszła ją  tam odszukać i dopiero 
g  zies w głębi ujrzała ją  z daleka, siedzą­
cą na ław eczce w tow arzystwie R ogera ; 
kreśląc parasolką jakieś h ieroglify  na p ia ­
sku m ówiła z ożyw ieniem , R oger nieco na- 
w-ii JJl-y ’ \ ^ a r z ą  ku niej zwróconą, zda- 
ich tolę „ aó z zajęciem . Nora "widząc 
stanęło ip ^ ™ ’ dozQ,ata przykrego wrażenia, 
przyszłości i' , o czac*:i jakby jakieś widzenie 
S  t i  Sie £ aE  )ej - P o t n i a ł a .  Z da-

gą, że m ó^ i do nieTdX L b y p °rPrZeStr0 ' 
tłumiąc myśli, które smutne j a k f e ,  oŁnę- 

^  4  na uśm iech,
zbliżyła się do nich, a p o w i t l^ z y  Zu •

-  O czem ze r o z m a w ia c ie ? -z a p y ta ła .
• a • } ,  7 ? a ? aam js łu  odpo­w iedziała Zula. —  Starałam  się przekonać

hrabiego, że się czasami bezw iednie kocha
-  B ezw iedn ie? -  pow tórzyła Nora,’ 

patrząc to na Zulę, to na B oryckiego i 
chcąc odgadnąć, jak przyszło do tej rozm o­
wy między niemi, a nie m ogąc n iczego się 
dom yśleć z wesołej, uśmiechniętej twarzy 
p rzy jació łk i, nic w yczytać z unikających 
spotkania z je j wejrzeniem  oczu hrabiego:

—  Jakto? ty temu m e w ierzysz? — 
zaw ołała Zula, postępując wolno między 
baronową a Poryckira, wysadzaną ulicą pro­
wadząca do domu.

' —  A ni wierzę, ani nie w ierzę, bo się 
nad tein n igdy nie zastanawiałam.

—  Ja znowu przeciw nie bardzo wiele 
i powiem  państwu, że wynikiem  badań m o­
ich jest p ew n ość, iż m iędzy m łodą kobietą 
a niezupełnie wiekowym  m ężczyzna , jedno 
tylko istnieć może u czucie , to jest" m iłość.

—  W yklucza pani p rzy ja źń ? —  zapa­
lając cygaretkę zapytał R oger.

— N ajkom pletniej, a co w ięcej i sym- 
patyę. P ierw sza jest tylko przerwaną m i­
ło śc ią , a sym patya, prologiem  do niej. 
W ielu nie zdaje sobie z tego sprawy i ta 
właśnie nieśw iadom ość zwie się bezwiedną 
miłością. A le że w życiu nie długo ukry- 
tem nie zostaje, z czasem i to się wykrywa.

— W ręcz przeciw nego jestem  zdania —  
rzekła Nora. — W ierzę w przyjaźń pra­
wdziwą, szezerą, która nic nie ukrywa, 
z n iczem  się nie tai. Cenię ją  nadto, jest 
ona tern w życiu, czem wiosna w naturze, 
odradza i odmładnia.

—  Zapewne —  z ironicznym  uśm ie­
chem odparła Zula —  na to porównanie 
przyjaźni do wiosny zgadzam  się zupełnie, 
jest ono bardzo trafnem, kiedy m iłość tym ­
czasem porów nać można do lata, którego 
bujność, pełny rozkw it, zapowiada jesień. 
Jesień życia, jesień  u czuci

—  Przekonyw asz mnie pan i— zaw ołał 
R oger, który czekał na zdanie N ory, by 
wręcz przeciw ne w ypow iedzieć. — Z  przyje­
mnością przyznaję się do błędu, i zupełnie 
jestem  zdania pani w tem szczególnie, że 
sympatya jest prologiem  m iłości. Spotyka­
my osobę, której głos, rozm owa, rozum, na­
wet suknia i parasolka są nam sym paty­
czne. N ic zdajemy sobie sprawy z tego u- 
czucia, a ono w cześniej, czy później, ma 
zrodzić m iłość dla tej samej o sob y , która

nam tylko jest sym patyczną d z is ia j, a bę­
dzie ukochaną jutro. —  M ówiąc z pewnym 
zapałem patrzył na Zulę i tak wyraźnem 
w ejrzeniem  podkreślał s łow a , jak żeby 
ch cia ł dać do zrozum ienia, że jej zalety 
w yszczególnia, o je j sukni m ów i, a o niej 
samej myśli.

Pani Zula się roześm iała. —  Nie ma 
najm niejszej zasługi w nawróceniu pana; 
hrabia nie masz w idocznie silnie ugrunto­
wanych przekonań, kiedy je  tak łatwo zm ie­
niasz. Szkoda —  dodała, patrząc mu pro­
sto w oczy — lubię ludzi stanow czych, 
niem al upartych.

— Upartym być umiem, stanow czo 
pragnąć potrafię, a co w ięcej... nie wątpię 
n igdy L

-  O,...!
R oger na pozór Zula tylko zajęty i 

rozm ową z nią prowadzoną, spoglądał od 
czasu do czasu na Norę, kióra, ze spuszczo­
ną głow ą i z dziw nie niew esołym  uśmie­
chem na ustach, szła obok Zuli. Dnia tego, 
przed parą godzinam i, pierwsze nieporozu­
m ienie zaszło między inłodemi ludźmi. K ie­
dy Nora oznajm iła, że odprowadza męża na 
k o le j, R oger chcia ł ją od tego zamiaru 
odw ieść, lub przynajmniej je j towarzyszyć, 
ale tak energicznie sprzeciw iła się temu i 
to w obecności Karola, że je j życzeniu, któ­
re na rozkaz zakraw ało, musiał zadosyć- 
uczynić. Myśl jeg o  tow arzyszyła odjeżdża­
jącym  m ałżonkom , zdaw ało mu się że w i­
dzi Thaufelda ściskającego żonę, a od ja ­
kiegoś już czasu, w idok ten był mu wstrę­
tnym. Dla czegóż Nora chcia ła  być samą 
z Karolem? pytał siebie, zostawszy sam, a 
kiedy siedząc z Zula u jrzał Norę pow raca­
jącą, postanow ił zem ścić się na niej za ten

n iew inny kaprys, który za zbrodnię niem al 
poczytyw ał.

Cała jego  rozm ow a z Zula była tra­
fnie wyszukaną zemstą ; przeczuw ał że za­
zdrością, która dręczyła jeg o  własne serce, 
skruszy ostatnie zapory, jak ie bezsilna już 
kobieta, stawiała m iędzy nim a sobą. Nora 
zrozumiała dobrze myśl przewodnią R o g e ­
ra, w iedziała że mówi dla niej, powtarzała 
to sobie, ale nie potrafiła oprzeć się sm u­
tkowi, którym ją  ta mowa przejm ow ała, nie 
potrafiła nie przyznać że ani dla zem sty, 
ani dla żartów, onaby tak jego  nie była 
zdolną dręczyć. Cała je j m iłość stanęła je j 
w oczach i pytała siebie, czy uczucie tego, 
który ją  w zbudził, je st w stanie jej w yró­
w n ać?

To zwątpienie dolegało je j jakby fi­
zyczne silne cierpienie, a doszedłszy do 
domu z westchnieniem  usiadła na weran­
dzie, nadludzkie prawie robiąc wysilenia, 
żeby tego co odczuwała, nie dać poznać po 
sobie. Szło je j to w idocznie nie źle, bo p a ­
rę razy wesołe je j  pow iedzenia zw róciły  u- 
wagę Rogera. Zdaw ało mu się, że nie spo­
strzega jeg o  kom edyi, odgryw ał ją  zatem 
coraz dob itn ie j; choć zręczne, ale dosyć ja ­
sne rob ił deklaracye p. Z u l i , prosił o p o ­
zw olenie przyjechania nazajutrz do Z łotej, 
słow em  bynajm niej przez nią nie zn iechę­
cany, staw ał się prawie natrętnym . H erba­
ta podana w salonie przerw ała harm onijny 
ich  duet; rozm ow a na inne zeszła tory, 
m niej zajm ujące zapewne Zulę, bo ją  nagle 
przerw ała, usiadła przy otwartym fortepia­
nie i poczęła grać jakąś m elancholijną sym ­
fonię Schuberta. Porycki trw ający ciągle w 
sw ojej roli, stanął tuż za nią, i w salonie 
oprócz muzyki już n ic słychać nie b y ło ; 
Zula grała z uczuciem  a poważna m elodya



W czora j, od godziny w pół do 4 rano 
ustaw iono już na dworcu honorow ą kom pa­
nię 56 ga licy jsk iego pułku piechoty, a ka­
pela wojskowa przygryw ała na próbę ros- 
syjski bym n ludow y. N iebo po deszczu w y­
pogodziło  się n ieco. Cesarstwo rossyjscy 
przybyli o godzinie 5 m. 10 salonowym po­
ciągiem  dworskim, należącym  niegdyś do 
cesarzowej E ugenii. Z  wagonu w ysiadł ty l­
ko car i m ęscy członkow ie cesarskiej fam i­
lii wraz ze świtą. Doskonale w yglądał w 
austryackim  mundurze ułanów m łody na­
stępca tronu ; nie ma on jeszcze zarostu, 
je s t  bardzo ożywiony, rozm aw iał z kilku 
przedstawionym i mu panami. P. N am iestn i­
kowi Galicyi ośw iadczył, iż całą noc do­
brze spał, a innego pana zapytał, czy i w 
Szczakowy m ieszkają także P olacy, co p o ­
tw ierdzono. Car zapytał p. Nam iestnika, 
jak  długo jeszcze przez G alicyę jeehać b ę ­
dzie, a p. Nam iestnik odpow iedział, iż aż 
„do D ziedzic, jeszcze  1V* g od z in y .8

Konw ersacya toczyła  się w języku 
francuskim . Carowa i inne damy nie w y ­
siadyw ały z w agonów , których okna były  
zasłonięte firankami.

Po dwudziestu m inutach pobytu na 
peronie, cesarz rzekł do brata i synów  : 
„ Paidiom “ i w siedli w szyscy do wagonu. 
W  chw ili, w której dyrektor ruchu p. C lau- 
di oznajm ił, źe pociąg odejdzie, cesarz w y ­
szedł na stopnie wagonu i raz jeszcze  na 
pożegnanie podał rękę p. N am iestnikowi i 
dwom  głów nodow odzącym  w Galicyi, d o d a ­
ją c  au revoir.

Przy odgłosie hymnu rossyjskiego po­
ciąg ruszył o godzin ie 5 minut 30 do 
Trzebini.

Świta austryacka zaproszoną została 
na śniadanie do osobnego wagonu pocią­
gu dworskiego - -  w którym kipiały ju ż sa­
mowary.

P. Nam iestnik i głów nodow odzący oso­
bnym  pociągiem  pow rócili do Krakowa, 
zkąd ks. W irtem berski udał się wprost z 
pow rotem  do Lwow a.

D o Bogum ina (O derbergu) przybył p o ­
ciąg rossyjski o godzin ie 8 minut 30. Na 
dw orzec kolejow y przybyli w celu pow ita­
nia cesarstwa rossyjskich, prezydent kra­
jow y  Szląska, m argr. Baccpiehem i generał- 
porucznik hr. B randenburg w im ieniu c e ­
sarza n iem ieckiego. Car w ysiadł i z w ita­
jącym i go dygnitarzam i rozm aw iał jakiś 
czas. R ossyjski pociąg dworski zatrzym ał 
się tu przez 12 minut. Prezydent kraju.; 
w siadł następnie do pociągu dworskiego, 
prowadząc ten pociąg w przejeździe przez 
Szląsk.

Do Hullina przybył pociąg dworski 
w czoraj o godzin ie w pół do 12 w połu ­
dnie. Na peronie kolejow ym  oczekiwali 
przybycia dostojnych gości N ajj. P a n i Ce- 
sarzewicz Rudolf. M onarchow ie uściskali 
się serdecznie i ucałow ali, N ajj. Pan uca­
łow a ł rękę carowej i w. ks. Maryi Paw łów - 
nej, uściskał carew icza i w. książąt i po­
w itał uprzejmie obecnych  dygnitarzy. Po­
witanie m iało w ogóle cechę wielkiej se r ­
deczności. Najj. Pan i N ajdostojn iejszy Ce- 
sarzew icz wraz z świtą w siedli do wagonu 
cesarskiego, poczem  pociąg ruszył do K ro- 
m ieryża, gdzie na peronie oczekiw ała przy­
jazdu dostojnych  gości Najj. Pani i Najd. 
Arcyksiążę Karol Ludw ik w uniformie ros-

dźw ięcznie płynęła z pod je j wpraw nych 
paluszków.

W  usposobieniu, w jakiem  się zna jdo­
wała Nora, muzyka rozstraja i denerw uje; 
m łoda kobieta wsłuchaw szy się w nią, za­
dumała się głęboko. Cała przeszłość roz­
wijała się różnobarwną wstęgą przed o cz y ­
ma je j wyobraźni. Odczuwała w tej krótkiej 
chwili całe poniekąd życie sw o je ; przypo­
minała sobie złote sny i m arzenia dziew i­
czego serca. Jakże one były  m ło d e ! u czci­
we 1 jakie czyste m arzenia ! Odtąd już ser­
ce takiem i nie ś n i ło ! Te dawne, prawie 
dziecinne lata, by ły  jakąś białą, przejrzystą 
dobą jej życia, czem ś przypom inającem  s ło ­
neczny, m ajowy poranek. W oń  tej w iosny 
życia dolatyw ała ją  w tej chwili, zdawało 
je j się, że nią jeszcze  odetchnąć potrafi. 
K onieczność w yjścia za mąż w brew  prze­
konaniom  i pragnieniom  serca, gw ałtow nie 
zm ieniły  je  na pozór. N ieświadom a życia 
wczoraj jeszcze, w przeciągu dnia jednego 
poznała wszystkie jego  kłamstwa, podłości 
i wyrachow anie. Spojrzała w nie i nie zdzi­
w iły  je j, zrozum iała i odgadła je  od razu i 
starała się stłum ić, ukryć oburzenie i o- 
brzydzenie sw oje. Zrozum iała, że dotych ­
czasowe je j uczucia i pragnienia były  dzie­
cinne, że na inne zam ienić je  trzeba, w y­
rzec  się ich na zawsze, jeże li się w życiu 
nie chce być tem, czem  jest kaleka w spo­
łeczeństw ie, istotą wadliwą, niedokończoną, 
n iezrozum iałą. Taką być nie chciała i u- 
zbroiła  się "do życia, którem nadal żyć 
miała.

A le dnia jedn ego uczuła się jakby u- 
spokojoną i p ocieszon ą ; po g łuchych  skry­
tych  burzach, z którem i z początku szalała

syjskim z wielką wstęgą orderu św. A n­
drzeja. M uzyka zaintonow ała hymn rossyj­
ski a obie M onarchinie uściskały się po 
dwakroć Car w m undurze pułkownika au- 
stryackiego z wielką wstęgą orderu św. A n ­
drzeja na piersiach przeszedł wraz z Najj 
Panem po przed frontem  ustawionej kom ­
panii honorow ej, która prezentow ała broń.

W  czasie tym odbyły się wzajem ne 
przedstaw ienia i powitania. Carowa po­
dała Najd. A rcyksięciu  K arolow i Ludw iko­
wi, który ucałow ał je j rękę, policzek do 
ucałowania. W. księżna Marya Pawłówna 
ucałow ała w czoło N ajdost. A rcyksięcia. 
Tym czasem  car, po odbyciu przeglądu k om ­
panii h on orow e j, przystąpił do Najj. Cesa­
rzowej austryackiej i ucałow ał Jej rękę, 
poczem  Najj. Pan przedstaw ił carowi m ar­
szałka krajow ego, burm istrza i starostę.

Z  dworca kolejow ego udali się do zam ­
ku w pierwszym  pow ozie a la daumont obaj 
M on arch ow ie, w drugim obie M onarchinie, 
w trzecim  w. księżna Marya Pawłówna 
z Najd. Ceearzewiczem  Rudolfem  , z care­
wiczem i w. księciem  W łodzim ierzem , 
w m undurze austryackim i z wielką w stę ­
gą orderu św. Szczepana, w czwartym 
Najd. Arcyksiążę Karol Ludw ik z w. księ­
ciem Jerzym .

Tłum y publiczności w ydaw ały pełne 
zapału okrzyki siara i hoch. W zdłuż drogi 
wojsko tw orzyło szpaler. S zereg  powozów 
dworskich poprzedzał powóz z nam iestni­
kiem, hr. Schónbornem  i burm istrzem .

O p r z y j e ź d z i e  N a j j .  P a ń s t w a  
i N a j d .  C e s a r z e w i c z a  d o  K r o m i e -  
r y ż a w dniu przedw czorajszym  , tudzież 
powitaniu i uroczystościach na cześć Ich 
Ces. M o ś c i, podajem y w uzupełnieniu 
w czorajszych  depesz następującą telegra­
ficzną relacyę Czasu:

Z uderzeniem  godziny trzeciej po p o ­
łudniu, przybył austryacki pociąg dworski 
na dw orzec krom ieryzki, gdzie przybycia 
Najw. Dworu oczekiw ało razem tylko dwa­
dzieścia osób : dziesięciu dostojników , p o ­
m iędzy tymi hr. Taaffe, namiestnik m o­
rawski hr. Schónborn i burmistrz krom ie­
ryzki br. B o ja k ow sk i, jakoteż i dziesięciu 
w ydelegow anych przedstaw icieli prasy. Na 
dworcu nie było żadnego oficyalnego przy ­
ję c ia , żadnych przem ów. Najj. Państwo 
zam ienili tylko po kilka słów  z obecnym i 
dygnitarzam i, poczem  M onarcha podał rę ­
kę Swej Najd. M ałżonce i wsiadł do po­
wozu.

Z  N ajj. Państwem p rzy b y li: Najdost. 
Następca Tronu Arcyksiążę R udolf i N ajd. 
Arcyksiążę Karol Ludwik'. W  św icie cesar­
skiej znajdują się, prócz adjutantów i ge - 
n era licy i: M inister spraw zagranicznych, 
hr. K a ln oky , szef sekcyjny w temże m ini­
sterstwie, Szógyenyi i węgierski M inister 
dworu, br. Orczy.

W  pierw szym  powozie dworskim je ­
chał m orawski nam iestnik, hr. Schónborn, 
z burm istrzem  Bojakow skim ; w drugim 
N ajj. Pan z Najj. Panią, która ubraną by­
ła w skromną podróżną toaletę, a w trze­
cim pow ozie Najd. Następca Tronu z Najd. 
A rcyksięciem  Karolem Ludwikiem . Dalej 
jechało  w długim rzędzie 46 pow ozów , a 
w nich  dygnitarze dworscy, urzędnicy i 
służba

Na całej długiej przestrzeni od dwor-

je j dusza, robiło się w sercu ciszej, ciszej 
i spokojniej. Zap minała m arzeń przeszło ­
ści, przyw iązyw ała się napowrót do życia, 
a szukając w koło siebie, niebaw em  odkry­
ła, że głęboka m iłość Karola potrafi je j za­
stąpić wszystko, czego jej braknąć m ogło. 
Ta m iłość jeg o  oprom ieniała jej życie, stwa­
rzała szczęście w koło niej i uwierzyła 
w nie, um iała je  ocenić a przestała pra­
gnąć innego. W tenczas nastąpił powrót R o­
gera i w krótkim czasie zaszła gw ałt iwna 
zmiana tak w je j życiu , jak w niej samej.

Tutaj spojrzała  w stronę fortepianu i 
oczy je j zatrzym ały się na Poryckim , który 
zam yślony stał koło grającej Zuli. On w tej 
chw ili przedstaw iał dla niej teraźniejszość 
i przyszłość, ukochała go całą siłą gorące­
go i m iłością niezużytego serca. Tej m i­
łości za n icby nie była już oddała dzisiaj, 
nic ju ż  je j nie potrafiłoby zastąpić, n ic 
przed nią odstraszyć. Przerażona potęgą te­
go uczucia, rozstrojona muzyką, postępow a­
niem R ogera, słabnącym  coraz bardziej g ło ­
sem sumienia ostrzegającego ją  jeszcze , 
spuściła głow ę i dwie duże łzy  spłynęły 
po bladej twarzy m łodej kobiety.

R oger spojrzał w tej chw ili na nią, 
spostrzegł te łzy , które go ubodły w serce, 
jakby ostrze żelaza i ukochał ją  jeszcze  
w ięcej; Zulę zn ien aw idził, sobą . gardził. 
A na zegarze przeznaczenia wskazówki do­
b iegały  godziny, w której te dwie istoty, 
których serca wszystko w życiu od siebie 
odsuwać pow inno, kapryśna ręka losu cie- 
śniejszym  w ęzłem  złączyć miała.

(Ciąg dalszy nastąpi).
A l c e s .

ca kolejow ego, przez ulicę W odną, duży ry ­
nek i p lac zamkowy, aż do sam ego zamku, 
b y ł tłok n iesłychany publiczności. Każdy 
cisnął się, ażeby ujrzeć N ajj. Państwa, dla 
których cała ludność p łon ie najszczerszem i 
sympatyam i. Trybuny były  rów nież prze­
pełn ione publicznością, pom im o, że n iebo 
było zachm urzone i co chw ila spodziew ano 
się deszczu.

W jazd  N ajj. Państwa rów nał się bez 
przesady wjazdowi tryumfalnemu. Cała H an­
na zbiegła  się w swej m alow niczej ludno­
ści, ażeby pow itać M onarchę.

Porządek utrzym ywały straże ochotn i­
cze i stowarzyszenia.

Przyjęcie deputacyj odbyło się w zam ­
ku, gdzie też witano M onarchę przem ów ie­
niami. Prócz m iejscow ych  w ładz i ducho 
w ieństw a, stanęło przed M onarchą 80 d e ­
putacyj pow italnych z całej Hanny.

P rzyjęcie trwało m niej więcej god z i­
nę, poczem  rozpoczęła się defilada stowa­
rzyszeń i konnych banderyj hanackich. M o­
narcha zeszedł na dół, aby przed zamkiem 
wśród tłumu ludu oglądać defilujące przed 
Nim stow arzyszenia, banderye Hanaków i 
w esele hanack:e. N iestety, rozpoczął się n ie ­
bawem  rzęsisty deszcz, m im o to jednak  
N ajj. Pan pozostał, jakkolw iek całkiem prze­
m oknięty, do końca defilady. W  orszaku 
M onarchy znajdowali s ię : hr. Taaffe, K a l­
noky, Schónborn, Orcży, Szógyenyi, Vetter, 
Berchtold, Pallavicini i burmistrz Krom ie- 
ryża Bojakowski. N ajj. Pani przypatrywała 
się z okna z wielkiem  zajęciem  pysznem u, 
m alowniczem u i oryginalnem u pochodowi 
Istnie czarodziejski widok przedstaw iało 
w ieśniacze wesele hanackie z sześciokonne- 
mi obsadzonem i liczn ie  wozam i.

SPKAWY I0MKCHII
( W  sprawie przyszłego ukształtowania polity­
czno cłowcgo stosunku pomiędzy A ustro-W ę­

grami i Niemcami )
„Z e  źródła zasługującego na szcze ­

góln iejszą uw agę", piszą z Pesztu do Polit. 
Corr.: „Znaczna część dzienników austry- 
ackich i w ęgierskich w sw oich wyw odach
0 przyszłem  ukształtowaniu cłow o-polity - 
cznego stosunku pom iędzy A ustro-W ęgram i
1 N iem cam i odzyw a się w sposób, który 
raczej szkodzi niż przynosi korzyść tej
sprawie. Do od w iedzi;* ' hr. K a ln o ir y e g o  
przyłączono zaraz z góry komentarze wprost 
z powietrza schw ycone. Spotkanie się hr. 
K alnokyego z niem ieckim  kanclerzem , jak 
m ożna zapewnić, miało na celu om ówienie 
ogólnej politycznej sytuacyi, lub wyraźniej 
określienie tejże charakteru. Przy tej sposo­
bności poruszono także zapewne wzajemne 
cłow o-polityczne stosunki, o specyalnych  
zaś rokowaniach cłow ych , nie m ogło być 
w cale mowy. Tem  mniej też m ógł być
związek cłow y przedm iotem  konferencyi 
niem ieckiego kanclerza z austro-węgierskim  
ministrem spraw zagranicznych, gdyż ta 
kowy obecnie i w lej ściślejszej form ie 
jest niem ożliw ym . Myli się jed en  z dzien­
ników węgierskich, mieniąc hr. A ndrassego 
ojcem  projektu związku cłow ego.

„N ie w poprzednim  roku, jak  ten 
dziennik utrzym uje, lecz przed trzem a la­
ty, poruszył ks. Bism arck coś podobnego 
do tej myśli, on sam zaś przytoczył na­
tychm iast stojące tej myśli w drodze tru­
dności, których ks. B ism arck w cale nie 
szukał w stanowisku rządu w ęgierskiego.
Traktat frankfurcki i stanowisko n iem iec­
kich polityków  i stronnictw przedstawiają 
dosyć trudności, a zdaje się iż taki pro­
jek t m iałby w ięcej widoków urzeczyw istnie­
nia, gdyby  został postawiony na szerszej 
podstaw ie, na podstawie np. całej środkowej 
E uropie. O tem atoli w W arzynie n ie m o­
g ło  być m ow y."

SPKAWY ZAfiKAIICZME
(Spraw a w y d a la n ia  x P r u s  i R o ssy *  

o b co k ra jo w có w ,)
Gazeta Toruńska pisze : „Lubo w roz­

m aitych pism ach napotyka się teraz dość 
często d on ies ien ia , źe i osoby, przeby­
wające w królestwie pruskiem za legalne- 
mi i wcale nie przetrzymanemu paszporta­
mi, odebrały rozkaz wyjazdu za granicę, 
wątpimy mocno, iżby to m ogło być prawdą. 
W ed łu g  naszych inform acyj, zasięgniętych 
u źródła bardzo dowodnego i pow ażnego, 
rząd pruski uznaje legalne paszporta wszel 
kich państw obcych  za wystarczającą legi- 
tym acyę, która obcokrajow ców  jak najdo- 
stateczniej do pobytu i zam ieszkania w 
kraju uprawnia.

N iepokoju dość już i tak wszędzie, nie 
powiększajm y go więc fałszyw em i w iado­
m ościam i, bo to tylko na złe obraca się 
w łasnej naszej spraw ie."

Na to Dziennik Poznański czyni uwagę,

iż widocznie, inna praktyka zachodzi w 
Prusach zachodnich  a inna w W . Księstw ie 
Poznańskiem , albow iem  w Poznaniu wyda­
lają osoby, zaopatrzone w najlegalniejsze 
paszporty austryackie i rossyjskie.

Tu przytacza w zm iankow any dziennik 
szereg nazwisk i dodaje, źe kto tylko przy- 
jed z ie  do Poznania z paszportem austry- 
aekim lub rossyjskim  otrzym uje zaraz na­
kaz wydalenia się najdalej do 1 paździer­
n ika b. r.

Z  M alborga piszą pod d 20 b. m. do 
Danz. Ztg.

„S tosow nie do urzędow ego rozporzą­
dzenia, przedsięw zięły obecnie policye "i 
w ójtow ie tutejszego powiatu staranne po­
szukiwania, celem  zestawienia listy w szy­
stkich w ich  okręgach zam ieszkałych osób 
polskiej narodow ości, które nie posiadają 
prawa tutejszego obywatelstwa, które są 
zatem  poddanym i pozaniem ieckich krajów*, 
szczególn ie rossyjskim i i galicyjskim i. Do 
dnia 25 b. m. mają być tutejszej landratu- 
rze przedłożone spisy w szystkich tych, co 
nie posiadają n iem ieckiego indygenatu, po­
dług m iejsca zamieszkania, stanu i zatru­
dnienia, im ienia i nazwiska."

(Spraw y ro ssy jsk ie .)
(Przyjazd cara do Kijowa, — Sobor prawosławny 
w Kijowie. — Pozbawienie urzędów. —  Projekt zn ie­

sienia rang. —  Rzeź).

Carstwo spodziew ani są w K ijow ie w 
przyszłą sobotę. Na ich przyjęcie poczyn io­
no już w szelkie nieodzow ne przygotow ania. 
K ijów  roi się wojskiem  , którego skoncen­
trow ano tam w sile 40.000.

D zisiaj zostanie otwarty w Kijow ie 
sobór praw osław nych biskupów połu dn io­
wej R ossyi, którego głów nym  celem  jest 
obm yślenie środków zaradczych przeciw  
wzm agającem u się sekciarstwu. Ponieważ 
p. P obiedonoscew  udał się za urlopem  za 
granicę, będzie prezydow ał soborow i jeg o  
pom ocnik tajny radca Sm irnow.

Burm istrze obu miast R ygi i Rewlu, zo­
stali na rozkaz carski pozbaw ieni urzędów za 
opieranie się używaniu języka rossy j­
skiego w urzędowej korespondencyi z w ła ­
dzami.

Projekt zniesienia rang, został już 
jak  słychać zupełnie przygotow any i w nie­
siony do rady państwa. Nad projektem tym 
pracow ała kom isya rządowa pod przew o­
dnictw em  sekretarza stanu Taniejew a, z ło ­
żona z trzech członków: sekretarza stanu 
liennenkampfa, członka rady państwa Ko- 
chanow a i sekretarza stanu P ołow cow a. 
W edle projektu, zniesione zostaną w szyst­
kie rangi z wyjątkiem  trzech pierw szych 
klas, t. j. kanclerza państwa, rzeczyw istego 
radcy tajnego i tajnego radcy. Zam iast 
rangi, wym ieniać się będzie urząd, zajm o­
wany przez daną osobę jako tytuł; takich 
tytułów czyli klas będzie jedenaście  i do 
każdej klasy zaliczone będą odpow iednie 
urzędy, równe sobie pod względem  h ierar­
chicznym . Obecnie istniejące rangi, za ch o ­
wuje każdy urzędnik do chwili, w której 
nie zaawansuje do klasy w yższej Projekt 
o którym mowa, będzie rozpatryw any przez 
radę państwa zaraz po rozpoczęciu ka- 
dencyi.

Nowa Sibirskaja Gazeta donosi o na­
stępującym  fakcie : „Dwustu Tunguzów
w darło się do miasta Turuczańska, chcąc 
gwałtem  zdobyć p roch ow n ię ; żołnierze 
jednak w liczb ie  20 odparli napad, kładąc 
trupem 120 Tunguzów i zabierając resztę 
do n iew oli.11 Gazeta dodaje: „W iadom o, że 
T u n gu zf są dziwnie łagodnego usposobie­
nia. Zajście tedy wym aga dokładnego w y­
jaśnienia, celem  w ykrycia pow odów , dla 
których spokojni ci ludzie zbrojną ręką 
dom agali się prochu, n ieodbicie im potrze­
bnego do polowania. B yć może, iż na proch 
zarząd m iejscow y nakładał ceny zbyt w y­
górow ane, co tutaj często się zdarza i daje 
m ożność zarządzającym  zbierać znaczne 
m ajątki8. Sam jednakże fakt rzezi podo­
bnej, w której 20 żołnierzy kładzie trupem 
120 bezbronnych niem al Tunguzów, zdaje 
się być niepraw dopodobnym .

(O k ó ln ik  B r is s o n a  w sp raw ie  
w yborów .)

W rozpoczętym  ruchu w yborczym , o- 
dezw ał się ze strony gabinetu pierw szy 
g łos urzędowy sam ego prezesa gabinetu i 
zarazem  m inistra spraw iedliw ości p. Bris- 
sona Jest to okólnik do prokuratorów pań­
stwa, ogłoszony w Journal Officiel, który o- 
piewa w całej osnow ie:

„Rząd, bezzw łocznie po objęciu  spraw 
państwa, oznajm ił swe niezłom ne postano­
w ienie o chęci zapewnienia w yborów  lo ja l­
nych i szczerych. Proszę pana, ażeby o- 
św iadczenie to było dla n iego wskazówką 
i żebyś wszystkim  członkom  sędziow skiego 
stanu, za lecił bezwarunkową neutralność. 
Pod żadnym  pozorem  i w żadnym  intere­
sie, nie dopuszczę do słów  lub czynności, 
któreby się sprzeciw iały bezstronności lub 
postawie w yczekującej, która jest obow ią­
zkiem funkcyonaryuszów sądow ych. W szel­



kie uchylenie się od tego przepisu , u leg ło- , 
by  bezzw łocznej karze. Pojm ują to zresztą 
członkow ie magistratur, że wm ięszanie się 
ich  w walkę wvborczą, osłabiłoby tylko po­
wagę, która ich  otacza A żeby rządowi re ­
publiki, którego jesteście obowiązani słuchać, 
zapew nić m iłość i poważanie, będzie rzeczą 
dostateczną, jeżeli sum iennie w ypełnicie 
powierzoną sobie misyę nie przekraczając 
sfery działania. Proszę pana oznajm ić na 
tychm iast wszystkim  urzędnikom  sądowym 
sw ojego departamentu powyższe instruk- 
cye, zawiadom ić mię o ich otrzymaniu, ja -  
koteż czuwać nad ich  ścisłem  wykonaniem , 
a zarazem donieść mi o środkach przez pa­
na zarządzonych i o p ropozycjach , które 
pan uznasz w tym kierunku za pożyteczne. 
Posyłam  panu dostateczną liczbę okólników 
dla jeg o  zastępców , którzy obowiązani są 
bezzw łocznie treść ich zakom unikować sę­
dziom  pokoju swego okręgu".

K B O I I K A

(P ro je k t re fo rm  w Ir la n d y i.)
W  A nglii zw rócił pow szechną uwagę _ 

nader w yczerpujący artykuł w Times, og ło - 
szony o reform ach w Ir la n d y i, a pod­
pisany przez p. Chfford L loyda. Obudzą on
0 tyle zdum ienie, że Clifford L loyd  był w 
swoim czasie sędzią pokoju w Irlandyi i 
b y ł tak znienawidzony, iż m usiał wzywać 
opieki w ładz policyjnych. Obecnie, jak w y­
pływa z projektu reform przezeń og ło szo ­
nego, staje się Clifford L loyd orędow ni­
kiem sprawy irlandzkiej. Na wstępie sw o­
je j obszernej rozpraw y, uznaje autor n ie ­
wątpliwą siłę ligi narodowej i bezw arunko­
w y wpływ Parnella. Poczytuje on Irlandyę 
nie tylko za część państwa W . Brytanii, 
ale zarazem za część je j rdzenną i mniema, 
że niepotrzebnie jest poruszać zagadnienia 
polityczne, któreby odżyły w chwili utwo­
rzenia republiki irlandzkiej. A utonom ię bez 
parlamentu w D u b lin ie , uważa autor za 
niem ożliwą. Zw raca jednak uwagę na inne 
praktyczne środki, któreby m ogły zadow o­
lić uspraw iedliw ione żądania narodu irlandz­
kiego. Zada m ianowicie utworzenia w yb ie ­
ralnych ciał w hrabstw ach, któreby posia­
dały pełnom ocnictw o w adm inistracyi lo ­
kalnej funduszami i wszelkiem i sprawami 
robót publicznych, domów ubogich, szpitali, 
dróg i tp. Z wyjątkiem wykonywania sądo­
wnictwa, utrzymania porządku publicznego
1 rozkładu podatków, wszelkie inne władze 
zależneby były  od in icyatyw y i kontroli 
wspom nionego ciała praw odaw czego.

W edług autora, urządzenie takie kra­
ju , nastręczyłoby Irlandczykom  samym m nó­
stwo przedmiotów do obrad i odw róciłoby 
m yśli narodu od nieustających sprzysiężeń, 
a nakoniec zdoła łoby przekonać Irlandczy­
ków, iż są częścią integralną w ielkiego sy ­
stemu politycznego i stanowią żywotną 
część w olnego narodu. In te ligen cja , zamo 
żność i w ykształcenie klas w yższych, nie 
straci n igdy w pływu i pow agi, ale byłoby 
zaślepieniem i głupotą nie w idzieć i nie u 
znać, że zbliża się now y okres dziejów  po­
litycznych, których ważnym czynnikiem  
stanie się lud cały. lnstytucye proponowa­
ne dla Irlandyi stw orzyłyby życie polity­
czne i dostarczyłyby pola do szybkiego roz­
w oju tegoż życia. D elegaci zgrom adzeń o- 
kręgow ych a w zględnie hrabstw  m ogliby 
tw orzyć kom isye, ażeby się zastanawiać 
szczegółow opiad projektam i kolei żelaznych, 
zatok, marynarki i innemi sprawam i, ob- 
chodząeem i n ie.yiko jedn o hrabstwo. Clif- 
ford L loyd  proponuje dalej zniesienie urzę­
du wicekróla, ponieważ zastępstwo tego r o ­
dzaju przypom ina zawsze w ładzę osobistą, 
która w istocie nie egzystuje, ale jest wi r -  
landyi rodzajem  biurokratycznej centraliza 
cyi. M niema autor, że pod rządem konsty­
tucyjnym  nie byłoby w Irlandyi odpow iednie­
go stanowiska dla wicekróla. Proponuje na­
tomiast, ażeby każdy m onarcha A nglii, od­
w iedzał często Irlandyę, by w ypełnić te 
specja ln e  obowiązki, które się w ielce przy­
czyniają do pom yślności narodu. Clifford 
L loyd  kończy swą rozprawę, następującą u- 
w a g ą : „K ilka m iesięcy w roku, spędzonych 
przez rodzinę królewską w Irlandyi, przy­
czyn iłoby się nie mało do uśm ierzenia na 
^ ° n t yL  .niep0r0Z-Ulaieli’ a wszystko to, co
godne j .s t  uznania w charakterze narodu
irlandzkiego, m ogłoby się objaw ić. N ie ist­
n i e  żadna przyczyna, dla którojby kró­
lewskie funkcye w Irlandyi, tak sanio jak 
w A nglii, m e m ogły  być wykonywane przez 
jedn ego z członków  królewskiej rodziny, 
Irlandczycy są z natury monarchistam i i 
w chw ilach, w których A nglik  występuje 
poważnie tylko, Irlandczyk okazuje n iezm ier­
ny zapał. Posiadają oni n iezw ykle żywą 
w yobraźnię i muszą posiadać jakiś przed­
miot, żeby objaw iać w pewnym  kierunku 
entuzjastyczne swoje uczucia. Gdybyśm y 
się częściej byli zwracali do szlachetnych 
i naturalnych uczuć tak wrażliwego narodu, 
jak  Irlandczycy, to mimo niedorzecznych 
rządów frakcyjnych, nie znajdow ałby się 
dziś ten naród u stóp niekorc-nowanego 
króla (Parnella).
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=  Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 
ściwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły gmi­
nie Kozielniki, w powiecie lwowskim, na bu­
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

—  JE. p. Namiestnik, który wczoraj
0 godzinie 8 z rana powrócił ze Szezakowy do 
Krakowa, jak donosi Czas, przyjmował od rana 
różne odwiedziny: prezydenta miasta Szlachtow- 
skiego, profesora Smolki, posła Chrzanowskiego, 
prezesa sądu Zborowskiego i t. d. O godzinie
1 zwiedził p. Namiestnik budowę nowego gma­
chu uniwersyteckiego w towarzystwie profeso­
rów Smolki i Morawskiego, prezydenta Szlaeh- 
towskiego i kierującego budową p. Grzymal- 
skiego. J Ekscelencya wypytywał się o wszystkie 
szczegóły. Wspaniała budowa przedstawiła się 
w całej swej piękności architektonicznej, która 
jest niepospolitą. We wrześniu roku przyszłego 
ma być zupełnie ukończoną. O godzinie 8 udał 
się p. Namiestnik na obiad do Krzeszowic, zkąd 
na noc powróeił do Kiakowa, gdzie przepędzi 
dzień dzisiejszy.

—  JW. p. Marszałek krajowy, dr. 
M. Zyblitiewicz, powróeił do Lwowa.

—  Mianowńnia notaryuszńw. P. Mi­
nister sprawiedliwości mianował kandydatów no- 
taryalnych Włodzimierza Krynickiego, obecnie 
substytuta notaryalnego w Stryju i Porfirego 
Jareinowicza w Czortkowie, notaryuszami, pierw­
szego w Łące, drugiego w Boryni.

— Wpisy w gimnazjum rzeszow-
skiem. Celem uniknięcia ewentualnych nie­
porozumień, mogących powstać z powodu, że 
miejscowe dzienniki rzeszowskie wspominały o 
późniejszem, niż zazwyczaj rozpoczęciu roku 
szkolnego, dyrekcya c. k. gimnazyum w Rze­
szowie ogłasza, że rok szkolny 1886 rozpocznie 
się w tem gimnazyum dnia 1 września, wpisy 
zaś odbywać się będą w dniach 29, 30 i 31 
sierpnia b. r.

—  Zapisy do szkoły skrzypcowej p. 
Marcelego Tyberga, rozpoczynają się z dniem 1 
wrześuia w lokalu przy ulicy Karola Ludwika, 
1. 2 1 .

—  Julian Klaczko, znajdujący się 
obecnie na kuracyi w zakładzie hydropatycznym 
pod Wiedniem, według wiadomości otrzymanej 
przez K ur. Codz., zaniemógł ponownie bardzo 
ciężko. Przy łożu znakomitego estetyka, w gro­
nie innych przyjaciół, znajduje się też p. W ło­
dzimierz Spasowicz.

(x ) W  dyccczyi przemyskiej obrządku 
rzymsko katolickiego zmarli: ks. Józef Cielecki, 
pleban w Medenicaeh, administraeyę objął miej­
scowy wikary ks. Franciszek W eiss; ks. Leo­
pold Strzeżenicki, pleban w Kołaczycach, admi- 
nistracyę objął ks. Michał Miklaszewski, w i­
kary w Biezdziedrzy; ks. Jan Jakubowski, ple­
ban w Bukowsku; ks. Jan Oieśliński, pleban 
w Szymbarku, administraeyę objął miejscowy 
wikary ks. Jan Łuszczki; ks. Waienty Zgrzebny, 
pleban w Medyni, ex currendo administraeyę 
objął ks. Wawrzyniec Puchalski, pleban w Łące, 
ks. Wincenty Kriegseisen , pleban w Jasieniu, 
administraeyę objął miejscowy wikary ks. Józef 
Wojnar. Ks. Michał Żarski, wikary w Medyce, 
instytuował się na probostwo w Stroniatynie; 
ks. Józef Falarz, wikary w Tuligłowach, na 
probostwo w Nowem mieście, i ks. Gabryel Sa- 
lustowicz, wikary w Dydni na probostwo w Hu- 
mniskach.

*“  O morderstwo, popełnione dnia 7 
z. m. na osobie Mikołaja Femiaka w Baczynie, 
obwiniony i z aresztów sądu powiatowego 
w Starem-mieście zbiegły Jan Leszkowiez Ba­
czyński, został już schwytany i do c. k. sądu 
obwodowego w Samborze odstawiony.

1 Zabójstwo. Dnia 22 b. m. przywie­
ziono do tutejszego głównego szpitala zarobnika 
Antoniego Krona, który nagle był zaniemógł i 
wnet po odstawieniu go do tego zakładu za­
kończył życie. Z zarządzonych dochodzeń poli­
cyjnych okazało się jednak, iż Kron na trzy 
dni przed tem został przez zarobnika Kazimie­
rza Burakiewieza w szynku moeno poszturkany, 
co też spowodowało jego śmierć. Burakiewieza 
oddano do sądu karnego.

=  Ciężkie uszkodzenie ciała odniósł 
zarobnik 60 letni, Michał Zdranowski, przy wy­
dobywaniu konia ugrzęzłego w błocie ogrodu 
pod 1. 80 przy ulicy Janowskiej, przyczem się 
koń na niego obalił i złamał mu nogę. Zdra- 
nowskiego odstawiono do głównego szpitala. 
Takiegoż uszkodzenia doznał także zarobnik Łu­
kasz Święty, skutkiem spadnięcia rań belki 
przy rozbieraniu wiązania dachu przy ulicy 
Karola Ludwika.

“  Zwłoki dziecka płci żeńskiej, pra­
wdopodobnie 8-miesięcznego, znaleziono wczo­
raj w kloakach pod 1. 47 przy ulicy Zielonej, 
i oddano takowe do kostnicy głównego szpi­
tala.

Kradzież. W  nocy na 21 b. m. 
włamali się niewiadomi zbrodniarze do pomie­
szkania Leiby Zigmona w Sokalu i skradli te­
muż dwie perłowe bindy, 4 nitki pereł, dwie 
pary złotych a 3 pary srebrnych kolczyków, | 
4 imperyały, talar pruski, dwie partye fran- i 
euskich korali po kilka sznurków i dwa srebrne ! 
pierścionki. Szkoda wynosi przeszło 600 zł.

—  Skradziono na 10 b. m., w Lubię- ] 
niu wielkim, konia szpakowatego, 8-letniego,

średniej miary, podkutego, ze znakiem odpa­
rzenia na grzbiecie przy grzywie, wartości 63 
zł.; koni 9-letniego, dobrze odżywionego, rasy 
chłopskich koni, podkutego, eiemno-kasztano- 
watego, wartości 36 zł., i wóz drabiniasty 
z półkoszkiem i ze złamanym dyszlem, wartości 
30 zł.

—  S tr y ju  s k r a d z io n o  w nocy na 
22 b. m., tamtejszemu zegarmistrzowi Mojże­
szowi Leizerowi Zoblowi 50 do 60 noszonych 
srebrnych zegarków, a między temi trzy złote, 
12 do 15 srebrnych łańcuszków, 24 sztuk 
srebrn. kluczyków, srebrne szczypczyki, srebrne 
sitko, 12 pierścionków, 3 medaliony, 16 srebr­
nych karabinków do łańcuszków, 80 sztuk 
srebrnych kolczyków, kółka srebrne zegarkowe, 
6 par srebrnych widelców i nożów, dwa pu­
dełka, każdy z małą łyżką, nożem i widelcem.

—  Z a p is k i p o l i c y jn e .  S k r a d z i o n o  
w drodze ze Lwowa do Winnik Feiwiszowi 
Enis, z wozu, siwo lakierowany kufer, okuty, 
zawierający pięć pudełek nowych męzkich kra­
watek, wartości 50 zł., dwa pudełka z nowemi 
numerowanemi koszulami, wartości 25 zł., 12 
lub 14 resztek kaszmiru, książkę czystą ku­
piecką, a drugą z próbkami płócien. —  Zgu­
biono zastawnicze kartki zakładu zast. i kred. 
1. 81.560 na pierzynę za 6 zł'., i 81.797 na 
poduszkę za 2 zł. i kartkę ruskiego banku 1. 
82.823 na tales za 2 zł. zastawiony. — Zna­
leziono 3 klucze na placu Krakowskim; 5 klu­
czyków na Żelaznem kółku na ulicy Jagielloń­
skiej ; kartkę zastawniczą banku kredytowego 
z dnia 7 października 1884 r. 1. 17.664, na 
złote kolczyki za 12 zł. zastawione; parasol 
szaro płócienny w kolorowe kratki i pled szary 
w dorożce zapomniany. —  Zakwestyonowano 
srebrny pierścionek z napisem „pamiątka11 na 
niebieskiej em alii; drugi złoty z 8 granatkami 
a trzeci złoty z szafirowym kamykiem. —
Zbłąkany piesek, z marką 642, znajduje się 
w miejskim komisaryacie I dzielnicy.

—  N ie b y w a łe  o  te j p o r z e  u p a ły  
panują od dłuższego czasu w Petersburgu. Ter­
mometr stale pokazuje +  18 do 24° R. w cie­
niu. Niektóre wiosenne drzewa i rośliny kwi­
tną tam po raz wtóry w tym roku.

—  P o ż a r  la só w . Z Algieru donoszą, 
że pod Bonę palą się la sy ; dziesięcio-kilo- 
metrowy obszar stoi w płomieniach, a jest 
obawa, że pożar przybierze jeszcze groźniejsze 
rozmiary.

—  N a p e łn e m  m o r z u  dopuścił się 
zbrodni rabunku na parowcu W erra  niejaki 
Lohmann. Kupiwszy miejsce na pokładzie, na­
padł w nocy na płatnika, ubezwładnił go za- 
pomocą chustki, przesiąkłej chloroformem, a 
wydobywszy klucze, zabrał mu z biurka dya- 
inenty, wartości 12.000 dolarów, które pła­
tnikowi dano do przechowania. Schwycono go 
w chw ili, gdy chciał klejnoty przechować 
w kloace okrętowej. Lohmann znajduje się 
w więzieniu okrętowem i odstawiony będzie do 
Niemiec.

—  K a ta s tro fa  n a  m o r z u . Według 
depeszy z Bombaju, parowiec angielski Bangłta- 
lore rozbił się do szczętu w zatoce Adeńskiej. 
Około 100 ludzi utraciło życie.

—  P o ż a r  w Horodźcu, nad Horyniem, 
w powiecie łuckim, w tych dniach zniszczył 
pałac, a z nim kaplicę i bibliotekę. W  biblio­
tece tej, przed laty, Kraszewski czerpał wiedzę; 
w tej kaplicy wiązał się węzły małżeńskiemi. 
Majętność, niegdyś własność hr. Starzyńskich, 
od niedawna znajduje się w innych rękach.

—  D z ik ie  z w ie r z ę ta  p o d  W iln e m . 
Zarządzone obławy na tygrysy i lamparty, któ­
re wyrwały się z wagonu i pląsają między 
traktem oszmiańskim i lidzkim, nie odniosły 
dotąd żadnego skutku, pomimo, że z Wilna wy­
słano pluton wojska, celem wytropienia zbie­
gów. Ludność jest przerażona, a wieści o roz­
szarpanych mieszkańcach, bezwątpienia prze­
sadne, krążą licznie po okolicy.

—  ś n ie g .  Z Hiittenberg w Karyntyi 
donoszą, że w górach tamtejszych spadły śniegi, 
które sięgają aż w doliny. Cała tak zwana 
weite Alm  i inne pasma gór pokryte są śnie­
żnym całunem.

—  P r z e s tr a c h  le k a r z e m . We wsi Pil­
niki, w Królestwie, w zabudowaniach folwar­
cznych przed kilku dniami wybuchł pożar. 
Kiedy ogień spostrzeżono, już dwie stodoły były 
w płomieniach, a wiatr przerzucał iskry na 
dach dworu, którenra ogień na dobre zagrażał. 
Popłoch powstał ogromny. Właściciel folwarku, 
p. Orłowski, przedewszystkiem myślał o rato­
waniu chorej, sparaliżowanej żony, która od 
roku przeszło nie mogła się dźwignąć o wła­
snej sile. Jakież jednak było zdziwienie wszyst­
kich, kiedy pani O. wstała z łóżka, spiesząc 
się do drzwi. Okryto ją naprędce i przenie­
siono do oficynki, znajdującej się w ogrodzie 
W rezultacie dwór został ocalony i pożar zdo­
łano umiejscowić. Pani Orłowska zaś na drugi 
dzień rano wstała zupełnie zdrowa i mogła 
najdoskonalej chodzić. Wezwany lekarz zaopi­
niował, że paraliż ustąpił, skutkiem nadzwy­
czajnego wzruszenia całego organizmu. Z dru­
giej strony wiadomo przecież, że wzruszenie 
także wywołuje paraliż; możnaby więc w da­
nym wypadku tłómaczyć sobie to uzdrowienie 
znaną dewizą: similia similibus curantur. Stra­
ty z powodu spalenia kreseencyi są znaczne, 
ale p. O. zapomina o nich, uszczęśliwiony w y­
zdrowieniem żony.

—  P r z e w o d n ik a  g im n a s ty c z n e g o
(organu Towarzystwa gimnastycznego „Sokół", 
we Lwowie) opuścił prasę nr. 8 z sierpnia
b. r. Treść: Gimnastyka ze stanowiska hy- 
gieny (C. d.) —  Zarys ćwiczeń na skoczni. 
(C. d.) —  Uroczyste otwarcie ćwiczeń w „So­
kole krakowskim". —  Z lwowskiej kolonii wa­
kacyjnej. —  Urywki hygieniczne. —  Kronika.

GOSPODARSTWO I M I E L
Tępienie konianki i szkodli­

wych ostów.

W  myśl § 9 niedawno san k cjon ow a­
nej ustawy krajowej o tępieniu konianki i 
szkodliw ych ostów, wydało Nam iestnictwo 
w porozum ieniu z W ydziałem  krajow ym  i 
po wysłuchaniu zdania Tow arzystw  rolni­
czych rozporządzenie w ykonaw cze, poucza­
jące kom petentne organa, co i w jaki spo­
sób przedsiębrać mają dla ścisłego w yko­
nania ustawy.

W edług tego rozporządzenia, n acze l­
nicy gm in i przełożeni obszarów dworskich 
są obowiązani, przepisy ustawy, oraz za ­
warte w rozporządzeniu w ykonawczem  
wskazówki, co do postępowania przy tępię • 
niu konianki, ogłaszać w sposób zw ycza j­
ny dwa razy każdego roku, t. j . w połow ie 
marca i z początkiem  czerw ca. W  m iej­
scach, gdzie się ,konianka pokaże, należy 
wszystkie tam znajdujące się roś lin y , oraz 
rośliny, m iejsca te okalające, a to w pro­
mieniu przynajm niej 30-centim etrow ym  od 
m iejsc konianką dotkniętych, przy samej 
ziemi sierpem zżynać i w stosy układać. 
Następnie pokrywać należy takowe m iejsca 
grubą warstwą słom y na długość jednej 
stopy pociętej, lub w braku tejże, dosta­
teczną ilością wiórów albo chrustu i w ten 
sposób palić zżętą koniankę i koniczynę, 
poczem  m iejsca, na których  była konianka 
mają być starannie przekopane. P osiada­
cze, dzierżawcy lub zaw iadow cy gruntów 
winni przepisane pow yżej tępienie usku­
tecznić najpóźniej po pierwszem  skoszeniu 
koniczyny. W skazanem jest iednak przej­
rzenie ściernisk z koniczyną już w jesieni, 
a łanów  z koniczyną już w następnej w io­
śnie, a to celem w ytępienia znalezionej 
konianki w sposób pow yżej wskazany.

Po ukończeniu pierw szej kośby kon i­
czyny winien naczelnik gm iny, w zględnie 
przełożony obszaru dworskiego, z przyzwa 
niem  dw óch m ężów zaufania przedsięwziąć 
oględziny w szelkich gruntów, na których 
znachodzić się m oże konianka, zatyczyć 
m iejsca konianką dotknięte a następnie w e­
zwać zaw iadow ców  gruntów, aby uskutecz­
nili wytępienie konianki najdalej do i 4 dni. 
Po upływie tego terminu obowiązany jest 
naczelnik gm iny (przełożony obszaru dw or­
skiego) przekonać się o wykonaniu pow yż­
szego polecenia a w razie niewykonania 
zarządzić wytępienie konianki na koszt o- 
pieszałego. Przeciw  opieszałym  postąpić ma 
naczelnik gm iny w edle przepisów  ustawy o 
tępieniu konianki, a przełożony obszaru 
dw orskiego w inien w wypadkach takiej o- 
pieszałości donieść politycznej w ładzy p o ­
wiatow ej, która wyda stosowne orzeczenia.

Obok starannej uprawy roli i użycia 
czystego nasienia jedynym  środkiem  tępie­
nia ostów jest wyplenienie z korzeniem. 
Z początkiem  wiosny, gdy osty są jeszcze 
małe, należy ją  tępić przez dość głębokie 
wykopywanie za pom ocą motyki. Skoro osty 
podrosną wykopyw anie często byłoby raczej 
szkodliwem , gdyż w ten sposób osty nie 
dadzą się już usunąć z korzeniem . W takim 
razie wskazane jest wyryw anie ostów z ko­
rzeniami, która to czynność wykonaną być 
może zaraz po obfitym deszczu rękami bez 
wszelkiej trudności. W ed łu g  pow yższej wska­
zówki przedsiębrać mają gospodarze zaraz 
na wiosnę tępienie ostów  i nie powinni 
ustawać w tej czynności tak długo, dopóki 
n iszczenie ostów jest m ożliwe bez uszko­
dzenia rozwijających się roślin uprawianych.

Przy sposobności pierw szego og ło sze ­
nia ustawy w marcu, w inien naczelnik gm i­
ny (przełożony obszaru dw orskiego) wezwać 
gospodarzy gruntów, aby zajęli się w yple- 
wieniem  ostów w porze w iosennej. O bo­
wiązkiem naczelnika gm iny (przełożonego 
obszaru dw orskiego) je st także, w czasie 
od początku kwietnia do połow y m aja prze ­
konyw ać się o wykonaniu pow yższego p o ­
lecenia, przyczem  wypada zw rócić uwagę 
opieszałych  na przepisy zaradcze ustawy, 
a gdyby  upom nienie pozostało bez skutku, 
zastosow ać środki w ustawie wskazane.

Jeżeliby mimo to na gruntach ornych 
znajdow ały się jeszcze w czasie osty szko­
dliw e w większej liczbie, naczelnik gm iny 
(przełożony obszaru dw orskiego) ma ba ­
cznie czuwać nad tem, aby po zbiorze lub 
skoszeniu zboża osty na polu pozostaw ione 
zostały tamże spalone. W  żadnym  razie nie 
wolno osty na polu pozostające wyrzucać 
na drogi polne, sogłów ki lub m iedze, gdyż



ztąd nasienie tej szkodliwej rośliny m og ło ­
by być zaw leczone dalej przez w ozy, któ- 
rem i zboże z pola jest zwożone.

W  okolicach, gdzie na ugorach w iel­
kie ilości ostów się pokazują, a plewienie 
znacznych  w ym agałoby kosztów , oraz na 
pastw iskach prywatnych i gm innych , nale­
ży osty kosić, grom adzić w stosy i palić. 
C zynność ta ma być tyle razy w roku po­
wtarzaną, jak tego potrzeba, aby szkodliwa 
roślina nie została dopuszaną do rozwoju a 
tern m niej do dojrzenia.

T ępienie ostów na drogach gm innych 
je s t  obowiązkiem  gm in a na drogach po­
w iatow ych, krajowych i rządow ych obow iąz­
kiem tych władz, które przez sw oje orga­
na drogam i temi zarządzają

(Sprawozdanie o wyniku zbiorów we wschod­
nich powiatach Galicyi, ułożone z raportów  

statystycznych Towarzystwa gospodarskiego).
(Przedruk wzbroniony).

Z powodu ustawicznej słoty ponieśli 
gospodarze ogrom ne straty, jak  się obecnie 
pokazuje. W ielka ilość zboża zrosła nie- 
tylko w półkopkach, ale i to, co słota na 
pniu jeszcze  zaskoczyła. Ze Z łoczow skiego 
donoszą, że przy zw ózce nie było prawie 
jednej kopy żyta, pszenicy i jęczm ienia, 
której by po kilkakroć nie musiano przesu 
szać, przez co wiele zboża się wysypało. 
Z iarno zrosło, a słom a zgniła  i zupełnie 
zczerniała. Z pod K ozow y donoszą, że z 
tejże przyczyny i tam także padła rdza na 
słom ę, a ziarno szczupłe i korytkowate, 
m ianow icie u pszenicy późnej. W czesnym  
słota nie zaszkodziła. Z  okolic Jezierzan 
wiadom ości pom yślniejsze. Słota opóźniła 
zwózkę, lecz pom im o tego zebrano dobrze. 
Kóp nie dużo, ale nam łot dobry i ziarno 
piękne.

Z okolic Rudek i z pod Źuraw na 
uskarżają się bardzo na niesłychaną ilość 
myszy. Z  Źuraw na donoszą, że groch , wy 
kę, jęczm ień , myszy przez połow ę zn isz­
czyły . Z tego, co jeszcze  nie jest zebrane 
z pola, nie spodziewają się tam już wcale 
plonu, gdyż m yszy pospieszają, korzystając 
ze sposobności. Gorzej jeszcze  jest w oko­
licy  Rudek. W  wielu m iejscach tam tego 
powiatu grasują m yszy w sposób zatrw a­
żający. Pom inąwszy szkody zrządzone w oz i­
minach i jarych  zasiewach na w iosnę, tną 
zboże dojrzew ające na pniu, osobliw ie owsy, 
tak dalece, że obecn ie już szkodę na p o ło ­
wę zbioru przyjąć można. Z  tego powodu 
spieszą tam ze zbiorem  owsa, choć jeszcze 
zielonkowaty, n ie  zupełnie dojrzały, b y ­
le jak  najprędzej z pola uciec, Wielu g o ­
spodarzy tam tejszych w obec t e g o , za 
mierzą nawet zaniechać zupełnie siejby 
ozim iny w tym roku.

Uprawa pod zasiew ozim y spóźniona, 
bo deszcze orać nie dozwalają.

Zresztą z wyjątkiem owsa i hreczki, 
wszystko juz z pola zebrane, a wynik zb io ­
rów następujący:

P s z e n i c y  zebrano przeciętnie z 
m orga, w okolicy Kam ionki Strumiłowej 
kóp 11, kopa wydaje pół korca ziarna; pod 
Kulikowem  kóp 12, wydaje po 24 garnce; 
koło Żółkw i 8 kóp, wydaje po 120 litrów; 
w Sanockiem  koło Brzozowa 8 — iO kóp, 
wydaje 24 garnce, w okolicy Dubiecka 8 
kóp, wydaje najwyżej 70 klgr. Nad Sanem 
koło W ysocka zebrano z m orga 6— 8 kóp, 
wydaje 85 klgr. W  okolicy Rudek 8 kóp, 
w ydaje 80 klgr. pięknego ziarna; pod Chy- 
rowem  10 kóp, dotąd nie m łócono. Toż 
samo koło Kom arna Pod Źuraw nem  6— 7 
kóp, wydaje po pół korca; w Z łoczow skiem  
koło Uwiną, Szczurow ic po 16 kóp, ale 
kopa sypie 50— 52 klgr. ziarna; w okolicy 
Kniaża, Krasnego, Glinian po 12— 14 kóp. 
Dotąd nie było  czasu m łócić

W  okolicach Rom anowa 11 kóp, koło 
B óbrki, Chodorow a 7 kóp, w ydaje kopa 
korzec i wyżej. Pod W ojniłow em  zebrano 
po 8 kóp. Banatka korcuje, w Stanisła- 
wowskiem  koło Kam iennej zebrano 9 kóp, 
wydaje 75 klgr. K oło  Podhajec sypie kopa 
po 80— 100 klgr., zebrano z m orga 8 — 10 
kóp. Pod Bursztynem 8 kóp, wydaje zale­
dwie 65 klgr. Koło Skałatu było na morgu 
12— 15 kóp, wydaje przeciętnie po 75 klgr. 
W  Zbarazkiem  zebrano 8 — 10 kóp, wydaje 
70— 100 klgr. W  Borszczowskiem  było na 
m orgu po 6— 8 kóp, wydaje 60— 70 klgr. 
K oło Jezierzan sypie kopa 100 klgr., 
w Kołom yjskiem  zebrano po 9 kóp z morga. 
Kopa wydaje pół korca. (D. n.)

Bank Rolniczy we Lwowie.
(U lica Karola Ludwika 1. 1)

Dnia 24 sierpnia 1885.
Ceny & 100 kilo —  loco Lwow . 

P s z e n i c a  g o tow a . 7"—  7.75
usposobienie ■ . •—  — . —
Ż y t o  gotow e . 5-25 6 —
usposobienie . • • — '—  — ‘—
O w i e s  obroczny 5 -50 6*—
usposobienie spokojne — ' ----------
J ę c z m i e ń  5 ‘25 7 ‘ —
usposobienie

R z e p a k  nowy 9.25 q ?5
usposobienie mdłe

do nasienia — •—  — •— 
G r o c h  do gotow. — •— — •—

obroczny — •— — •—
W y k a  . . .  — •— —  —
B o b i k  . . . • — - ■—
H r e c z k a  . — •—  — ■—
K u k u r u d z a  
usposobienie
C h m i e l  — •—  —
C h m i e ł n o w y ,  bez popytu, 50 k .— • — — *— 
K o n i c z y n a  czerwona — •—  — '

biała . —  •--------■—
szwedzka __ •__ ....*

S p i r y t u s  za 10.000 lt. pret. 28*—  28 ’50
Ceny gotow ego towaru żyta i pszeni­

cy  nie doznały zniżki, usposobienie jednak 
jest mniej przychylne. W zględnie do w y­
p łacanych  przy kupnie zaliczek płacą loco 
stacye kolejow e na wrzesień, październ ik : 
pszenicę 6 '50 7 25, paritas L w ów  7'25 do 
7 50, żyto 4 '7 5 — 5'25, paritas L w ów  5 -25 
do 5 -o0. Jęczm ień brow arny 6 ‘ do 6 50,
paritas L w ów  6 50 do 7 ’— .

Bank rolniczy utrzymuje na składzie 
i w  m agazynach sw o ich : ow ies, chmiel,
lu cern ę, przyjm uje zamówienia na ma­
szyny rolnicze, jak niem niej do siewu je ­
siennego na oryginalną pszenicę banatkę i 
frankensteinską, żyto m ontańskie, saskie 
(krzyca) i krajowej produkcyi drugiego p lo ­
nu żyto probstajskie.

Wiedeń, 25 sierpnia. ( Telegram Gazety 
Lwowskiej). Na w czorajszy targ bydła rze ­
źnego przypędzono ogółem  32^6 sztuk w o­
łów , m iędzy temi g a l i c y j s k i c h  i bu­
kowińskich 1650, węgierskich 609, n iem ie­
ckich 1027. Ogólny przypęd b y ł o 43 sztuk 
m niejszy niżeli zeszłego tygodnia. Z G a l i c y i  
natomiast przypędzono o 60 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia. Utrzym ały się ceny 
zeszłotygodniow e bez zm iany. P łacono za 
woły opasowe g a l i c y j s k i e  i bukow iń­
skie po 56 zł. do 61 i 62złr., z paszy po 
50 do 55 złr., węgierskie po 56 do 63 i 64 
złr., z paszy po 52 do 57 złr., niem ieckie 
po 58 złr do 63 złr. i 64 złr. za 100 kilo 
martwej wagi.

OSTATSIA POCZTA
Wiener Abendpost pisze na czele n u ­

meru z d. 24 b. m. : Ich Cesarskie Mości 
Najj. Pan i Najj. P a n i, tudzież Jego Ces. 
W ysokość Najd. Cesarzew icz i Najd. A rcy- 
książę K arol Ludw ik, udali się dzisiaj do 
Krom ieryża, gdzie  jutro nastąpi zjazd z Do 
stojnem cesarstwem  rossyjskiem i znajdu- 
jącem i się w ich otoczeniu członkami ros- 
syjskiego domu cesarskiego. Ludy Austro- 
W ęgier, których błogosław ieństw o tow arzy­
szy zawsze każdemu aktowi ich N ajdostoj­
niejszego M onarchy, witają zjazd w Kro- 
mieryżu ze szczerą radością i n iepodziel- 
nem zadow oleniem  W idzą one w nim  nie 
tylko nową rękojm ię pokoju, lecz także d o ­
bry dowód serdecznych  i przyjaznych sto­
sunków , łączących obu M onarchów i ich 
ludy. " ____________

C e s a r s t w o  r o s s y j s c y  przybyli 
wczoraj o w pół do 12 w południe do Hul- 
linu, a w pół godziny później d o  K r o ­
m i e r y ż a .  Na dworcu kolejowym  w Hulli- 
nie pow itał ich N a j j .  P a n  w r a z  z N aj  d. 
C e s a r z e w i  c i e m  R u d o l f  en ), na dw or­
cu krom ieryzkim  zaś N a j j .  P a n i  i N a j d .  
A r c y k s i ą ż ę  K a r o l  L u d w i k .  Bliższe 
szczegóły  tego serdecznego aktu, podajem y 
na podstaw ie urzędow ych depesz, które nas 
doszły  w czoraj w ieczorem , tudzież przysła­
nych relacyj telegraficznych  pod rubryką : 
„Z jazd M onarchów  w K rom ieryżu".

W sprawie zapow iedzianego pobytu 
N a j j .  P a n a  n a  z i e m i  c z e s k i e j  pisze 
urzędowy P rcger Abendblait: D. 27 b. m. 
z rana N ajj. Pan przejedzie przez O łom u­
n iec i Pragę do Zbirow a, gdzie będzie już 
oczekiw ała M onarchy przybyła poprze­
dnio z Pilzna wielka świta. Ztąd uda się 
Najjaśn. Pan na pole m anewrów. O g o ­
dzinie 2 popołudniu  pociąg dworski stanie 
na dworcu w Pilznie, gdzie nastąpi uroczy­
ste powitanie. Dnia 30 sierpnia z rana po 
mszy cichej, odbędzie się o godzinie 9 tej 
przyjęcie wszystkich zebranych podówczas 
w Pilznie tajnych radców, podkom orzych, 
k le ru , władz cyw ilnych  i w ojskowych, 
wreszcie korporacyj. O gólnych posłuchań 
nie będzie. Po zwiedzeniu pojedynczych 
zakładów, o godzin ie w pół do 3 i ej rozp o­
cznie się wielki uroczysty pochód. C o­
dziennie odbyw ać się będą wielkie obiady 
dworskie

N a j d .  C e s a r z e w i c z o w a ,  wraz 
z małą Najd. Arcyksiężniczką E lżbietą i 
wielkim orszakiem, przybyła przedw czoraj 
o godzin ie 10 wieczorem  do Miram are. Na

wyraźne życzenie D ostojnej Pani nie było 
urzędow ego przyjęcia.

K r ó l  g r e c k i  J e r z y ,  po kilkudnio­
wym  pobycie  w W iedniu , od jech a ł przed­
wczoraj do Kopenhagi

Presse donosi , iż R a d a  p a ń s t w a  
zbierze się w ciągu przedostatniego tygo ­
dnia m iesiąca września.

Presse zaznacza dzisiaj na wybitnem 
miejscu , iż w edług inform aeyj zasięgn ię­
tych przez Pester Lloyda z kom petentnego 
źródła, zupełnie bezpodstawną jest w iado­
m ość, „jakoby z powodu zapow iedzianego 
p r z y b y c i a  d o  P e s z t u  g o ś c i  z G a l i ­
c y i ,  rząd węgierski miał poczynić zarzą­
dzenia, celem niedopuszczenia do m ożli­
wych antirossyjskich dem on stracy j, i jako­
by w tym celu dyrektor p o lic ji  peszteń- 
skiej porozum iew ał się już z prezydynm 
stowarzyszenia polskiego w stolicy w ęg ier­
skiej “ .

Z  B e r l i n a  piszą do K oln Z tg , iż 
k on feren cje , jakie w czasie ostatniego z j a  
z d u  h r . K a l n o k y e g o  z ks.  B i s m a r -  
k i e m  t o c z y ł y  s i ę  w s p r a w a c h  eło- 
wyc-h nie wyszły bynajm niej po za stadyum 
ogólnych roztrząsam ZOln. Ztg. mniema 
zresztą, iż kwestye cłow e nie były bynaj­
mniej powodem  podróży d o W a rzy n u , cho­
ciaż z drugiej strony nie da się zaprze­
czyć, iż wym iana myśli obu m ężów stanu 
może w yw rzeć w pływ  pom yślny na prze­
bieg dalszych rokowań.

Znany korespondent watykański do 
Poiitische ' orrespondenz zaprzecza stanow ­
czo pogłoskom , jakoby poseł pruski pan 
Schlózer, udając się z Rzymu na urlop do 
Niem iec, otrzym ał od Papieża misyę p o - 
c z y n i e n i e n i a  r z ą d o w i  p r u s k i e m u  
n o w y c h  p r o p o z y c y j  w sprawie zała­
twienia bieżących kościelno - politycznych 
kwestyj a przedewszystkiem  zaproponow a­
nia n o w y c h  k a n d y d a t ó w  K u r y  i n a  
o p r ó ż n i o n ą  s t o l i c ę  a r c y b i s k u p i ą  
w P o z n a n i u .  „O jc ie c  św. — pisze kore 
spondent —  nie ma bynajmniej powodu 
zm ieniać obecnie poprzednich swoich pro­
pozycyj. Co się zaś tyczy specyalnie arcy- 
biskupstwa gnieźnieńsko - poznańskiego, to 
Kurya proponow ała na nie prałatów, k tó­
rzy posiadają wszelkie przym ioty potrzebne 
do spełniania tego w ysokiego urzędu, a 
których n.iminacya nie byłaby z pewnością 
przyniosła  szkody politycznem u porządko­
wi, ani skom prom itowała powagę państwa 
pruskiego. Rząd berliński nie c-hce odstą­
pić od postanow ienia, iż na posadę arcy­
biskupa w Poznaniu może być powołany 
tylko dostojnik narodow ości nie polskiej. 
Tym  sposobem  Stolica św. postawioną jest 
w niem ożności ostatecznego załatwienia po- 
m ienionej sprawy. Jeśli ludność polska po 
m ienionej arehidyecezyi domaga się paste­
rza należącego do je j narodowości, nie do­
puszcza się żądania sprzecznego ze słuszno­
ścią  i sprawiedliw ością. Stolica św. nie m o­
że ludności tej narzucać obcego arcypaste- 
rza bez narażenia sw ojej pow agi na kom ­
p rom itację  nietylko w obec ludności pol­
skiej, lecz ca łego świata katolickiego i o- 
budzenia podejrzenia, iż poddała się naci­
skowi obcego rządu. W  końcu należy je ­
szcze raz poruszyć pytanie, czy możliwem 
jest, aby rząd pruski nie potrafił pom iędzy 
klerem polskim zdobyć sobie ani jednego 
takiego dostojnika kościelnego, któremu 
m ógłby poruczyć spokojnie archidyeeezyę 
gnieźn ieńsko-poznańską.11

W edług  depeszy z B u k a r e s z t u  do 
l'ol. Corr., w tam tejszych dobrze poin for­
m owanych kołach zapewniają z wszelką 
stanow czością, iż prezes g a b i n e t u  B r a -  
t i a n o  po ukończonej kuracyi u d a  s i ę  d o  
P a r y ż a ,  aby wpłynąć tam osobiście na 
załatw ienie istniejącego cłow ego zatargu 
Przed wyjazdem  do Rumunii, p. Bratiano 
zatrzym a się dni kilka w W iedniu.

Dzienniki republikańskie donoszą, że 
na ostatniej radzie gabinetu francuskiego 
zapadła uchw ała, ażeby w razie oczyw i­
stego udziału w  ̂agitacyi w yborczej książąt 
lub ich przyjaciół, skazać wszystkich człon ­
ków rodzin we Francyi niegdyś panujących, 
na w ygnanie. W iadom ości tej nie potw ier­
dził dotychczas żaden z dzienników półu- 
rzędow ych Paryża, ale też i nie zaprze­
czono pogłosce, jeże li jest bezpodstawną.

Z Paryża przybył do Tulonu gene­
ralny inspektor marynarskiej służby sani­
tarnej, dr. Rochard, celem odbycia prze­
glądu. N aczelny inspektor marynarki w o­
jen n ej, Joubert, umarł w Tulonie na cho­
lerę, po kilku godzinach choroby. Biuletyn 
urzędowy donosi, że onegdaj zm arło w T u­
lonie na cholerę dwanaście osób.

Do Polif. Corr. piszą z P a ry ż a : 
Z w róciło  to uwagę, że poseł włoski w K on­
stantynopolu hr Corti, udaje się o tej po­
rze roku na sw oje stanowisko, jedynie 
w tym celu. ażeby się spotkać z sil H. D. 
W olffem . Sądzą tu, że hr. Corti otrzym ał 
polecenie rozm ów ienia się z posłem an­
gielskim  o kompensatę, jak ie jby  W łoch y  
żądały za pom oc w Sudanie. M niemają tu, 
że chyba jakieś nadzw yczajne w pływ y m u­
siałyby być czynne, żeby Turcya zgodziła 
się na okupacyę Sudanu przez W łochy. 
Mylną jest pogłoska, że poseł francuski, 
m argrabia de N oailles, wyjeżdża na urlop; 
pozostanie on w K onstantynopolu, gdzie, 
jak  się zdaje, sprawy polityczne się w i­
kłają.

Hiszpański republikanin, Antonio L o- 
calle, ogłasza w Cri du Peuple dokumentu, 
z których wynika, że podsuwany republi­
kanom hiszpańskim  zamiar zamachu na 
króla A lfonsa, był dziełem  tajnego agenta 
policyi M aryusza Am iel On też sam, w e­
dług Cri du Peuple, m iał telegrafow ać o 
rzekom ym  zamachu do berlińskiej Post.

W edług doniesień z L o n d y n u ,  lord 
Salisbury po konferencyi z posłem  rossyj- 
skiin, p. Staal, w yjechał na k ilkutygodn io­
wy pobyt do sw ojej posiadłości w iejskiej.

Reskrypt angielskiego ministerstwa 
w ojny zarządza dem obilizację  rezerw y armii.

W edług Times, kwestya sporu o wą­
wozy Zulfikaru, została prawie stanow czo 
załatwiona, z wyjątkiem kilku punktów pod­
rzędnych.

Z Kalkuty donoszą do Times, że nad 
utwierdzeniem  obwarow ań Heratu, pracuje 
3000 robotników. R oboty mają wzrastać 
niezm iernie szybko. Załoga, wynosząca
12.000 żołnierzy, obozuje w okolicy tw ier­
dzy Heratu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Zjazd M onarchów w Kromleryźu.

K rom iery ż , 26 sierpnia. Po 
przybyciu do zamku (patrz odnośna 
rubrykę. P. Red.) powitani zostali 
C e s a r s t w o  r o s s y j s c y  przy 
schodach przez księcia Hohenlohe i 
hr. Hunyadego, i odprowadzeni do 
sali bilardowej, gdzie odbyło się 
przedstawienie zgromadzonych tutaj 
dostojników. Następnie Najj. Państwo 
i cesarstwo rossyjscy, tudzież Dostoj­
ni Członkowie obu Domów cesarskich 
zasiedli do śniadania Dla świty i 
dostojników zastawiono osobne stoły. 
Przy jednym z nich radca rządowy, 
Linger, wzniósł okrzyk na cześć ce­
sarstwa rossyjskich, na co ze strony 
rossyjskiej odpowiedziano grzmiącym 
okrzykiem hurra! na cześć Najj. Ce­
sarstwa austryackich.

Kromieryż, 26 sierpnia. N ajj. 
Pan mianował c a r e w i c z a  w ł a ­
ś c i c i e l e m  p u ł k u  u ł a n ó w .

Krom ieryż, 26 sierpnia. W cza­
sie o b i a d u  g a l o w e g o ,  który rozpo­
czął się o godzinie 6 wieczorem, przy­
grywała muzyka pułku cesarza Ale­
ksandra, ustawiona w ogrodzie zam­
kowym. Stół zastawiono sławnym ser­
wisem ze szczerego złota.

Od godziny 8 do w pół do 10 
wieczorem odbyło się przedstawienie 
sceniczne, poczem podawano herbatę, 
na którą otrzymali zaproszenie także 
członkowie teatru nadwornego.

Dzisiaj o godzinie w pół do 11 
przed południem wycieczka na polo­
wanie, a o w pół do 1 śniadanie w 
pałacyku myśliwskim. Wieczorem o- 
biad galowy. Dwór rossyjski opuści 
Kromieryż o godzinie 10 wieczorem.

K rom ieryż , 26 sierpnia. Do 
o b i a d u  g a l o w e g o  zasiadło 78 
osób. Miejsca honorowe zajęły obie 
Morarchinie. Po prawej stronie cesa­
rzowej rossyjskiej siedział Najj. Pan, 
dalej w. księżna Marya Pawłówna, 
Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik i 
w. książę Jerzy; obok Najj. Pani ce­
sarz Aleksander, przy nim Najd. Ce­
sarzewicz Rudolf, dalej carewicz i 
w. książę Włodzimierz. Toastów nie 
wznoszono.

Po obiedzie odbyło się cercie.



O godzinie 8 rozpoczął się teatr 
w połączeniu z koncertem.

K rom ieryż j 26 sierpnia. (Tel. 
pryw.) C e s a r s t w o  r o s s y j s c y  
p r z e d łu ż ą  o kilka godzin swój pobyt 
w Kromieryżu i wyjadą dzisiaj do­
piero o godzinie 10 wieczorem.

Krom ieryż, 26 sierpnia. Przed­
stawienie teatralne, połączone z kon­
certem powiodło się wybornie i wy­
wołało powszechny poklask. Najj Pan 
w mundurze rossyjskim wprowadził 
pod rękę carowe do sali, car Najj. 
Panię, Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik 
w. księżnę Maryę Pawłównę. Care­
wicz Mikołaj był już ubrany w mun­
dur udzielonego mu pułku ułanów. 
Najj. Państwo, cesarstwo rossyjscy i 
książęta krwi zajęli miejsce w pierw­
szym" rzędzie; w drugim rzędzie mi­
nistrowie Gliers i hr. Kalnoky, amba­
sador Łobanow, Woroncow i hr. Taaffe. 
Ogółem było na przedstawieniu około 
100 osób. Artyści teatru nadwornego 
otrzymali dzisiaj rossyjskie wyszcze­
gólnienia.

Petersburg, 26 sierpnia. Z po­
wodu z j a z d u  M o n a r c h ó w  w 
K r o m i e r y ż u  pisze Journal de St. 
Petersbowg : Pod d. 4 września 1884 
napisaliśmy, iż zjazd w Skierniewi­
cach świat cały uważa jako przypie­
czętowanie istniejącego, na szczęście, 
stanu rzeczy, i jako wymowne świa­
dectwo, iż pomiędzy mocarstwami pa­
nuje zupełne porozumienie we wszyst­
kich wielkich kwestyach, zaprzątają­
cych uwagę publiczną, nadto jako 
nową rękojmię ogólnego pokoju. W dwa 
dni później mogliśmy skonstatować, 
iż nadesłane ze Skierniewic wiadomo­
ści potwierdziły najzupełniej wypowie­
dziane przez nas przypuszczenie, i że 
osobiste uczucia trzech Monarchów, 
również dyspozycye Ich ministrów są 
w najzupełniejszej ze sobą harmonii. 
Dodaliśmy przytem, że pewność ta 
wypływa z faktów, które stwierdzają, 
iż obecne pokojowe porozumienie nie 
opiera się na abstrykcyjnych teoryach 
lub przypadkowych sentymentach, lecz 
na przekonaniu c praktycznej harmonii 
interesów, która musi doprowadzić do 
trwałego porozumienia. Czas, jaki mi­
nął od chwili wypowiedzenia powyż­
szych zapatrywań, nie osłabił z pe­
wnością ich znaczenia. Mamy tę silną 
wiarę, że zjazd w Kromieryżu nie­
mniej będzie obfitym w pomyślne re­
zultaty i że wzmocni on jeszcze bar­
dziej serdeczne stosunki pomiędzy Mo­
narchami, tudzież stosunki polity­
czne pomiędzy Ich rządami. Zdaje 
się nam, że nie mamy potrzeby 
podnieść, iż nieobecność cesarza Wil­
helma i ks. Bismarcka nie świadczy 
bynajmniej o osłabieniu tych serde­
cznych stosunków, jakie istnieją na 
szczęście pomiędzy Niemcami, tudzież 
Austro-Węgrami i Rossya.

Krom ieryż, 26 sierpnia. N a j­
w y ż s z e  p i s m o  o d r ę c z n e  wysto­
sowane do namiestnika Morawy wy­
raża wysokie zadowolenie, z powodu 
podniosłych dowodów niewzruszonej 
miłości ludności Morawy a osobliwie 
miasta Kromieryża, i poleca namie­
stnikowi wyrazić całej ludności żywo 
odczute podziękowanie monarsze.

Wiedeń, 26 sierpnia. {Tel. pr.) 
Ministerstwo handlu udzieliło gene­
ralnemu dzierżawcy dóbr hr. Oham- 
borda, Walentemu Bavier w Łomny 
zezwolenia na przedsięwzięcie robót 
przedwstępnych celem zbudowania 
kolei lokalnej z Sambora przez Stare- 
miasto, Terszów, Łużek górny do 
Łomny, z ewentualnem przedłużeniem 
do Smolnaku i Lutowisk.

Praga, 26 sierpnia. Prager Abdbl. 
dowiaduje się odnośnie do zajść w 
czasie festynu towarzystwa gimna­
styków niemieckich Tafelrunde w Kró- 
lowym dworze, że zarządzone już zo­
stało najściślejsze dochodzenie przy­
czyny tego zajścia.

Tryest, 26 sierpnia. W tutej- j 
szym arsenale Lloyda pękł kocioł, 
skutkiem czego 11 o s ó b  z o s t a ł o  
r a n n y c h ,  po większej części ciężko. 
Trzy osoby zmarły w czasie, gdy je 
przenoszono do szpitala; trzy inne są 
bez nadziei życia.

Zagrzeb, 26 sierpnia. {Tel. pryw.) 
Przy wyborach do s e r b s k i e g o  
k o n g r e s u  k o ś c i e l n e g o  zwycię­
żyli po większej części k a n d y d a c i  
r a d y k a l n i .

Zagrzeb, 26 sierpnia. {Tel. pryw.) 
W czasie wczorajszych wyborów do 
serbskiego kongresu kościelnego za­
szły w Karlowacu (Karlstadt) z a b u ­
r z e n i a ,  przyczem odniósł uszkodze­
nie jeden duchowny wyznania grec- 
ko-wschodniego. Ekscedentów are­
sztowano.

Berlin, 26 sierpnia. {Tel. pryw.) 
Obiega pogłoska, iż k r ó l  B e l g ó w  
przyjął rolę sędziego polubownego 
w sprawie wysp Karolińskich.

Berlin, 26 sierpnia. {Tel. pryw.) 
Członkowie międzynarodowego kon­
gresu telegraficznego zamierzają ofia­
rować u p o mi n e k  h o n o r o w y  swo­
jemu prezydentowi, generalnemu pocz- 
mistrzowi S t e p h a n o w i .

Petersburg, 26 sierpnia. {Tel. 
pryw.) Nowoje Wremia dowiaduje się, 
że w razie, gdyby nie ustała g w a łto ­
w n a  o p o z y e y a  w F i n l a n d y i  
przeciw częściowej russyfikacyi, rząd 
petersburski będzie widział się znie­
wolonym znieść samorząd krajowy i 
wcielić Einlandyę do Rossyi, jako zwy­
kłą gubernię.

Madryt, 26 sierpnia. Przedwczo­
raj zachorowało w Hiszpanii na cho­
lero osób 5.088, umarło 1561.

Z kilku prowineyj braknie do­
niesień.

Kair, 26 sierpnia. Odwołany 
został rozkaz, powołujący 4 bataliony 
piesze z Aleksandryi z powrotem do 
Anglii.

Telegrafowany kurs wiedeński
W ie d e ń , 25 sierpnia 1885 , godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. górn. 37.25, Węg. akcye 
kredyt. 290*90, Akeye anglo-austr. — 0— , Akcye 
banku Union 79*75, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 241*75, Akeye kolei północnej 236*75, 
Akcje kolei południowej 138*80, Akcye kolei 
Allóld 1,85— , Akcye kolei Elżbiety 295*60, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 229*50, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 176*— , 
Wiedeńskie losy 128*90. Akeye kolei Rudolfa 
— *— , Akcye kolei Albrechta — *— , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 109*25, Galicyjskie 
obligaeye indemuizacyjne 102*25, Losy regulacyi 
Cisy 123*— , Losy tureckie — *— , Węgierska 
renta 99*10, Akcye banku związkowego 10 1 2 5 , 
Akeye banku obrotowego— * — , Akcye kolei pań­
stwowej —  * — , Rubel papierowy L*248/ł, W ę­
gierskie losy 118*25, Marka niemiecka — *— . 
Usposobienie pomyślne.

W ie d e ń , 24 sierpnia 18bo r. godzina 4 
minut 40. Akcye kredytowe —  *-—, Anglo- 
Austr. — *— , Unionbank — *— , Kolej Karola 
Ludwika — ■*— , Południowa —  *— , Renta pa­
pierowa — * —, Galie. Listy zastawne — ’— , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — ”■■■-. 
Galicyjski bank rustykalny — *— , Losy z roku 
1883 — *— , Napoleondor— *— , Rubel papiero­
wy — •— . Usposobienie — .

W ied eń , 26 sierpnia t885 r., godzina 10 
flun. 35, Akeye kredytowe 290*10, Anglo- 
Austr. 90 75, Unionbank 79*75, Kolej Karola 
Ludwika 241*50, Południowa .133*25, Renta pa­
pierowa — •— 5 Galie, listy zastawne — *— , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *— , 
4 l/s %  listy zastawne banku krajowego 91*75 
^72°/o pożyczka krajowa z 1883 roku 90*50, 
Napoleondor 9*867*, Rubel papierowy 1*247*. 
Usposobienie wzmocnione.

T e le g r a m y  z b o ż o w e  z dnia 25 sierpnia. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. — *—• do 
— ■—  zł., żyto — do — *—  zł., jęczmień 
— -—  do — *—  zł., kukurydza — *—  do — *— 
zł., owies — *—  do — zł. ,  okowita per
10.000 litr procent 28*—  do 28*25 zł, B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na wiosnę) 7*22

do 7*24 zł., rzepak (sierpień— wrzesień 10*87 
11*— zł. B e r l i n  : Pszenica żółta (na sierp, lip.) 
153 25 do —  żyto — *— m., spirytus 42 80, olej 
rzepakowy — —  m., Szczecin; Pszenica
— *— , rzepik — *— . P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 
43*60, fr olej rzepakowy fr., spirytus

( fr. W r o c ł a w :  Pszenica — *— , żyto
— i owies — *— , spirytus — *— , kukurudza 

— *— , K o l o n i a :  Pszenica — ’—

@ d  E k s p e d y c j i ,

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dla P. T. prenumeratorów miejscowych
Pr spekt pierwszej koncesyonow unej S zk o ­
ły  muzycznej L Marka we Lwowie, w R yn ­
ku i. 9 I piątro. Ósmy rok szkolny w r.
1885/1886

W  Teatrze hr. Skarbka.

We Środą dnia 26 sierpnia 1885.

komedya w oeiu aktach Kazimierza Zalewskiego.
, O S O B Y :

Kalikst Żarski p. Stępowski
p. Żelazowsk. 
p. Kwieciński 
p. W oleński 
p. Lubicz 
p. Zboiński 
p. W ojdałow icz 
p. Kasprowicz 
p. Ruszkowski 
p. Piasecki 
p. Szobert 
p. W alewski 
pni Aszpergerowa 
pna Pysznikówna 
pna Staehowiczówna 
pni Żelazowska 
pna Kowalska 
p. Starzewski 
p. Lenard

Henryk Poniewski 
Alojzy W iese 
Dobek
W ojciech hr. Tołubski 
Baron Tnezyteżtamezykiewicz 
Krzyszt f  W iese 
Gotlieb W iese 
Rikobsohn 
Kapusto wski 
Bubenstoek 
Pękalski 
Rozalia W iese 
Fryderyka W iese 
Katarzyna Poniewska 
Pani de Yaugars 
Pani Rikobsohn 
Antoni
Jan r- ucuiuu

Rzecz dzieje się w W arszawie za naszych 
czasów. —  Akt Iszy, Ille i i Vty w mieszkaniu R o­
zalii Wiese. — l ig i  w kantorze fabryki, — IVty u 
Poniewskich.

Początek o godz. pół do 8 w ieczorem .
Przyjechali (te Lwowa

dnia sierpnia 1885,'
H o te l A n g ie lsk i

Pp, J Mieczkowski z Terpiłówki. J. Be- 
reznicki z Krakowa. W. Ostrowski z Bohatkowic. 
Dr. J. Roseeberg ze Stanisławowa.

H o te l <3eorge’ iB 
Pp. Książę J. Swidrygiełło Swiderski z 

Genewy. A, hr. Cetner z Podkamienia E. hr. 
Dzieduszycki z Izydorówki H Skrzyński z U- 
strebna A. Rakowski z Rossyi. J. Rakowski z 
Hermanowie. Ksiądz dr Aramesścul z Czerno 
wiec. Baron Radwitz z Bregenzu.

H o t e l  F ra n ca s fe J  
Pp. Dr. Drnżyłowski z Rossyi. K. Tysz 

kowski z Brzeżan Dr. J. Kohn z Coernowiec. 
E. Waltner z Berlina. A. Ressman z Wiednia. 
Ksiądz M Winnicki z Bursztyna.

J 9 o < f3 isą ,g * i k o l e j o w i *  
od 1 czerwca 1885 

p r z y c h o d z ą  d o  L w o w a ;
podług zegar u lwowskiego

Z C zern in  w ie c : o godz, 10 min. 5 wieczói 
pociąg pospie jzny o godz. 3 m.n. 35 
rano i o godz. 3 min 30 po południu 
pociąg mieszany.

Ł P o d w o io e z y s k  na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 12 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 20 po południu pociąg 
mieszany.

L P odw oiocssysfe  na dworzec główny lwow­
s k i : o godz. 10 min 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 2 min. 15 po po­
łudniu pociąg kuryerski, o godz. 3 mm 
5 rano i o god 8 min. 50 po południu 
pociąg jnięszany.

Z K r a k o w a : o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27  wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
pused południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 3 minut. 58 po południu pociąg 
kuryerski.

P o c ią g  OSOhowy*. O godz. 8 min. 25 ram: 
ze Stryja, Stanisławowa, Ghyrowa. Za- 
górjsa, Zwardonia.

P o c ią g  o s o b o w y : o godz. 4 min. 35 po po 
łudaiu ze Stryja, S tan isław ow a, D roh ob y ­
cza, Borysławia, Chyrowa.

P o c ią g  m ie s z a n y  : o godz. 1 rain 5^ w no­
cy z Huaiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrov/a, Zwar­
donia.

O d c h o d z ą  z e  L b o w u ;
D o K r a k o w a : o godz. 10 min. 46 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz 
2 min. 25 po południu pociąg kuryerski.

D o P o d w o ło c z y s k  z dworca P o d z a m c z e  :
o godz 6 min 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 1 min. 9 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Pociąg mięszany: o godz. 7 min. 5 wie­
czór do Stryja, Stanisławowa. Husiatyna, 
Drohobycza. Ckyrowa. Zagórza, Zwardonia

P o c ią g  o s o b o w y :  o godz. 11 min 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro­
hobycza, Borysławia, Ghyrowa.

S p o strzeżen ia  m eteo rolo giczn e .
(Zfobserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie).

z dnia 26 sierpnia 1SS5. o 7 rano 
Barooutr 735. 70 mm. przy temp. 0°C. Psychro­

metr sochy 12-6 C Psychrometr wilgotny 11.4*0 
Prężność pary 9.8 .msi. "W iirG  87 /• ża»!łm »m *:l 
3 Wiatr W *  , Ozon . 8

Temperatura powietrza 10.1°R.
Barometr stoi w mierze 

Stan barometru nad poziom morza 760 6 mm 
Nąjwyższs temperatura dnia wczorajszego 16 1 °C. 

Najniższa temperatura w n.oey 11 7 C 
ilosd opada mierzonego o 7 g. 0.7 me

Spostrzeżenia meteorologiczne
I  abaerwstoryu?^ e k. Szrafy

tsęhnicżnaj w« Lwowie
? —  49°50’ X =  41°41’ w. => 840™ .5.

D li 27 sierpnia 188-5 
E. ~  1 *16% , 9 O o =  10* 28™ 16se<

Zee aro- »  26go sierpnia o 6h. 54m. 5 i d 
o 17h. S01..

W sierpnia nastąpi ostat kwadra księżyce 
3d 1! h 31m.; nów 100 lh  5Om, , ;  pierwsza kwa
dra. 17d 3h 22m, 9 ; pełnia 2od 7h lm.„

Księżyc będzie się znajdywać w punkcie przy­
ziemnym (Peris.eum) 8d 23h 5, w punkcie od- 
ziemnym (Apogeum) 21d 7h, 5.

Równanie czasu będzie p r z e z  cały sierpień do­
datnie, wskutek czego zegary zwykłe wyprzedzać 
będą słoneczne o ilość E. w prawdziwe południe.

Średni stan barometru na sierpień zredukowany 
do poziomu Adryatyku jest dla Lwowa 761-™m5; 
średni stan temperatury 16’ ,,C .

25 sierpnia 1885. "■b. 1-
Stan oaromairu v, i/riii»vs.\ 729:1, 7  30,68 732 ,,
Star ermoniotik aogo 

st !'Xh. 14.6 U  O U *
v. -j- -.V ' .r*ia?i'o

1 2 . 10 J 1 0 ,,
Pr jżuoćć c-arj

*/ *'d'- w - 9 . 8 .. 8 ,

Wiigowoiso i* ., A
-5 r'i 81 90 88

Stan Licha,. 10 8 8

K-eraaok w. w. w*.
Mso wiatr.s. 2 2 2
Hość opadu fJenon .ego o sjh 2 deszcz
''* tij r  i  U tft ■ .....  --'* " i ł  fi v i - - ’

9i . 16,0.

:;*SL< * ’ 7: " 'a - f i" ' '* u; 
10.,

Z i f — .....

Elektryczność powietrza, 
woltów f ~ — —

Prognoza na dobę następną od 12h w południe 26 
sierpnia 1885.

Przy wietrze przeważnie zachodnim temperatu­
ra się podnosi, stan nieba zmienny, powietrze jeszcze 
wilgotne, pogodnie, co nawięeej opad wcale nieznaczny.

S  A D E S Ł lr H  E .

W  ogródku Froeblowskim
pod 1. 28 ul. Kazimierzowska, przyjmu­
je się wpisy dziatek z dniem 25 sierp­
nia, w godzinach od 10 do 12 przed 

p ołudniem. (5606) ^

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do 
końca grudnia) w miejscu 6 zł., 
pOC^tą 8 z ł . ; ówierdrocznie (od 1 
lipca do końca września) w miej­
scu 3 zł., pocztą  4 zł. ; miesięcznie 
(od 1 do końca każdego miesiąc a) 
w miejscu 1 zł., pocztą  1 z ł. 35" ct*.

Prenumeratorowie półroczni (któ­
rzy prenum erują od p ierw szego  
l i p c a  do k o ń c a  g r u d n i a )  otrzy- 

Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lioow- 
sMej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni 
zaś i miesięczni za dopłatą: pierwsi 
75 ct., drudzy 30 ct. "Przewodnik 
prenumerowany osobno kosztuje ro­
cznie 4, półrocznie 2, ówierórocznie 1 zł.
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Cennik lwowskie] Izby handlowe] I prxs*y*fswa].
Lwów dnia 25 sierpnia 1885,

1 .  A f c e y a  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. g 
Kol. Iw ow .-ezer.-jas.po200zł. wa. §■ 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Kanku kred. gal. po 200 zł. w. a. g  

2 . L i s t .  ® a s t .  j c a 100 zł.
Tow . kredyt, galio. 5 pr. w. a.

” c 4 p r v w- a- ?n „  „ 5  pr. okresowe g>
Tow. kred. ga i. 4 pr. wa. los 41 %  1. ® 
Banku kip. galie. 6 pr. w. a. •§ 

s 5 pr. w. a. S  
r 5 pr. w. a. wy- g  

losowane z 10 pr. premią . . g 
Listy dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej g- 

6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 

5 pr.) 2 ł/i pr. w. a. w likwidaeyi 
i 1/ ,  prc. kraj. listy zastawne 

Ś . L i s t y  d -łn ż im e  za 100 zł. 
Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gai. 

i Buków. 6 pr, los. w 15 lat.
-4. O L l i g i  za 100 zł. 

Indemniz. galie. -5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włośeiańsk. (daw n.6pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi , 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa.
3 .  L o s y  miasta Krakowa . .

n „ Stanisławowa 
6 .  J t t o m e iy .

Dukat h o l e n d e r s k i ......................
Dukat cesarski ............................
Napol eondor . . . .  . . .
P ółim perya ł...................................... ,
Bubel rossyjski srebrny . . .

,  „ papierowy . .
i 00 marek uiemieekieb. . . . .  
Srebro ..................................................

i; Y  ya ^robrze

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
241 —  245 —-
225 —  228 — 
274 50 278 50 
225 — 230 —

99 25 100 25
90 50 91 50
99 25 100 25
88 20 89 20

101 20 102 20
96 35 97 35

98 75 99 75

57 — 59 ! -

53 — 56 —
91 50 92 50

101 90 102 90

97 — 98 —
102 75 104 —
90 75 91 75
17 — 19 —
23 50 25 50

5 80 •5 90
5 84 5 94
8 85 9 95

10 17 10 26
1 54 l 64
1 23 1 35*/

60 90 61 50

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 24 sierpnia 1885.

1 .  I M u g  p ja ń s t w s u  płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopaa .................................  82.80 83.95
lu ty -s ierp ień ............................................  82.80 83.—

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiee . . . .  . . .  83.50 83.65
kw ieeień -październik ............................  83.60 83.75

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 127.— 128.—
a „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139.25 139.75

8 1860 po 100 złr. 5 pr. 140. -  141.—
„ 1864 po 100 złr. . . 168.25 168,75

* „ 1864 po 50 złr...................... 167.—  167.50
Kenty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre....................................................  156.60 — .—
Kenta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 99.85 100. —
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 108.85 109.05

2 ,  O M I g a e y ®  indemn. 5 pr. (za 100 zł.
O z e e h ............................................................. 107.50
Bukowiny , . . . .
Gaiicyi . . : ......................
Niższej Austryi . .
Siedmiogrodu . . . . . .

102.50 
102.20
107.50 
101.75 
103 —

ni. k.)

103125
102.60
108.25
102.75
103.50

S. A  & e  y  ©•

Bank Anglo-aust. 200 zł. emifc. zł. 120 99.75 100.—  
Inst. kred. dla handlu po 180 zł. . . 28-5.75 286. - 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 sł. -595.— 600.—
Gal. banku hip. po 200 z ł....................... — .— — .—
Gal. bank. d.hań. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. — .— — .—
Gal. zakł. kred, zieinsk. a 200 zł. _. — -— .—
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr..............................  — -— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 8 7 2 —  876.— 
Kol. Albrechta u  200 zł. w srebrze . — — 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. tn. 454.— 456.— 
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 238.75 289.50 
Koi. Preszow -Tarn. (w. e.) a 200 zł. . — —.- -
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 3367 2372
Kol. Kar. Ludw. po 200 sł. m. k. . 241.50 242 -  
Lwów -Czoro kolei po 805 r ł  w * « , r  226.25 326.75

płaeą żądają
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. m. k. 295.50 296.— 
Pohsd. kol. państw, po 200 zł w. a. 1-33. -  133.25 
I. kol. węg gal. a 200 zł. w srebrze 175.50 176.—

4 . L is t y  * a s t a w » e  losowane.
Ogólny rolniozo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w i 5 1. 6 pr. . — .— — ,— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. w.

złocie w 50 1. .......................................  100.—  100.50
„ b premiowe po 3 pr. 98.—  93.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak los w 181. 6 pr. 99.75 100.— 
„ „ * „ w 20 1. 7 pr. 101 -  - . -
„ ,, ,, „ w 36 1. o 1/- pr. 99.75 100.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 91.25 91.50 
„ „ „ „ po 5 prc. . . 99.70 100.10
n r ,  n r ,  P °  6 Pre- W

37 latach z w r o tn e ......................  99.70 100.10
Gal. banku hip. po 6 pre........................... 101.50 101.75
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre.
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . 
W ęg. Tow. ziem ake. po 51/* prc. 

... Zakł. kr. ziems. po 57* prc. 102.9

. 103.25 !03.75 

90 103.50 

100 zł.) 
100.50

5 .  © M i g s e y ©  z prawom pierwszeństwa (za
Kol. Aibreehta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.—
Tow. kol. żel. Prsszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . . . 100.50 100.90
Kol. pół. po 100 zł. m. k.. 106.—  107.—

„ „ po 100 zł. w. a. 101.50 102.—
Koi. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po 41/, pre........................................  100.70 101.—
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.75 100.25

Kol. Lwow.-Ozer.-Jass. III. ernis. a 500 
złr, 4 pro. w srebrze % r. 1884 . . 82.50 82.80

z r. 1884 . .
z r. 1868 . ,
z r. 1872 . ,

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.
6 . L o s  y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 179.—
Clarego po 40 zł. m. k.............................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. fil. k.
Kegleyieha po 10 zł. m. k ......................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w, a.
Palflapo no 40 t? »  V

Ozerwon. krzyża austr.
,  „ węgierek.

Funda

l ow. po 10 zł.
po 5 zł.

pflSCiłfc
" 14.90 

89 5

żądaj a 
15.10 
9.10

aeya szpitala Areyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a.....................................

Salma po 40 zł. m. k.....................
St. Genoisjpo 40 zł. m k. . . 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 30 zł. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ ,, po 50 zł. w. a.
Waldsteina po 2 ) zł. m. k. . . 
W indischgratza po 20 zł. m. k.

7. W efesl© (na S n 
Augsburg na 100 zł. w. p n. . 
Berlin za 100 mark w. p. n. 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n, 
Hamburg za 100 mark. w. p. u 
Londyn za 10 ft. szt.......................

18.50 19.—

Dukat

. . 54.25 5 ',75
. . 49 — i  t.£0

7. a.) 24.— 24.75
. . 132.50 133.25
. . 68.50 69.50
. , 27“. 50 28.50
. . 38.25 38 75

' 124.60 134.95

5.90.— 5.92.—
5.87.— 5.89.—

9.89.’— 9.9o!—
10.2L.—  10.23 —

lla irs  z łotai
cesarski mon. . . . . .

„ pełnej wag.i ......................
K o r o n a .................................  . ,
20-franków ka.......................................
Rossyjski i m p a r y & ł ......................
Talar z w ią z k o w y ............................
S r e b r o .................................................. — .— .— — .— ,—

B anie k ra j«w y .
6 pre. cbligaeye pożyczki krajowej — .— — .—
4’ /s prc. obligaeye pożyczki krajowej — .— — .—
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. — .— — .—
4*/» pre. krajowe listy zastawne 91.50 92 50

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowe].
90.60 90.90 Telegrafowany kurs wiedeński

j ■ . a " _* __: . -j ooc
Z ‘Z z c

oma 2o  sierpnia 1885. Z lrT ’ et.
99.60 99.90 Jednolity dług państwa w banknotach 82 85

„ „ w  srebrze 83 55
Renta w złocie .................................  . 109 -

179.— 179.50 5 prc. austr. rent. marcowa . . . 99 85
40.— 40.50 Akeye banku wiedeńskiego . . . . 872 -

114 — 114.20 „ „ kredytowego . . . . 290 25
19.— 19.50 L o n d y n ............................................ .....  . 124 40
17.75 18.25 Srebro ............................................................. —
21. 5 22 — N apoleondor.................................................. 9 86Vi
42.75 43.25 I>UK*t cesarski men.................................... 5 89
40.— 40.5 0 1 ■ ®fsrr-S u i !>ej Cl 05

-s m r ( i i i  j M .

Kuratele.
L. 11725. (5567 2— 8)

Iw an Krawczuk czyli K raw czyszyn a 
Boratyna uznany został marnotrawcą 

O. k sąd powiatowy 
Brody, 10 lipca 1885.

L. 5884. (5577 2 - 8 )
Sokalski e. k. sąd powiatowy uznał 

Iwana Iwańczuka ze Spasowa marnotrawcą 
ustanawiając kuratorem Mekitę K otłow ego. 

Sokal, dnia 18 kwietnia 1885.

L. 11960. (5466 3 - 3
C. k. sąd powiatowy m iejsko delego­

wany w Z łoczow ie uznał na podstawie u 
chwały c. k sądu obw odow ego w Z łoczo ­
wie z 18 lipca- 1885 1. 5286 Jacentego 
Pawlikiewicza włościanina z Folwarków 
marnotrawcą. Kuratorem jeg o  ustanowiono 
W asyla Hupało włościanina z Folwarków.

Z łoczow , dnia 27 lipca 1885 r.

L. 26340. _ (5518 3 - 3 )
Stanisława Leszczyńskiego w Czarnej wsi 
uchwałą c. k. sądu krajow ego w Krakowie 
z dnia 11 lipca 1885 1. 18133 uznano za 
marnotrawcę.

Kuratorem ustanowiono Józefa Golien- 
bofera w Czarnej wsi.

C. k. sąd miej. deleg.
Kraków, 23 lipca 1885.

5421 (5493 3 - 3 )
Rom an Zacharko rolnik z Poddubiec 

nany został marnotrawcą a kuratorem 
i n iego ustanowiony Maksym Szemlej z 
iddubiec.

C. k. sąd powiatowy 
Uhnów, 16go czerw ca 1885.

L. 10228. (5383 2— 3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał 

Maksyma Tarasiuka z Tartakowa marnotraw­
cą ustanawiając kuratorem Pawła W awryn-

Sokal, dnia 22 lipca 1885.

L . 2825 (5310 2— 3)
Fedka Prytułę uznano marnotrawcą, ku­

ratorem ustanowiono H rycia Prytułę obaj z 
Przem ysłowa.

0 . k. sąd powiatowy.
Bełz, 22 kwietnia 1885.

Rozm aite obwieszczenia*
L. 42074. (5455 1 - 3 )

C. k. sąd powiatowy m. del. S. I. we 
Lw ow ie czyni wiadomem, że Ewa Nadziak 
recte Nadziuk we Lw ow ie dnia 20 czerwca 
1880 bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia zmarła.

Poniew aż spadkobiercy tejże, ani z na­
zwiska, ani z m iejsca pobytu sądowi tut. 
wiadomi nie są, przeto wzywa się w szy­
stkich tych, którzyby do spadku powyższego 
z jakiegokolw iek tytułu prawa sobie rościli, 
aby prawa te w ciągu roku od dnia poniżej 
oznaczonego licząc, w sądzie tut zgłosili, 
inaezej spadek dla którego tym czasowo tut.

adw. dr. Zygm unt Skowroński huratorem u- 
stanowiony został, tylko z tymi, którzy się 
z prawami zgłoszą, i takowe wykażą, prze­
prowadzonym  i ini w miarę ich loszezeń 
przyznanym zostanie.

Część zaś takowego nie zgłoazo i>, 
względnie gdyby się nikt nie zgłosił, cały 
spadek jako bezdziedziezny skarbowi Pań­
stwa przypadnie.

L w ów  dnia 29 lipca 1885.

L . 439. (5385 1 - 3 )
W ilchelm a Schónihala./z miejsca poby­

tu niewiadom ego, dla którego kuratorem M i­
chała Mullera w A ndrychow ie oiiacow ano, 
zawiadamia się, że jako syn powołany jest 
także do spadku po ojcu swym  Joachim ie 
Scł.óiithalu beztestam entowo w A ndrych o­
wie 8 kwietnia 1860 zmarłym i dla tego 
poleca się mu, by wniósł oświadczenie do 
spadku w przeciągu roku, inaczej z ustano­
wionym dla n iego kuratorem p. M ichałem 
Mullerem i ze zgłaszującem  się rodzeństwem 
spadek pertraktowanym będzie.

C. k. sąd powiatowy 
A ndrychów , dnia 18 maja 1885.

ekstabulacyę prawa do poddanych z Dobro 
cieszą w yłączonych i prawa w olnego wrębu 
w lasach dóbr Dobrociesz „Zapusta“ zwa­
nych, z karty ciężarów majętności Dobro 
ciesz „G órna“ , oraz że dla niego kurator w 
osobie adw. dr. M achalskiego z substytucyą 
adw. Smolarskiego ustanowiony został.

Zaleca się pozwanemu, aby albo usta­
nowionem u dlań kuratorowi udzielił ze swej 
strony dowodów, albo też innego p e łn om o­
cnika sądowi przedstawił i użył środków o- 
bronuycb, inaczej sam sobie przypisze złe 
skutki.

Kraków, 24 lipca 1885.

L . 2233.
N iewiadom ych z życia i m iejsca po 

bytu spadkobierców  Benjamina Śternberg 
względnie tegoż prawonabyweów, zaw iada­
mia się, że do przesłuchania ustanowionego 
dla nich kuratora Simona Czaczkes na zg ło ­
szeni e prawa własności do realności pod lk. 
7 w Kam ionce wyk. hyp, 131 przez Gkaima 
Leibę Pasternaka, Feiwla Mojżesza Greidin- 
gera i Stisslę G reidinger oraz przez M in ię 
Grosstern de pr. 28 listopada 1884 1. 10034 
10036, 10037 termin na 4 września 1885 
wyznaczony został.

C. k. sąd powiatowy 
Kam ionka, dnia 20 czerwca 1885.

L. 5131. (5375 1 - 3 ;
C. k. sąd obwodow y w Samborze ■* ży­

wa nie wiadom ego posiadacza wekslu w 
Szczecinie 25 października 1884 na sumę 
1504 marek przez lirmę Karola W rede na 
własne zlecenie w ystawionego przez Samu­
ela J. Freuda akceptowanego za 3 miesiące 
od daty płatnego aby w przeciągu dni 45 
cd dnia ogłoszenia tego edyktu w dzienni­
ku urzędowym „G azety Lw ow skiej" poraź 
trzeci, akcept rzeczony tutaj przedłożył ina 
ezej bowiem po upływie tego czasu akcept 
ten za nieważny uznanym będzie.

Sambor, 5 maja 1885.

L 1593. (5393 1— 3)
C. k. sąd krajow y cyw ilny w Krakowie 

ustanawia w sprawie M. Bayer przeciwko 1 
Karolowi Fortunie pto 367 zł. 50 ct. z pn. 
dla n ieobecnego i niew iadom ego z miejsca 
pobytu Karola Fortuny kuratora w osobie 
adw. dr. W ład. W ilkosza z substytucją adw. 
dr. W ędrychow skiego i poleca mu, aby praw 
kuranda w sprawie rzeczonej stosownie do 
przepisów ustawy bronił.

Kraków, 1 lutego 1884.

L. 2054. (5312 3— 3)
W sprawie zgłuszenia przez Mojżesza 

Fendlera przeciw  Reisi Fendłer prawa w ła­
sności do połow y realności pod 1. 335 w 
Grzym ałowie, został kuratorem Dawid E isig 
Gruberg dla nieznanej a miejsca pobytu 
Reisi Fendier ustanowiony, i termin do roz 
prawy na 4 września 1885 o 9 godzinie 
przed południem w tutejszym ; be wyzna­
czony, wzywa się zatem Reisię Fendier, by 
albo osobiście stanęła, lub też powyższem u 
kuratorowi należytej instrukcji udzieliła.

O. k. sąd powiatowy.
Grzym ałów, dnia 13 czerwca 1885.

L. 16798. (5384 1— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niew iadom ego z m iejsca pobytu Be- 
riseba Strizowera, że przeciw' niemu wniósł 
w tut. sądzie Schyja Rubin pozew de praes. 
19 czerw ca 1885, 1. 16798 o nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 500 zł. i że ustanowiony 
został dlań kuratorem adw. dr. AfEe, oraz 
wzywa go, aby temuż ustanowionemu kura­
torowi udzielił ze s*e,j strony dowodów albo 
też innego pełnom ocnika sądowi przedstawił. 

Kraków, 23 czerw ca 1885.

L. 19708. (5362 1— 3)
C. k. sąd krajow y zawiadamia n iew ia­

dom ego z życia i m iejsca pobytu Józefa Le- 
wald Jezierskiego, że przeciw niemu Roman 
br. Lewartowski w niósł pozew pisem ny o

L . 6516. (5315 3— 3)
G. k. sąd powiatowy w Ulanowie wzy­

wa niew iadom ego z życia i m iejsca pobytu 
W incentego Kopecznego, aby do spadku po 
zmarłym dnia 28 czerwca 1882 w Zwola- 
kach ad Ulanów bez rozporządzenia osta­
tniej woli z pozostawieniem  majątku na 309 
zł. 9 ct. w. a. oszacowanego, bracie swym  Ja- 
kóbie Kopecznym w przeciągu jednego roku, 
licząc od diiia niżej wyrażonego, tem pe­
wniej ustuie lub pisemnie, osobiście lub 
przez pełnom ocnika się ośw iadczył, że ina­
czej spadek ten z jego  kuratorem W ojcie ­
chem  Mazurkiem i zgłaszającymi się dzie­
dzicam i będzie przeprowadzonym.

C. k. sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 27 lutego 1885.

L  7383. (5266 3 - 3 )
C. k. sąd obwodow y w Tarnowie oznaj­

mia., iż Ryfka W eiss wniosła prośbę dnia 18 
maja 1885 1. 7383 na zasadzie §. 118 ust. 
iiip. o am ortyzacyę następnych w ierzytelno­
ści na realności 1. k. 62 w7 Tarnowie w m ie­
ście położonej, ciążących, a m ianow icie:

a) kwoty 15 zł. w. w. w edług dom. 3 
pag. 189 n. 1 on. na zasadzie kontraku ku­
pna i sprzedaży dnia 13 grudnia 1776 m ię­

dzy Piotrem  i Maryanną małżonkami K le- 
szczyńskim i, a izraelitami braćmi Lewek i 
Berek Aronow iezam i zawartego, na rzecz 
kościoła w Pilznie właściw ie bractwa R ó­
żańcowego i kwoty 12 zł. 30 et. w. w. na 
rzecz kościoła Tarnow skiego w łaściw ie bra­
ctwa skaplerzcego intabulow anej;

b ) pretensyi w kwocie 500 zł. w. w. 
według dom. 3 pag. 191 n. 5 on i dom. 3 
pag. 201 n. 14 on. na podstawie skryptu 
przez izraelitę Lewek Reichtag dnia 20 gru­
dnia 1801 wystawionego na rzecz M ichała 
Gniewu szewskiego zaintabulowanej a nastę­
pnie według dom. 3 pag. 203 n 15 on. na 
zasadzie dokumentu ustępstwa przez M ichała 
Gaiewuszewskiego dnia 19 lipca 1832 i w y­
roku Iszej instancyi na własność Eleonory 
Artwińskiej i Józefa Gniewnszewskiego prze­
szłej ;

fi) preten sji w kwocie 500 zł. w. w. 
według dom. 3 pag. 193 n 6 oa. na pod­
stawie skryptu przez izraelitę Lewek Rei- h- 
tag dnia 19 czerw ca 1803 wystawionego na 
rzecz Tekli Gniewuszewskiej a następnie 
wedle dom. 3 pag. 203 n. 16 on. na p o d ­
stawie dekretu przyznania spadku po Tekli 
Gniewuszewskiej z dnia 27 listopada 1832 
jako też wyroku I  instancyi na rzecz E leo­
nory i Józefa Artw ińskicb zaintabulow anej;

d) pretensyi w kwocie 482 zł. w. w. 
w edług dom. 3 pag 199 n 11 on. na za­
sadzie ugody sądowej z dnia 27 lipca 1818 
na rzecz Samuela i Brandli m ałżonków K obn 
in tabulow anej;

e) pretensyi w kwocie 2000 zł m. g. 
na rzecz Józefa i Magdaleny Karnsiart we­
dle dom. 3 pag. 205 n. 17 on. intabulowa­
nej ; i wzywa wszystkich, którzyby do tych 
wierzytelności jakie prawa sobie rościli, aby 
takowe przed tutejszym c. k. sądem obwo- 
wym najdalej do dnia 1 sierpnia 1886 zg ło ­
sili, inaczej bowiem dotyczące wpisy h ipo­
teczne w myśl §. 121 ust. hip. na żądanie 
podającej amortyzowanymi i z ksiąg h ipote­
cznych wykreślonymi zostaną.

W  Tarnowie, dnia 2 lipca 1885.

Q. 8593. (4871 3 - 3 )
SSon ©eiten beS f. f. &rei8gertdjte8 in 

Tarnopol ntirb l)icmit befottnt gegeben, e3 fei 
in ber SSetlaffenfcfiftźmaffa beli SJłargel Hadler, 
fitr bie unbefannten Slufcnifjaltoneie Sba Ha­
dler ber £>r. Slbtuofat. iDr. Stermklar, mit 
ftitution be§ § r .  Slbttmfatm S3r. Horowitz, 
gum Kurator ad actum 6ef)itfg 3 ufńflung brS 
t). g. ‘£abularbefćE)eibeg non 21. gebruur L ;85 
ai. 1195, beftellt morben.

§ieoon  tturb Sba Hadler mitteHft gegrn* 
toartigen KbifteS berftdnbigt.

Tarnopol, ben 20. Śuni 1885.

L. 11626. (5148 2— 3)
G. k. sąd obw odow y w Tarnowie jako 

handlowy ustanawia Henrykowi Simchemu, 
dentyście z m iejsca pobytu niewiadomemu, 
z powodu w niesionego przeciw niemu przez 
M. L. Spenadla pozwu de praes. 29 lipca
b. r. o zapłacenie sumy wekslowej 94 złr. 
70 ct. w. a. z p n , kuratorem adw. dr. B a ­
sia w Tarnow ie i temuż wydany rów nocze­
śnie nakaz zapłaty rzeczonej sumy wekslo­
wej doręcza.

W  Tarnowie, dnia 30 lipea 1885.



U e y t a e y e .
L. 681. (5569 2— 3)

Celem zaspokojenia 7 rat po 18 złr. 
75 cnt. wa. i reszty kapitału 127 złr. 6 ct. 
w. a. zpn., odbędzie się w tutejszym sądzie 
na rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziem skiego w Krakowie 27 sierpnia, 24go 
września i 22go października 1885, zawsze
0 godzinie 10 rano licyiaeya realności pod 
Nk. 12 sub. rep. 64 w Łękach, W alentego 
N aw rockiego własnej, ciała tabularnego nie- 
stano więcej.

Cena. wywołania 550 złr. zakład 55 zł, 
Na pierwszych dwóch term inach zo­

stanie ta realnośó tylko wyżej lub za cenę 
wywołania na trzecim zas także niżej ceny 
lecz nie niżej jak za sumę wszystkie na tej 
realności ciążące długi pokrywającą sprze­
daną. W razie nie sprzedania wyznacza się 
do wysłuchania wierzycieli celem ułożenia 
lżejszych warunków licytacyjnych  termin na 
19 listopada 1885 o godzinie lOtej rano. 

Resztę warunków tudzież akt opisania
1 oszacowania można przejrzeć w registra- 
turze.

C. k. sąd powiatowy 
Dukla, dnia 14 czerwca 1885.

L. 49168. (5584 2 - 3 )
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu ­

dowli wodnych n ow y ch ! konserwacyjnych na 
Sanie od Rzuchowa do ujścia do W isły  na 
lata 1886 do włącznie 189! odbędzie się w
c. k. starostwie w Nisku 18 września r. b. 
publiczna licytacya w drodze pisem nych ofert 

W arunki budowy m ogą być przejrzane 
w wspom m onem  starostwie, gdzie także wnieść 
należy w terminie najdalej do godziny 12 
w południe oferty zaopatrzone w wadyum 
warunkami bliżej określone, a opiewające na 
całą przestrzeń lub w edług powiatow albo
m iejsc budowy.

Oferty później wniesione lub nie uło 
żone w myśl warunków nie będą uw zglę­
dnione.

Z  c. k. Namiestnictwa,
Lwów , dnia 19 sierpnia 1885.

L  25378. (5547 3)
Krakowski sąd delegow any miejski o- 

głasza, iż celem  zaspokojenia należytości 
galic. zakładu kredytowego ziem skiego w 
Krakowie w kwocie 262 złr. 86 cnt. z pn., 
odbędzie się w gm achu sądowym w dniach 
15 września i 13 października 1885 o g o ­
dzinie 10 rano egzekucyjna licytacya real­
ności lk. 21 w W egrzcacb, Stanisława N o­
sala, Stanisława i Maryanny Skoczów wła- 
snej.

Cena wywołania 540 złr. wadyum 54 
złr. Resztę warunków licytacyjnych  przej­
rzeć można w registraturze

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­
runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na term in 13 października 1885, 
o godzinie 11 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie­
wiadom ych i est ad w. dr. Krem er z substy- 
tucyą adw dr. D adleza  w Krakowie. 

Kraków, 30 lipca 1885.

L. 24146. f5548 2— 3)
Krakowski sąd delogow aay miejski o- 

głasza, iż celem  zaspokojenia należytości 
galic. zakładu kredytow ego ziem skiego w 
Krakowie, składającej się z reszty 15 raty 
w kwocie 8 złr. czterech rat po 18 złr. 75 
cnt. i jednej raty w kwocie 16 złr. 91 cnt. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
15 września, 13 października i 10 listopada 
1885, o godzinie 10 rano egzekucyjna licy­
ta cja  realności lk. 3 w W ęgrzcaeh, M icha­
liny i Maryanny Chaćmów własnej.

Cena wywołania 1000 zł. wadyum 100 
złr. Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Ewentualnie do ułożenia lżejs-.ych wa­
runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 10 listopada 1885 o g o ­
dzinie 11 rano.

K u ra to rem  wierzycieli hipotecznych
niewiadom ych jest adw. dr. Dadlez z sub­
stytucja  adw. dr. Kremera, w Kraaowie. 

Kraków. 30 lipca 18»i>.

L . 25372. (5549 2— 3)
Krakowski sąd delegowany 1 ,°7

glasza, iż celem zaspokojenia należy o ci 
galic. zakładu kredytow ego ziem skiego w 
Krakowie w kwocie 587 złr. 18 cnt. z pn- 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniacn 
15 września, 13 października i 10 listopada 
18'"5 o godzinie 10 rano egzekucyjna licy ­
tacja* realności lk. 6 w R aciborow icach Jasa, 
W incentego, Franciszka i Katarzyny Pr&ż 
m ow skicn własnej.

Cena wywołania 3700 zł. wadyum 
złr. Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­
runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli
i strony na termin 10 listopada 1885 o go
dżinie 11 rano. .

Kuratorem wierzycieli hipotecznych

niewiadom ych jest adw. dr Krem er z sub- taką cenę sprzedane zostanie, któraby na 
stytucyą adw. dr. Dadleza w Krakowie. pokrycie wszelkich należytości rządowych i 

Kraków, 30 lipca 1885. ubezpieczonych wierzytelności wystarczała.
____________  W yciąg h ipoteczny akt oszacowania i

L . 8111. (5160 2— 3 ) ; inne warunki m ogą chęć kupna mający w
O. k. sąd powiatowy w Rohatynie za- [ registraturze sądowej przyglądnąć zaś o sta- 

wiadamia, źe dnia 23 września, 28 pa- j nie tabularnym w urzędzie hipotecznym  a 
ździernika i 2 grudnia 1885, o godź. 10 ra - o zaległych podatkach w urzędzie podatko- 
n o , przeprowadzi egzekucyjną publiczną i wym w Cóbrce się przykonać. 
sprzedaż realności wedle wyk. hip. N. 346, i C. k. sąd powiatowy
gm iny Z ołczów , dłużnika M ichała P iotro- Bobrka, 30 czerwca 1885
wskiego w łasnej, ku ściągnięciu w ierzytel­
ności W igdora Schleichera w kwocie 246 
zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 1545 zł. w. a.
W adyum 154 zł 50 ct. w. a.

Kurator niewiadom ych wierzycieli adw. 
dr. Lipiner z Rohatyna.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze

C. k. sąd pow iatow y.
Rohatyn, dnia 27 lipca i 885.

L, 1105. (5526 2 - 3 )
W  dniach 24 września i 29 paździer­

nika 1885 o godzinie 10 rano przeprow a­
dzoną zostanie przymusowa sprzedaż real­
ności pod Nk. 111 w Radom yślu położonej 
Franciszka Trybulca własnej, o 1000 złr. 
z Pn*Cena szacunkowa wynosi 850 złr. wa­
dyum 85 złr. wa.

Akta oszacowania i warunki licy tacy j­
ne można przeglądać w registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Radom yśl, 8 czerw ca 1885.

L  5898. (5448 2— 3)
C. k sąd powiatowy w  Rym anowie 

i ogłasza, że celem  ściągnienia na rzecz Za- 
| kładu kredytowego w łościańskiego w likwi- 
j dacyi we Lw ow ie 11 rat po 18 zł. i resztu- 
i jącego dłużnego kapitału 157 zł. 77 ct. aw. 
i z pn w tusądowem zabudowaniu w dniach 

21 września, 26 października i 30 listopada 
1885, każdym razem o godz. 9 przed połu­
dniem odbędzie się sprzedaż realności W a­
syla K om anieckiego własnej, pod 1. k. 30 
subrep. 23 w W oli niżnej położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej.

Cena szacunkowa wynosi sumę 1000 
zł., zaś wadyum 10 prc. takowej. Resztę 
warunków tudzież akt opisania przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Rym anów, dnia 30 lipca 1885.

L.

L . 9769. (Sb,20 B)
C. k, sąd powiatowy miejsko delegowany 

w Tarnopolu podaje do poblicznej wiadomoś 
ci, że na zaspokojenie sumy 113 zł. 98 et. 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. kat. 
19 w Ł ozow ie położonej, wedle wykazu h i­
potecznego 113 i 118 M ichała i Teresy Ka- 
nasów własnej, odbędzie się w tut. c. k. 
sądzie w drodze publicznej licy ta cji, na 
rzecz c. k. uprz. Zakładu kredytowego wło 
ściańskiego dnia 23 września 1885, o godz. 
9 rano za cenę wywołania 300 zł. lub w y- 
ż ij, a także i niżej tejże.

W adyum wynosi 5 prc. ceny szacun-

Resztę warunków tudzież w yciąg  h i­
poteczny realności, przejrzeć można w tu ­
tejszej registraturze.

Tarnopol, dnia 16go maja 1885.

4737. (5489 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w G orlicach prze­

prowadzi w duiu 30 września, 28 paździer­
nika i 25 listopada 1885, każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjną licy tację  re­
alności pod n. k. 28 w W ołow cu  położonej, 
wyk. hip. 1. -31 objętej, dłużnika Judy Zie- 
glera własnej, na zaspokojenie pretensyi Z a ­
kładu kredytowego w łościańskiego w kwocie 
89 zł, 19 ct a. w. z pn.

Term iu do ułożenia lżejszych  warun­
ków wyznacza się na dzień 30 listopada 
1885. Cena wywołania 150 z ł ,  wadyum 15 
zł. Resztę warunków licytacyjnych  i w yciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tutejszo są­
dowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 28 lipca 1885.

L

L  13609. (5522 2 — 3)
Dnia 15 września 1885 o godz. lOtej 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realnoś i pod 
lk. 63 w Drohobyczu Zwarycz położonej, c ia ­
ła tabularnego niestanowiącej w sprawie 
Sim che Lów przeciw nieobjętej m asie spad­
kowej ś. p. Bazylego Kołosa pto 50 złr a. 
w. z pn.

Cena szacunkowa w yw ołania wynosi 
258 złr. wa. wadyum 5prc.

Przy tym terminie realność zajakąkol- 
wiekbądź cenę sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt opisania i ocenienia w tut. sąd. registra­
turze przejrzeć można.

Dla wierzycieli, którymby uchw ały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty ­
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie m ogły, mianowanym został adw. dr. P o­
pławski kuratorem.

C. k. sąd powiatowy 
D rohobycz, 26 czerwca 1885.

L. 4326. (5313 2— 8)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, iż ce le m  zaspokojenia należytości Abra 
huma W olkera spadkobierców, w kw ocie 63 
zł. z przynależytościain’ , odbędzie się w 
gmachu sądowym w dniach ^2 września, 
2-3 października i 24 listopada 1885, o g o ­
dzinie 10 rano, egzekucyjna licytacya real­
ności, pod N k.’ 109 Brzyskiej woli, d łużn i­
ka W alentego Staronia własnej.

Cena wyw ołania 249 zł., wadyum 25 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych  przej­

rzeć można w registraturze.
Leżajsk, 15 lipca 1885.

35781 (5474 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lw ow ie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi 4 zł. 8 ct. z p n , odbędzie 
się dnia 23 września, 14 października i 25 
listopada 1885, każdym razem o godzinie 
10 przed południem  przymusowa licytacya 
sumy 1.100 zł z 6 prc ew entualnie 12 prc. 
odsetkami od dnia 5 czerwca 1878, a w zglę­
dnie pozostałej po wykreśleniu kwot 300 
zł. i 300 zł. z 6 prc. odsetkami od jednej 
z tych kwot, reszty to jest 500 zł. a v.‘ na 
realności pod 1 7 6 8 %  we Lw ow ie, wedle 
dom. 232 pag. 242 n. 6 on. na rzecz Józefa 
i Celestyny Schiev eitz zaintabulowanej, na 
których to dwóch pierwszych terminach 
suma ta tylko wyżej ceny wywołania 500 
zł. lub przynajm niej za tę cenę, na trzecim 
zaś terminie nawet niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota 
50 zł. złozoną być ma, warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi­
sać wolno, nareszcie, że dla wszystkich tych, 
którsyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest po duiu 20 czerw ca 1885 rzeczowe 
prawa na wspomnianej sumie nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe, niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź po­
wodu doręczone być nie m ogły, adwokat dr. 
DzidowsSd kun torem, a jego zastępcą adw. 
dr. Lehm an mianowany został.

Lw ów , dnia 8 sierpnia 1885.

1885, każdym razem o godzinie 10 rano w 
zabudowaniu sądowem przymusową sprze­
daż realności pod 1. k. 156 w M onasterzy- 
skach położonej, ciało tabularne stanowią­
cej, A by Dickera własnej.

Cena wywołania 8.000 zł., wadyum 
800 zł. W yciąg hipoteczny i warunki licy - 
tacyi do przejrzenia w registraturze. Kura­
tor w ierzycieli c. k. notaryusz Maksymilian 
Heldenburg.

Z  c. k. sądu powiatowego.
M onasterzyska, dnia 30 czerw ca 1885.

L. 13717. (5551 2 — 8)
Dnia 7 września i dnia 12 paździer­

nika 1885 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod 1. k. 200 w Stebniku po­
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
w sprawie Izaka Hersza Taub przeciw  P io ­
trowi i Anastazyi małż. Hruszczak pto 70 
zł. a. w. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
159 zł. 56 ct., wadyum 15 zł. 96 ct. aw.

Przy tych dwóćh terminach realność 
tylko za lub wyżej ceny w yw ołania sprze­
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i ocenienia w tut. sąd. registra­
turze przejrzeć można. Do ułożenia lżej­
szych warunków w razie niesprzedania w y­
znacza się termin na dzień 19 października 
1885 o godz. 9 rano w B. nr. 2.

Dla w ierzycieli, którymby uchwały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyinej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie m ogły, mianowanym został adwokat dr. 
Fruchtm ann kuratorem.

C. k. sąd powiatowy.
D rohobycz, dnia 2 lipca 1885.

L- 4503. (5485 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiadom ości, że w sprawie egzekucyjnej 
Izaka Gutzera przeciw  M ikołajow i Podwór- 
nemu o zapłacenie 50 zł. w . a. z pn. prze­
prowadzoną zostanie przymusowa sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu V* cz£ści 
gospodarstwa w łościańskiego pod lk. 39 w 
Żahokrukach położon ego, "w yk. hip. 1. 74 
objętego, i całego ciała hipotecznego wyk. 
hip. 1. 84 objętych, dłużnika własnych, w 
trzech term inach tj. dn ia : 1) 23 wrzenia, 
2) 22 października, 8) 17 listopada 1885, 
o godzinie 10 rano, każdym razem w zabu­
dowaniu tegoż sądu w w yznaczonych term i­
nach z tem, że cenę wywołania stanowi c e ­
na szacunkowa 414 zł. i 120 zł. w. a., p o ­
ręczne 41 zł. 40 ct. i 12 zł. w. a., że g o ­
spodarstwo powyższe w pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę wywołania lub w y ­
żej takowej, przy trzecim  terminie tylko za

L. 3271. (5579 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 10 

godzinie rano w dniach 31 sierpnia i 30 
września 1885 powyżej ceny szacunkow ej, 
zaś dnia 30 października 1885 nawet p o ­
niżej takowej, licytacya realności 1. 72 w 
Jaworze, Fedia H ływycza własnej, na rzecz 
Kasy pożyczkowej powiatu turczańskiego pto 
75 zł. 60 et z pn.

Cena w yw ołania 230 zł., wadyum 23 
zł. Resztę warunków wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Turka, dnia 30 czerwca 1885.

L. 3272. . (5578 2 - 3 )
W  tutejszym sądzie odbędzie się o 10 

godzin ie rano w dniach 31 sierpnia i 30 
września 1885 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 30 października 1885 nawet poui- 
żej takowej, licytacya realności 1 62 w Dnie- 
strzyku dubowym położonej, Iw  na Pszane- 
ckiego własnej, na rzecz Kasv pożyczkowej 
powiatu turczańskiego pto 58 zł. 2 ct. z pn.

C esa wywołania 260 zł., wadyum 26 
zł. Resztę warunków, wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Turka, dnia 30 czerwca 1885.

L. 1824. (5553 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w M onasterzy- 

skach celem wydobycia pretensyi c. k. uprz. 
ake. Banku hipotecznego we L w ow ie w su­
mie 1338 zł. aw. etc. przeprowadzi w dniach 
7 września, 12 października i 9 listopada

L . 3617. (5422 2 - 3 )
C. k. sąd obw odow y w Brzeżanach na 

rekw izycję  lw owskiego c. k. sądu krajowe­
go z dnia 4 lipca 1885 1. 8225-3 celem  za­
spokojenia należnej galic. Kasie oszczędno­
ści resztującej kwoty 970 zł 44 ct. a. w. z 
pn., pochodzącej z większej sumy wekslowej 
1500 zł. aw. z pn., rozpisuje przymusową 
publiczną sprzedaż części dóbr „L ipica gór­
na" w powiecie tutejszo-sądowym  położonej, 
wedle dom. 446 pag. 268 n. 5 on. Dezy- 
deryusza Tadeusza dw. im. Górskiego w ła ­
snej. L icytacya ta odbędzie się w sali ob­
rad nr. 12 tutejszego sądu obw odow ego w 
dniach 21 września, i 3 listopada 1885, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu ­
dniem.

Cenę wyw ołania stanowi kwota 16.888 
zł. 40 ct. aw. jako wartość przy udzieleniu 
pożyczki przez galieyj. Kasę oszczędności 
przyjęta.

W pow yższych dwóch term inach dobra 
wspomniane nie będą sprzedane niżej ceny 
wywołania.

W adyum wynosi 1.688 zł. 84 ct. aw. 
i złożone być ma bądź w gotów ce bądź w 
papierach publicznych, bezpieczeństw o pu- 
pilarne dających, wedle ostatniego tychże 
kursu przed dniem licytacy:, lecz papiery 
wartościowe nie będą obliczone nad wartość 
nominalną.

N abyw ca winien będzie w ierzytelności, 
których zapłaty wierzyciele przed terminem 
płatności przyjąć nie chcieli, do zapłaty z 
hipoteki na poczet ceny kupna przyjąć.

Na wypadek nie sprzedaży wspom nio- 
nej części dóbr na powyższych dw óch ter­
minach, wyznacza się termin do ułożenia 
ułatwiających warunków na dzień 3 listo­
pada 1885 o godzinie 4 po południu.

R esztę warunków licytacyjnych i w y­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

O rozpisaniu licy tacji uwiadamia się stro­
ny tudzież wiadomych wierzycieli do rąk wła­
snych, zaś niewiadom ych i innych wierzycieli 
hipotecznych, którzyby po dniu 19 czerwca 
1885 prawo hipoteki na powyższej części 
dóbr uzyskali, lub którym by uchwała licy ­
tacyjna lub inne w tej sprawie wydać się 
mające uchwały, bądź wcześnie bądź wcale 
nie m ogłyby być doręczone, do rąk kura­
tora adwokata dra Holzera i przez edykt 
niniejszy.

W Brzeżanach, dnia 31 lipca 1885.

H. 6264. (5408 3— 3)
Ą n a  17 E epecha 1885 h a h a  22 O k- 

ToepA  1885 o roĄHHdj 9 pan© ko^ e^ae ca  
Erk TfcSTEUiNÓark cSa ^  ahi^h t a h ia  psaatHO- 
CTH BTł. nAAklKayTł. nÓCAA BkIK. HflOT. 3. 289 
TKaiSKOBTł. PanamoKTi baacnoh ha Eapeapk!©
3'k 3ACI10K6N6 npETEHCIH ©El|J©r© pOAkHHM. 
KpSAHTOBCT© 3dBEAEHiA Blv KBOT^k 174 3a 
33 Bp. B. a. nOBKIJKLUE, AK© 3a I ^ nS uia- 
u,8nkob8 400 3A. b. a

B aAIW/WK 40 3 A. B. A.
TEpMHHTk A© ©yA©JKENA AEKUlHy-k ©YCAO- 

BIH HA3HAMEHBIH HA 22 OKTOKpA 1885 © 3 
r©AHHrk n© ii©a 8a hw -

[lp©Hń ©YCA©BiA MOKNĄ iiepetaahSth
BTł. pETHCTpATSpHy T»TEllJN©r© c8a 8.

IX- K. M. ĄtAh. CtlA^ nOB^TOBklH. 
K o a o m u a , a h a  25 [j^B^THA 1885.

Gazeta Lwowska Nr. 194 z dnia 26 sierpnia 1886 r.
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L. 3207. (5574 1— 3)

C. k. sąd powiatowy w N iepołom icach 
przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych  
rat i resztującego kapitału dłużnego w łą­
cznej ilości 1745 zł. 87 ct. a. w. z pn. na
rzecz gahc. Zakładu kredyt, ziem skiego w 
Krakowie egzekucyjną publiczną sprzedaż 
realności pod 1. w. h. 20 ks. g ł. gm. kat.
Zabierzów  objętej a w łasność dłużnika T o ­
masza W nęka stanowiącej, w trzech term i­
nach licytacyjnych dnia 17 września, dnia 
21 października i dnia 24 listopada 1885, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu ­
dniem

Cena wywołania wynosi 4400 zł. W a- 
dyum zaś 440 zł. Resztę warunków licyta­
cy jnych  i wyciąg hipoteczny tej realności 
przejrzeć można w tutejszej reg israturze.

N iepołom ice, dnia 10 lipca 1885.

L. 3642. (5508 1— 3)
O. k. sąd obw odow y w Brzeżanach na 

rekwizyeyę lw owskiego c. k. sądu krajow ego 
z dnia 4 lipca 1885 do 1. 32023, celem  za­
spokojenia należnej galic. Towarzystwu kre­
dytowemu ziemskiemu kwoty 7579 zł. 31 
ct. aw., pochodzącej z większej sumy 8200 
zł. z pn. rozpisuje przymusową publiczną 
sprzedaż dóbr W itosław , w pow iecie Prze- 
myślańskim położonych, wedle dom. 251 
pag. 329 n. 22 haer. dłużnika Józefa Igna­
cego Dezyderyusza tr. im. W itosław skiego 
własnych.

L icytacya ta odbędzie się w sali obrad 
tutejszego sądu obw odow ego nr. 12 w dniach 
30 września, 10 listopada i 7 grudnia 1885, 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki w sumie 
16 400 zł. a w. przyjęta.

W pow yższych dwóch term inach do­
bra wspomniane nie będą sprzedane niże'1 
ceny wywołania. W adyum wynosi 1 640 zł. 
aw. i złożone być ma bądź w gotów ce, bądź 
w papierach publicznych, bezpieczeństw o 
pupilarne dających, wedle ostatniego tychże 
kursu przed dniem licytacyi, lecz nie nad 
wartość nominalną.

N abyw ca winien będzie w ierzytelności, 
któryehby zapłaty wierzyciele przed termi- , 
nem płatności przyjąć nie chcieli, do za­
płaty z hipoteki na poczet ceny kupna przy­
jąć. Na wypadek niesprzedaży powyższych 
dóbr na wyż wzm iankowanych terminach, 
wyznacza się term in do ułożenia warunków 
licytacyjnych  na d z b ń  7 grudnia 1885 o 4 
godz. po południu. Resztę warunków licy ­
tacyjnych i w yciąg hipoteczny przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony sporne, tudzież w iadom ych w ierzy­
cieli do rąk własnych, zaś wszystkich wie­
rzycieli, którzyby po dniu 19 maja 1885, 
jako doiu wydania wyciągu hipotecznego, 
prawo hipoteki na powyższych dobrach uzy­
skali, lub którym by uchwała licytacyjna, 
lub inne w tej sprawie wydać się mające 
uchwały, bądź w cześnie lub wcale nie m o­
gły  być doręczone, do rąk kuratora adw. dr. 
Schatzla i przez edykt niniejszy.

Brzeżany, dnia 31 lipca 1885.

L. 3635. (5601 1— 3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, źe 

w sprawie egzekucyjnej Dawida Kornguta 
przeciw  Ignacem u Szymańskiemu o zapła­
cenie 65 zł. aw. z pn. odbędzie się w tym ­
że c. k. sądzie dnia 31 sierpnia, dnia 28 
września i dnia 26 października 1885 przy­
musowa sprzedaż przez publiczny przetarg 
1jl części realności pod 1. k. 67 w M yśleni- : 
cach, wedle księgi gruntowej tejże gcniny
1. w. h. 94 Ignacego Szymańskiego własnej.

Cena wywołania jest 140 zł. a. we, za ­
kład 14 zł. aw. Akt oszacowania, wyciąg 
hipoteczny i warunki licytacyjne można 
przejrzeć w t. s. registraturze,

M yślenice, dnia 11 lipca 1885

L . 2289. (5529 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli po­

daje do publicznej w iadom ości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Koniowie położonej, 
wedle wykazu hipotecznego 1. 23 tejże gm i­
ny, spadkobierców dłużnika Dańka Seńczy- 
szyna własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi jako to 22 rat po 9 zł. itp., dnia 
22 września 1885 o godzinie 10 rano za 
lub wyżej, także i niżej ceny szacunkowej 
450 zł. W adyum wynosi 45 zł. Resztę w a­
runków licytacyjnych, wyciąg tabularny i 
akt oszacowania można w tutejszej registra- 
turze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Starasól, dnia 24 czerw ca 1885.

L . 4280. (5530 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Laszkach murowanych 
położonej, wedle wykazu hipot. 1. 133 tejże 
gm iny, dłużnika W aśka K obyłki własnej, na 
zaspokojenie pretensyi Zakładu kredytowego 
w łościuńskiego w likwidacyi w kwocie 100

zł. 12 ct., dnia 22 września i dnia 21 paź­
dziernika 1885, każdym r a ;em o godzinie
10 rano, li tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej 250 zł.

G dyby nikt ceny szacunkowej nie ofia­
row ał, natenczas odbędzie się termin celem 
ułożenia ułatwiających warunków w dniu 11 
listopada 1885 o godzinie 10 rano, na który 
wzywa się wszystkich wierzycieli hipotecz­
nych z tem, że niejawiący się za przystę­
pujących do większości wniosków wierzycieli 
uważani będą. W adyum wynosi 25 zł.

Resztę warunków licytacyjnych , wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tu­
tejszej registraturze przejrzeć.

W reszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którym by uchwała licytacyjna przed termi­
nem  z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie m ogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego t. j. po dniu 16 paź­
dziernika 1884 do tabuli weszli, kuratorem 
Jana Lew ickiego.

C. k. sąd powiatowy.
Starasól, dnia 28 czerwca 1885.

L . 690. (5571 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w Kam ionce str. 

podaje do wiadomości, że celem  ściągnienia 
pretensyi c. k. uprz. galic. Zakładu kredy­
tow ego w łościańskiego we L w ow ie w kwo 
cie 118 zł. 25 ct. z pn. odbędzie się w tym­
że sądzie dnia 4 września 1885 o godzinie 
9 przed południem  po myśli § 433, 148 i 
150 u. s. w jednym  terminie, pod ułatwia- 
jącem i warunkami, przym usowa sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi realności dłużnika 
Ilka Szwaryka w Nowej Ł odynce pod n. 22 
położonej, wedle wyk. hip. 1. 110 tejże gm i­
ny, ciało tabularne stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi suma 250 zł. 
wa., wadyum stanowi 12 zł. 50 ct. a bliższe 
warunki są w sądzie do przeglądu złożone.

O czem się chęć kupna m ających wie 
rzycieli, którym by uchwała ta doręczoną 
być nie m ogła na ręce ustanowionego ku­
ratora W . Ilasiewicza, zawiadamia.

Z  c. k. sądu powiatowego.
Kamionka, dnia 28 czerw ca 1885.

L. 7780. (5387 1— 3)
C. k. sąd pow iatow y w T yśm ienicy w 

celu zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. Za­
kładu kredytowego w łościańskiego w likw i­
dacyi w kwocie 150 zł. a. w. z pn. sprze­
dawać będzie przez publiczną licytacyę p o ­
łow ę realności dłużniczej masy spadkowej 
ś. p. A ntoniego W ysockiego własnej, w Prze- 
niemileach położonej, w wyk. hipot. 1. 138 
zapisaną, na 250 zł. aw. oszacowaną w ter­
minach dnia 25 września, 23 października 
i 27 listopada 1885 zawsze w tut. sądzie o 
godzinie 10 rano z tem, że przy trzecim 
terminie realność ta też poniżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Cena w yw ołania wynosi 250 zł., zaś 
wadyum 25 zł.

Kuratorem dla niewiadomych w ierzy­
cieli i tych, którym by uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie m ogła, ustanawia się p, 
Teofila W itosław skiego z Tyśmieniey.

W  razie, gdyby powyższe termina bez­
skutecznie upłynęły, ustanawia się termin 
do ułożenia lżejszych warunków licytacy j­
nych na dzień 27 listopada, lo 8 5  o godz.
11 rano. Resztę warunków licytacyi tudzież 
w yciąg hipoteczny można w tut. registra­
turze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Tyśm ienica, dnia 31 lipca 1885.

L. 2602. . (5602 1— 3)
C. k. sąd pow iatow y w W ojnicze za ­

wiadamia, iż na zaspokojenie wieizytelnośei 
M ojżesza Sehippera w kwocie 90 zt. a. w. 
z pn. sprzedaną zostanie w drodze egzeku 
cyjnej pubiicznąj licytacyi w tutejszym są­
dzie dnia 14 września, 12 października i 16 
listopada 1885, każdym razem o godz 10 
rano odbyć się mającej, realność pod 1. 4 
w W ojn iczu  położona, Stanisława Ostrow­
skiego własna.

Cena wywołania wynosi 2740 zł., a 
wadyum 274 zł. Resztę warunków i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć m ożna w tutejszej re­
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy.
W ojn icz, dnia 13 czerw ca 1885.

L. 3212. (5575 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w N iepołom icach  

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych  
rat i resztującego kapitału dłużnego w łą ­
cznej ilości 750 zł. a. w. z pn. na rzecz 
galic. Zakładu kredyt, ziem skiego w Krako­
wie egzekucyjną publiczną sprzedaż realno­
ści pod 1. w. h. 128 ks. gł. gm. kat. N ie­
połom ice objętej a własność dłużnika Józefa 
Trzosa sta&owiącej, w trzech terminach li­
cytacyjnych dnia 23 września, dnia 26 paź­
dziernika i dnia 27 listopada 1885, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cena w yw ołania wynosi 2.000 zł. W a­
dyum zaś 200 zł. Resztę warunków licyta­
cyjnych i wyciąg hipoteczny tej realności 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

N iepołom ice, dnia 8 lipca 1885.

L . 5851. (5102 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w B ochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 1000 zł. aw. a względnie n iespłaco­
nych rat i reszty kapitału w kwocie 533 zł. 
87 et. z pn odbędzie się na rzecz gal. Za­
kładu kredytow ego ziem skiego w Krakowie 
w tutejszym sądzie w trzech terminach m ia­
now icie dnia 28 września, 2 listopada i 7 
grudnia 1885, każdym razem o godzinie 10 
przed południem, przymusowa iieytacya re­
alności dłużnika Lobia Fischiera własnej, 
pod 1. 568 w Bochni, w powiecie bocheń­
skim położonej, liczbą wyk. hip. 568 objętej.

Cena wywołania wynosi 2,900 zł., wa­
dyum 290 zł. Kuratorem niew iadom ych wie­
rzycieli ustanowionym  jest adw. dr. Z a­
krzewski w Bochni, wyciąg hipot. i reszta 
warunków licytacyjnych m ogą być w tutej­
szej registraturze sądowej przejrzane 

Bochnia, dnia 3 lipca 1885.

L. 8186. (5589 1— 3)
C. k. sąd obw odow y w Przem yślu po­

daje do publicznej wiadom ości, że eelem za­
spokojenia wierzytelności c. k. uprzyw. akc. 
galicyj. Banku hipotecznego we Lwowie w 
sumie 619 zł. 73 ct. odbędzie się w dniach 
28 września, 26 października i 23 listopada 
1885, zawsze o godzinie 10 rano w tutej­
szym sądzie w biurze nr. 3 przymusowa 
sprzedaż 3/i  części realności pod 1. k. 220 
m w Przemyślu położonej, do masy spad-, 
kowej Samuela Barana należącej.

Cena wywołania 8740 zł,, a wadyum 
847 zł. wynosi. Na powyższych trzech ter- 
rninsch rzeczone •/* części realności niżej 
ceny wyw ołania sprzedane nie będą.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny można przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Przemyśl, dnia 22 lipca 1885.

L. 6488. (5532 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Tyśm ienicy w 

celu zaspokojenia pretensyi Gedaliego W in­
klera w kwocie 95 złr. w. a. z pn. sprze­
dawać sprzedawać będzie przez publiczną 
licytacyę realność dłużnika Berła Riwena 
K nopf własną w Tyśm ienicy położoną ciała 
tabularnego nie stanowiącą na 51 złr. 30 et. 
oszacowaną w terminach 10 września 1885 
8 października 1885 i 6 listopada 1885 za­
wsze w tut. sądzie o godz. 10 rano z tem, 
że przy trzecim terminie realność ta też 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wyw ołania wynosi 51 złr. 13 ct. 
zaś wadyum 5 złr. 13 ct,

W  razie gdyby pow yższe termina bez­
skutecznie upłynęły, ustanawia się termin 
do ułożenia lżejszych warunków licytacyj­
nych. na dzień 6 listopada 1885 o 11 godz. 
przed południem.

Resztę warunków licytacyi tudzież pro­
tokół opisania i protokół oszacowania m o­
żna w tut. registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
W  Tyśm ienicy, 14 lipca 1885.

L . 2656. (5528 1— 3)
C. k. powiatowy w Starejsoli podaje do 

pubiiczaej wiadom ości, że w tymże sądzie 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
połow y realności w Kom owie położonej we­
dle wykazu hip. 22 tejże gm iny, dłużnika 

j  Waśka Seńczyszyn w nhw ydzielonej p o ło : 
wie własnej, na zaspokojenie pretensyi Z a ­
kładu kredytowego włościańskiego w kwocie 
200 złr., dnia 22 września 1885 o godzinie 
10 rano, za łub niżej ceny szacunkowej 300 
złr.

Wadyum wynosi 15 złr.
Rasztę warunków licytacyjnych, w y­

ciąg tabularny i akt szacowania, można w 
tutejszej registaturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
W  Starejsoli, 24 czerwca 1885

L. 3369. (5533  1— 3)
W sądzie żywieckim  odbędzie się dnia 

23 września 1885 o godzinie 10 rano reli- 
cytacya połow y realności pod nr. 5 w Hu­
ciskach położonej, dawniej Anny Brańkowej 

i własnej hipotecznej, przez Szczepana Kudzię 
■ nabytej, na prensyę Szymona Mosesa prze- 
j eiw Marcinowi i A nnie Brańkomo J30 złr.
, w- a- z pn. nawet poniżej ceny 313 złr. wa.
; Wadyum 32 złr. —  Reszta warunków,
1 protokół egzekucyjnego zajęcia i oszacowa­

nia do przejrzenia w tusądowej registraturze. 
W Żywcu, 27 lipm  1885.

L, 8999. (5521 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brodach poda­

je  do publicznej wiadomości, że w dniach 
2 ! września i 19 października 1885 odbę 
dzie się w tut. sądzie w biurze 5 publiczna 
egzekucyjna licytacya realności wykazem j  

hip. 1. 392 i 75 cz^śei ciała tabularnego ! 
wykazem hip. h 395 gm iny katastralnej 
Ponikow icy małej objętych, dłużnika Isaka 
Polinera w łasnych, na zaspokojenie p reten ­
syi Benia Peczenika w kwocie 400 złr. w. 
a. z pn. z tem, źe realności na obu term i­
nach tylko za lub wyżej ceny wywołania a 
nawet każda z nich  osobno sprzedane zo­
staną, i że do ułożenia warunków ułatwia­

jących  term in na dzień 19 października 1885 
godzinę 4 po południu wyznaczono.

Cenę wyw ołania stanowią wartości 
szacunkowe co do pierwszej realności na 
105 złr., a co do drugiej na 202 złr. 60 ct. 
wypośrodkowane.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny w yw o­
łania.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
i resztę warunków można przejrzeć w ts. 
registraturze.

Dla niewiadom ych wierzycieli hipote­
cznych i tych, którym by uchwała licytacyj­
na doręczoną być nie m ogła ustanowiono 
kuratorem tutejszego adwokata dr. Brauna.

W Brodach, dnia 10 czerwca 1885.

L. 5319. (5159 2— 3)
C. k. sąd pow/iatowy w Leżajsku og ła ­

sza, że dla wydobycia należytości Izraela 
Kneitla od Jędrzeja Jońca 77 zł. z pn., o d ­
będzie się w dniach 22 września, 23 paź­
dziernika i 24 listopada 1885, zawsze o 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
pod n. k. 26 w Chudaczowie położonej, na 
2310 zł. oszacowanej. W adyum wynosi 231 
zł. Reszta warunków przejrzeć można w re­
gistraturze,

Leżajsk, dnia 14 lipca *885.

L. 36827. (5534 3— 3;
G. k. sąd krajow y we Lwowie og ła ­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. gal. ban­
ku hipotecznego w kwotach 56 zł. 70 ct., 
56 zł. 70 ct. i 669 zł. 25 ct. z przyn., 
odbędzie się dnia 25 września, 22 paździer­
nika i 26 listopada 1885, każdym razem o 
godzinie lOtej przed południem, przymusowa 

. licytacya do Stanisława i W iktoryi Szy-
! bowskich wedle dom. 137, pag. 207 n. 14

haer. należącej realności, pod 1. 684V* we 
Lw ow ie położonej, na których terminach 
realność ta tylko wyżej ceny wywołania 
6780 zł. lub przynajm niej za tę cenę sprze­
daną zostanie, że jako wadyum kwota 678 
zł. złożoną być ma, wyciąg tabularny i wa­
runki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że 
dla nieobecnych w ierzycieli M aryanny Jur- 
k iew iczow ej, a względnie dla je j z imienia, 
nazwiska, życia i miejsca pooytu n iew iado­
m ych spadkobierców', tudzież dla wszystkich 
tych, którzyby po wydaniu wyciągu tabu­
larnego, to jest po dniu 14 lipca 1885 rze­
czowe prawa na wspomnianej realności na­
byli, lub którymby uchwały sądowe niniej­
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące, z ja  
kiegobądź powodu doręczone być nie m ogły, 
adwokat dr. Krzyżanowski kuratorem, a je ­
go zastępcą adwokat dr. D ornbach m iano­
wany został.

Lw ów , dnia 8 sierpnia 1885.

L . 8407. (5424 3— 3)
C. k. sąd obwodow y w Samborze przed- 

sięweźmie w swoim gmachu w dniach 23 
września, 14 października i 5 listopada 1885 
publiczną egzekucyjną licytacyę sumy 17.163 
z ł 2 1 V* ct w. a. z 5°/0 na dobrach K ry­
nica, Zdzisław a K rynickiego własnych, w 
wyk. hip. 282 C 9 i 285 0  6, na rzecz 
Ludgardy z Krynickich Dem bowskiej zahi- 
potekowanej.

Ceną w yw oL nia  powyższa wartość no­
minalna, wadyum 1716 zł. w gotów ce lub 
papierach wartościowych, do lokacyi pupi- 
larnej przydatnych.

Na dwóch pierwszych terminach su­
ma ta nie będzie niżej swej imiennej w ar­
tości sprzedana, na trzecim także niżej, lecz 
nie niżej kwoty 6000 zł. w. a.

O czem się uwiadamia obok chęć ku­
pienia m ających, wszystkich tych, którzyby 
po 5tym maju 1885, jako dniu wydania 
ekstraktu tabularnego, prawa hipoteki na tę 
sumę uzyskali, lub którymby ta albo później­
sze uchwały z jakiejbądź przyczyny dorę­
czone być nie m ogły, przez kuratora adw. 
dra Steuermanna z zastępstwem adw. dra 
W itza w Sam borze i przez edykta.

Sam bor, 28 lipca 1885.

L. 2937. (5541 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dolinie poda­

je  do publicznej wiadom ości, że dnia 17 wrze­
śnia, 15 października i 19 listopada 1885, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem, odbędzie się w tutejszym sądzie pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. 108 w R a- 
kowie położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, a dłużników K yryły i Anny W in ­
ników własnej, na rzecz Zakładu kred. w ło ­
ściańskiego pto 437 zł. pod następującemi 
warunkam i:

I. Cenę wywołania stanowi kwota 600 
zł. w. a.

II. W adyum 60 zł. w. a.
III. Na pierwszych dwóch terminach 

realność ta tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, zaś na trzecim  term inie za ja - 
kąkolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Dolina, 20 lipca 1885.
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Rozm aite obwieszczenia.

L. 87188. (5585)
0. k. sąd krajowy jako handlow y we 

Lwow ie ogłasza, niniejszem, że firmę „H an­
del towarów korzennych wiktuałów sprzedaż 
trunków w opieczętowanych butelkach tu 
dzież wód mineralnych naturalnych w iry - 
ginalnych flaszkach we L w ow ie, Andzrzej 
Zygfryd Langner* w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych wpisano z tem, że 
posiadacz tej firmy Andrzej Zygfryd L a n g ­
ner takową „Andrzej Langner* podpisywać 
będzie.

Lw ów , dni 8go sierpnia 1885.

L . 4973. (5151 S— 8)
Sąd powiatowy m iejsko-delegow any w 

W adow icach zawiadamia niew iadom ego z 
m iejsca pobytu Jana Dziubę, iż w sprawie 
przeprowadzenia działu majątku spadkowego 
po śp. Janie Dziubie i Piotrze Dziubie usta­
nowiono dla niego kuratorem brata Franci­
szka Dziubę z R yczow a i temuż r^ztducyę 
tutejszo sądową z 18 czerwca 18V5 1. 4978, 
dozwalającą na wpis tabularny spadkobier­
ców z tego działu doręczono.

W adow ice, 18 czerwca 1885.

L . 38226. (5077)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwow ie ogłasza niniejszem , że firmę „B ole ­
sław Czerwiński dzierżawca dóbr ziemskich 
w W ierzbicy i przedsiębiorca gorzelni i wy­
pasu w ołów  w W ierzbicy i W alce W ierzbi 
ckiej z rejestru handlowego dla firm poje­
dynczych dnia 6 lipea 1885 wykreślono. 

Lwów , dnia H  lipca 1885.

L. 20147. (5 36?)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie w rejestra han 
dlowe przy zaprotokółowanej firmie „T ow a­
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń w K ra­
kowie

1) iż na ogólnem  zgromadzeniu Rady 
nadzorczej, odbytem dnia 18 czerwca 1885, 
P- Zenon Słoneeki pierwszym dyrektorem 
obrany został, który firmę Towarzystw a w 
języku polskim lub niemieckim pod stam pi­
lą  lub napisem „D yrekcya Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie" lub 
nDirectiou d r weehselseitigenVersicheru gs 
gescllschaft in Krakau* podpisywać będzie 
wspólnie z jednym  z dotychczasowych dy­
rektorów Henrykiem Kieszkowskim lub Ma­
ksymilianem Łępkowskim  lub też z jednym 
z nowow ybranych zsstępeów dyrektorów pp. 
Franci-zkiem  hr. Mycielskim lub Karolem 
hr. Seipionem w sposób w ogłoszeniach z
d. 8 listopada 1869, 1. 16357, z d. 29 paź 
dziernika 1875, 1 24417 i następnych w y­
mieniony, kładąc podpis swój „Z . S łoneeki";

2) iż na ogólnem  zgrom adzeniu Rady 
nadzorczej d. 20 czerwca 18*5 odbyfem. za 
stępcą drugiego dyrektora Karol hr. Scip o, 
a zastępcą pierwszego dyrektora Franciszek 
hr M yci-lski obrani zostali, z których każdy 
flrmę luw arzystw a w języku polskim lub 
niemieckim pod stam phą lub napisem „Dy 
rekcya Towarzystwa wzajem nych ubezpie 
czeń w Krakowie* R b  „D irection der wech 
selseitigen YerficheruDg-gesellschaft in Kra­
kau" z jednym  z dotychczasowych dyre­
ktorów H m rykiem j Kieszkowskim lub Ma 
ksymiliauem Łępkowskim  lub z nowowy- 
branyin I dyrektorem Zenonem  Słoueckiin 
lub wreszcie wspólm e ze sobą tj. jeden za- 
M-tępca dyrektora z drugim .stępcą w spo­
sób w ogłoszeniach z d. 8 listopada 1869,
’ r16357> z dnia 29 października 1875, 1.

24417 i następnych wym ieniony podpisywać 
będzie: „K. S cip io", -  Fr. M ycielski".

Równocześnie poleca się rejestrowi 
Handlowemu wymazanie podpisu firm owego 
pierwszego dyrekiora  Henryka hr. W o  izi- 
ckiego wskutek zaszłej śm ierci tegoż, oraz 
podpisów firmowych zastępcy pierwszego 
dyrektora A 'freda Milteskiego i zastępcy 
drugiego dyrektora Teodora B aran ow skiego  
Wskutek upływu czasu i h uizędowania.

Kraków, ón  a 28 lipea 1884.

L ' r 69u 7 a , - (5 4 ]5  J
a krajowy we Lw ow ie ogłasza,

36977 3  i ' i  d,n k  28 HPca 1885 d0 ’ ■ 3b977 w niósł Leopold br. Popner de Pod
hragy podanie którem składa n a ^ rze i R ein ­
holda br. M m teiftdda kwotę 73 .535V ma­
rek, Da poczet ceny kupna dóbr W etdzirz 

Gdy m iejsce pobytu Reinholda br. W in 
terfelda me jt-st wiadome, został dla niego 
adw dr. W szelaczyński kuratorem a tegoż 
zastępcą adw. dr. Srokowski mianowany. 
W zywa się zatem Reinholda br. W interfelda, 
aby do oświadczenia się na rzeczone podanie | 
potrzebną inform acyę ustanowionemu kura- I 
torowi dostarczył, lub też innego zastępcę I 
sobie obrał i tegoż sądowi oznajm ił, gdyż I 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć m ogące 
następstwa szkodliwe sam sobie przypisze.

Lwów , dnia 8 sierpnia 1885.

38426 (5295 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako sąd handlowy 

we Lwow ie oznajmia nieobecnym  Henie i 
R eginie Pfeffer, że przeciw nim  został dnia 
8 sierpnia 1885, do 1.88426 na rzecz Schu-

lima Neuwelda wydanym nakaz zapłaty su­
my wekslowej 146 zł. 43 ct. w. a. z pn.

Gdy m iejsce pobytu Heny i Reginy 
Pfeffer nie jest wiadome, ustanowiono dla 
nich kuratorem adw. dr. Lehmana a tegoż 
zastępcą adw. dr. Am besa i wspom niany na­
kaz zapłaty mianowanemu kuratorowi dorę ­
czonym zostaje. W zywa w ięc zatem Henię 
i Reginę PfefRr, aby ustanowionemu kura­
torowi służących do swojej obrony środków 
dostarczył ', lub innego zastępcę sobie obrały, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć m o ­
gące następstwa szkodliwe same sobie przy­
piszą.

Ł Lwów , dnia 8 sierpnia 1885.

L. 3174. (5374 1 - 3 )
G. k. sąd obwodowy w Rzeszowie w zy­

wa wszystkich, którzyby byli w posiadaniu 
karty wkładkowej kasy oszczędności miasta 
Rzeszowa Nr 10.304, w księgach tejże kasy 
oszczędności Tom. V  stronica 2359 uw ido­
cznionej, na imię M ojżesza Bronera opiew a­
jącej, na którą to kartę wkładkową w dniu 
80 października 1884 kwotę 26 zł., zaś na­
stępnie w dniu 11 listopada 1884 dalszą 
kwotę 2 zł. w.a. do kasy oszczędności mia­
sta Rzeszowa złożono, by w przeciągu sze­
ściu miesięcy licząc od ostatniego ogłoszenia 
edyktu w Gazecie Lw ow skiej, o posiadaniu 
takowej tutejszemu sądowi donieśli, gdyż w 
przeciw nym  razie w mowie będąca karta 
wkładkowa na żądanie proszącego amorty­
zowaną będzie.

Rzeszów, dnia 30 lipca 1885.

zu hyp. 187 gm iny kat. Kamionka str. do 
przesłuchania ustanowionego dla nich kura­
tora Naehmana M orgenstern term in na 4go 
września 1885 wyznaczony został.

C. k. sąd powiatowy 
Kamionka, dnia 20 czerwca 1885.

L. 1992, (5598)
Niewiadomych z życia i m iejsca poby­

tu spadkobierców w zględnie prawonabywców 
Samsona Kohl zawiadamia się, że wskutek 
zgłoszenia prawa własności do realności pod 
lk. 8 w Kamionce wyk. hyp. 195 przez Sa­
muela Leibę Hirsch pod dniem  28 listopada 
1884, 1. 10029 wmyśl §. 7 a. ust z 25 lipca 
1871, nr. 96 dz. p .p . do przesłuchania ku­
ratora Salamona Issera Altm an term in na 
4 września 1885 wyznaczony został.

C. k. sąd pow iatow y 
Kamionka, dnia 20 czerw ca 1885.

K o n k u r s a .

L. 18853. (5364)
C. k. sąd krajow y jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru han­
dlow ego przy firmie spółkowej S. M. Arm a- 
tys i spółka następujących zmian m ianow i­
cie, iż Józef Armatys ze spółki z dniem 6 
lipea 1885, wystąpił, a w jego  m iejsce wstą­
piła, począwszy od tegoż dnia, jako spólnik 
jaw ny Marya z Hędrżaków Arm atysowa, że 
przedmiot handlu stanowi obecnie handel 
futer i że od tego dnia do zastępowania 
spółki uprawniony jest Stanisław Marcin 
Armatys, który firmę w ten sposób podpi­
sywać będzie, iż kreślić będzie w łasnorę­
cznie po polsku: S. M. Armatys i sp. a po 
niem iecku: S. M. Armatys et Comp.

Kraków, 24 lipea 1885.

L. 6552. (5149 1— 3)
C. k. sąd obw odow y w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomych z życia miejsca po­
bytu i potomstwa spadkobierców N e.ham y 
Perl jako t o : R yfsę, Ter sę, E idlę, Samuela, 
M chała, Izera. Sarę i Izaaka Hersza 2 im. 
Perl, że pod dniem 7 maja 1885, 1 6552
wnieśli Józef Sass i Blima Rachla Bursztyn 
zam. Sass pozew o uznanie za zadawnione 
prawa do połowy prawa 3 letniego pobiera 
nia dochodów  z realności pod lk. 238 w 
Tarm polu, które to prawo w skutek uchwa­
ły kolokacyjnej z 28 kwietnia 1875 1. 3279 
zam ienione zostało w niepłynną w ierzytel­
ność w kwocie 603 zł. 63 ct. i przeniesio­
ne na eenę kupna powyższej realności, któ­
ra obecnie w resztująeej kwocie 679 zł. 
3 ' ‘/» zł. pod art. 108/874 w depozycie są­
dowym jest przechowaną i żez  powodu n ie ­
wiadom ego ich miejs a pobytu ustanowiono 
dlań na ich koszt i n iebe-pieczeństw o kura­
tora w (sob ie  adw. dr. Horowitza z substy- 
tueyąadw. dr. SteinkRra, któremu też wnie- 
si my uozew doręczono.

W zyw a się przeto wspom nianych z ży- 
eia, miejsca pobytu i potomstwa niew iado­
mych spadkobierców Nechamy Perl, by u- 
stanowi .nego kuratora należycie poinform o­
wali, lub innego zastępcę zamianowali, gdyż 
inaczej wyniknąć m ogące złe skutki sami 
sobie [ir/.yp sza.

Tarnopol, 16 maja 1885.

L. 3490. '  (5596 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Gródku zawia 

darni* z życia i m iejsca pobytu niew iado­
m ych Jana Trautner i Elżbietę Baumann, 
że Rubin Altschiiller w niósł przeciw nim 
pozew d ep rres . 2 2 sierpnia 1882, d o i  7215 
o zapłacenie z hipoteki realności pod lk. 5 
w Haliczanowie sumy 200 zł. mk. z pn. i 
że termin do ustnej rozprawy na dzień 26 
sierpnia 1885, o godzinie 9 przed południem 
wyznaczony został Zarazem ustanawia się 
dla nich kuratora w osobie Adolfa Henze,
c. k. notaryusza w Gródku.

Jest tedy rzeczą pozwanych ustanow io­
nemu kuratorowi potrzebnych do obrony 
środków prawnych udzielić lub sądowi inne­
go zastępcę przedstawić, inaczej bowiem złe 
skutki z zaniedbania wynikłe sami sobie 
przypisać będą winni.

Gródek, 25 kwietnia 1885.

L. 1805. . . . .  ( 5597)
Niewiadomych z życia i miejsca poby­

tu Mojżesza Koh i Rachelę Mandel w zglę­
dnie niewiadomych z życia i m iejsca pobytu 
spadkobierców lub prawonabywców zawiada­
mia się, że wskutek zgłoszenia przez Benja­
mina Kohl pod dniem 21 listopada 1884, 1. 
9727 w myśl §. 7 a. ust. z 25 lipca 1871 
Nr. 96 dz. p. p. prawa własności do wyka­

81. 51072. (55*5 1 - 3 )
91n brr f. f. ehschule fur B dencul- 

tur tn W .en fommen jum  Studienjabre 1885/6 
bter Stipendien fur ba§ landwirthschaftliche, 
bret fiu  ba§ Forstw irthschafthche Studium 
ju  je 200 ff. ju r SSerfeifunjj.

SSeluerbcrum biefelben |aben ifjre @efucf)e 
ttit ba§ f. f. U nterrichts-m inisterium  ju  ridp 
ten unb big 25. Septem ber bem R-mtorate 
ber genanntrn Hochsehule ju uberreidjen.

L. 284/Rsk. (5604 2— 8)
Niniejszem ogłasza się konkurs na p o ­

sadę dyrektora c. k. Seminaryum nauczy­
cielskiego męskiego w R zeszow ie w V II kla­
sie rangi z płacą w kwocie rocznej '0 0 0  zł. 
i z prawem’ do pobierania dodatków pięcio­
letnich po 200 zł. rocznie, z dodatkiem  za 
kierownictwo w kwocie rocznej 300 zł., re- 
lutum za pomieszkanie w kw ocie rocznej 
350 zł. w. a. i połową dodatku aktywalnego 
V i l  klasy rangi.

Kandydaci mają wnieść podania zao­
patrzone w potrzebne dokumenta do Prezy- 
dyum c. k. Rady szkolnej krajowej w ter­
minie czterech tygodni od dnia ogłoszenia 
niniejszego konkursu, a m ianow icie, jeżeli 
zostają w służbie publhznej za pośredni­
ctwem swej bezpośrednio przełożonej władzy.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej 
Lwów, dnia 19 sierpnia 1885.

K s ię g i  g r u n t o w e .
L. 1136. (5590)

Komisy a hipoteczna przy Prezydyum 
c k. sądu obw odow ego wjPrzemyślujoznajmia, 
że dochodzenia celem założenia księgi h ip o ­
tecznej dla gm iny katastralnej Pozd laez w 
powiecie Przemysk m położonej na m iejscu 
w Pozdziuczu dnia 2 września 18S5 r o z ­
pocznie.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych.

Przemyśl, 23 sierpnia 1885.

L. 813 '  (5591)
K om isja  hipoteczna przy Prezydyum 

e. k. sądu obw odow ego w Przemyślu oznaj 
mia, że arkusze posiadania we formie wyka­
zów hipotecznych dla gm iny katast alnej H o­
ry sław iec spor.ądzone, oraz irne akta od ­
noszące się eo przyszłej księgi gruntowej 
wspomianej gmiDy są do powszechnego prze­
glądu w sądzie powiatowym w M ościskach 
złożone.

Do w n esien ia  m ożliwych zarzutów 
przeciw  prawdziwości tych wykazów hipo 
teczny h, które to zarzuty bądź to przed k ie­
rującym doch dzeniem, osobiście bądź to w
e. k. sądzie powiatowym w Mościskach w nie­
sione być mogą wyzn cza się dajd-lszy ter­
min do dnia 3go września 1885.

Przemyśl, 22 sierpnia 1885.

L. 10624. (5480 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

twiera niniejszem  i ogłasza konkurs na w szel­
ki ruchom y, gdziekolwiek znajdujący się i 
na cały nierueflomy w krajach, w których u- 
stawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje, znajdujący się majątek Towarzy­
stwa handlu skór w Jarosław iu, stowarzy­
szenia zarejestrowanego z nieograniczoną po- 
ręką, mianuje pana M ichała Doboszyńskiego,
c. k. sędziego powiatowego w Jarosławiu ko­
misarzem konkursowym i poleca opieczęto­
wanie i spisanie masy konkursowej.

Tym czasowym  zarządcą masy konuur 
sowej mianuje się p. dr. Jahla adwokata w 
Jarosławiu i wzywa wszystkich wierzycieli, 
ażeby na terminie dnia 4go września 1885,
0 10 godzinie rano, z dowodam i sw ych wie­
rzytelności dla zatwierdzenia tym czasow ego 
zarządcy masy, lub wyboru innego zarządcy
1 tegoż zastępcy, tudzież wyboru wydziału 
wierzycieli, u komisarza konkursowego się 
stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się termin do 3go 
października 1885, % którym terminie wszy­
scy, którzy do masy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności sw oje, chociażby się na­
wet o nie spór już toczył, w sądzie tutej­
szym albo też w sądzie powiatowym  w Ja­
rosławiu a to tem pewniej zg łosić się mają,
ile że ich w razie przeciwnym skutki prawne
ustawą konkursową zagrożone dosięgną.

Ńa terminie zaś dnia 26 października 
1885, u komisarza konkursowego odbyć się 
mającym, winni w ierzyciele płynność zg ło ­
szonych wierzytelności, oraz porządek w 
którym do zaspokojenia przyjść mająj w y­
kazać.

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom  w m iejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za­
stępcy i wydziału w ierzycieli, inne osoby 
sw ego zaufania powołać,

Nakoniec podaje się do wiadom ości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy Ga­
zety Lwowskiej.

Przemyśl, dnia 19 sierpnia 1885.

U p a d ło ś c i .
L. 5585. (5594)

W  sprawie konkursowej Abrahama 
H oih  vel Hoehman w Sassowie został dr. 
Józef W esołow ski adw kat krajowy w Z ło  
czow ie tymczasowy zawiadowca masy kon­
kursowej potwierdzonym jako zawiadowca 
tejże masy zaś Ferdynand Stephan gospo 
darz gruntowy w Sassowie mianowany te ­
goż zastępcą

C. k. sąd obwodowy 
Z łoctów , 25 lipca 1885.

L. 28/kk. (5593)
Do likwidaeyi w ierzytelności w masie 

rozbiorowej „Spółki kredytowej w T op oro ­
wie Stowarzyszenia zarejestrowanego z n ie ­
ograniczoną, P01;ękj ł “ zgłoszonych  wyznaczam
termin na dzień 5 października 1885 10 g o ­
dzinie przed południem.

Ziłoczów, 17 sierpnia 1885. 
kom isarz konkursowy

Garwoliński.

L. 3471. (5510 3— 3)
C. k. sąd obwodow y w Kołom yi podaje 

do wiadomości, że w ierzyciele upadłości Sau- 
la Leiby Krauth^me a kramarza w Kołomyi 
przyzwolili na zniesienie konkursu do mająt­
ku tegoż edyktem z 14 marca 1882 1. 2708 
rozpisanego i że wskutek tego konkurs ten 
w myśl § J.55 u. k. znosi się.

Kołom yja, 23 kwietnia 1885.

Doniesienia prywatne.
H. 48.

O  r o  i  o  m  f h ł  f.

G 'k Komiyark r . luk. 1884/5 ©nopo- 
jKHfua cta a a  ©aha cTineHAia lukoauha 
rfi8HA4l0'H k. n. A\. Ą o s p A duchot© 
pOMHUlJfk CTO (100) 3 A. B. 4., KOTOpS 11©- 
AbUHTH MOJKf AHLUU CklWk A a K4 UJpKOBHO- 
TO, n0cdvLp41OLpi'H IJ. K. rN(WH43'nO IlepfAłKlCC- 
KS B'k ÓTpAA’k II. A *  VI. EKAIOHHO.

nOAi>MHKLU'iH nOBfp4TH TSlO CTI-
nfHAilO BTv M£TUip'f'Y'U MBfpTkpOUHUlJfTł. p4* 
T 4 Y "K  nO 25 3A . IJJO pOHHO ,4,0 O yKONHfHUA
OTpAAa VI.

TK£A4K>h'[’H nOAiSHHTH TtUO CTIlIftlA 'lK> , 
A O A JK fH T i CK06 BA4CN0pfcSHH0 nHC4H06 H 
C B^ Ą O U T K O A rh . UlKOAHUIAVU 34  HOCA'kANOe 
nÓApOMhf, T  4JK£ CKdSĄOUTBOATTi OyEOJKf- 
C TB4  H nOCK’kAH£NUCAVU OypA.4,4 n4pOX’i'4A- 
HOTO B 'K  (W k c T l JH ,  T^e O T flV U  np O C lIT fA A  
C T O H T T i, 4EO 6CA1I Ol/TKf Hf JK I6 , CTOAATs, 
n tp tĄ T i C/WfpTIłO ETi CA8jKE 'k  A a K4 l^fpKO- 
ENOTO, CH4EA«H06 npOUIIH i'6  BH£CTH ,4,0 Oo- 
E0p4  KaHPO CA  K a A C A P ^ U H O T O  pScCKOTO BTv 
ncpCAlKlLUAH KTv pfUHH IJH  A ®  A » A  15 R ip f-
c h a  1885.

! Ó tT i G o EO p A  KaHPOCA K4ft£AP<)'\kH0r0 
BT* ntptMkllilAH, ĄHA 15 GfpHHHA 1885.

o  
o
0

M Królestwa Galleyi i Lodomeryl 
z Wielkiem Ks. Krakowsklem

i i t^ j  r o k

1  m t  1 8 8 5  - H g
Q  aabyć niożna po cenie 2 zł. BO c t . 
gs w ekspedycyi
#| „G A Z E T Y  L W O W S K IE J "  

Zamiejscowi zechcą przesłać 2 zl.
?0 ct., z których przypada 10 et.

O  na opakowanie i list frachtowy.
Szematyzui przesyłamy

S z e m a t y z m

g
ty lk o  za  n iszczen iem  n ależyto*  
Set z góry. Z a  p o b ra n ie m  nale*  
iy to ś c i  n ie  p r z e s y ła m y  S ze m a - 
tyzinn,

X O O C
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I K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
Ł  O W  M Y  S  K  Ł  A. ®  I łL A  CJAKJCIT

w e  L w o w i e ^  m l *  ^ i p y l b i m a l s l m  L  € m
Matożosiyr s*fl>few 1 8 4 5

poleca J B R  J F ’ ~ W &  B i  JUL
A K W A B T A  t..j. szkła i rezerwoary na

s ł o t ę ,  ż y w e , 1 sztuka % 
po 35 centów, 

złote rybki pojedyncze, po ś
zł. 40 ct., 1 zł. 60 ct., 1 zł. 80 et 2 zł., 3 zł.

A M  W i l l  A  ozdobni z postumentami z majoliki lub terakoty, sztuka Jg
zł. i wyżej. ||8 zł., 10 zł., 15 zł.,

0

Dra. Jasińskiego
„ O S J » A  J L « *

„ze świata ehor6b“ 
są do nabycia w księgarni p. M i I l k o ­
w s k i e g o  we Lwowie. Cera w miejscu 1 zł. 
P r ó b k a  t r e ś c i :  O „kaszlu" oskrzelowym 
i płucnym, o kąpielach „stalowych", o „żę­
tycy", o homeopatyi „M attejego", o wadach 
zakładów wodoleczniczych, o leczeniu „d y ­

fteryt1 i t. d. (3674 1 —?) 1

W pro st z A m e ryki po­
łudniowej sprow adzoną

wybornąkawę
»*>»

p o le ca :

n r m u i ?»*>

( A r t u r  K o ś c i c k i )

SKŁAD IiiI WE LWOWIE
n a  ChorążczyjKaie N r. 3 3  n a  d ® le

Kosztuje w miejscu.
1 k ilo  z ł . 1 .4 0 , 1 ,5 0  1 1 .0 0  ct.

Na prowineyi:
4 8/, Stilo ®ł. 7 .S 0 , 7 * 7 0 , i 8.180 ct. 

franco.
Co miesiąca świeży transport.

13595 25 - 8 )

Dwóch lub trzech s t a  d e n - 
z klas niższych, znajdzie 

wygodne pomieszczenie z wiktem, 
z gwaran^yą troskliwej opieki, pod 
przystępnymi warunkami. Koropetyeya 
w dom u.— W iadom ość: Ulica Śnieżna, 
1. 7, u p. Leganowicz

A d w ok a t 
Br. Erazm Romanowski

przeniósł kancelaryę pod 1. 22, przy
ulicy Jagiellońskiej, I sze piętro.

(5561 3 - 3 )

I M I o r  s s s y  n
Z a k ła d  zd ro jo w y , so la n k o w a -  
b oro w in o w y  1 h y d re p a iy e z n y ,

otw a rty  o d  Ig o  m a ja  1 8 8 5 .
Położenie górzyste nader m ocze i zdrowe, 
wśród lasów szpilkowych, u podnóża Karpat, 

w powiecie Stryjskim.
Kąpiele rzeczne, żętyca; kąpiele solankowe, 
borowinowe, ciepłe i zimne, parnie różnorodne 

i natryski.
Hydroterapia i leczenie elektryką. 

Urządzenie wygodne, kuchnia wyborowa we 
własnym zarządzie dla gości kąpielowych. 

Restauracyi publicznej nie ma.
Staeya kolei państwowej, poczta i telegraf 
w miejscu o 300 kroków od zakładu —  przy­
jęcie za porozumieniem listownem tylko leczą­
cych się, wszelkich objaśnień udziela I k r .  
A l e k s a n d e r  M e d w e j  lekarz kierujący.

(3040 3 1 - ? )

x x x x x x x x + x x x x x x x
Tarnopol. 23 sierpnia 1885. 

Chcąc zapobiedz fałszyw ym  pogłoskom , 
podaję do wiadom ości, że jak dotychczas 
tak i na przyszłość n a u k i  m u s y  k i  
i  g r y  n a  f o r t e p i a n i e ,  udzielać będę. 
Zw racam  jedynie uwagę interesow anych pod 
tym względem  osób na to, że skromną tylko 
ilość godzin  mam do d yspozycji. —  Naukę 
rozpoczynam  z dniem 1 września b. r.

W ła d y s ła w  W sze la c zyń sfd
[5630]

XXXXXXXX«*XXXXXX

Szkoła fortepianu
J & d w f g i  D u n i n

Gmach teatralny, ill piętro, drzwi 76.
3 godziny tygodniowo 12 złr. miesięcznie 
2 „ „ $ „ » 

Uezeuiee moje. uzdolnione na nauczycielki, 
będą udzielać początków gry na fortepianie 
pod inojem kierownictwem.

3 godziny tygodniowo 7 złr. miesięcznie 
2 ,  „ „ 5 „

ćwiczenia wspólne na 2 fortepiany, na 4 
i 8 rąk, bezpłatne. (5605 1— 3)

Z  końcem roku popis publiczny, 
a}®?"' Osoby interesowane raczą się zg ła ­

szać od lOtej rano do lej po południu.

Skład F ortep ian ów  
ś k. szkoła muzyczna

X _ i _  I M I a r l c a .
przeniesione zostały do kamienicy, Rynek pod 1. 9. 

(na I. piętro, dawniej rezydeneya arcybiskupia).
Kursa szkolne nauki gry na fortepianie w 3 

oddziałach i śpiewu rozpoczynają sie z d. 1 września.
4968 1 9 --?

XX30QG0CXł3(3Qa0GQ«
P e n s y o n a t

dla uczniów, uczęszczających 
do szkół średnich we Lwowie,
o tw ie ra m  *  d n ie m  Igo w rześn ia  b . r .,
stawiając sobie jako cel, gorliwą pracę około grun­
townego wykształcenia i religijno-m oralnego, a zara­
zem narodowego wychowania powierzonej mi m ło­
dzieży, jakoteż dbałą troskliwość o jej zdrowie. Obok 
pilnego przedewszystkieru nadzorowania i ułatwiania 
nauki przedmiotów szkolnych, zwróconą będzie rów­
nież ciągła uwaga na dokładną naukę i przyswajanie ] 
sobie, codzienną w domu rozmową, tak wielce po- : 
trzebnych obecnie języków ob.-ych, mianowicie: nie­
mieckiego, francuskiego i angielskiego. Względem 
bliższych szczegółów co do warunków przyjęcia, a na 
żądanie i co do referencyj, upraszam o listowne lub 
ustne zgłoszenia się w jak najkrótszym czasie.

Karol Bielańshyi,
U l i c a  © s s o l i ó s i ł  I c h  I  lO .

x x x x x x x * x > o d e x k k x

l O O  z ł o t y c h
wypłacę temu, który po kilkuduiowem użyciu mego 
skutecznego ś r o d k a  p rzeciw  n a g u io tk o m
zwanego „Keralyn", wyrobu aptekarza Schneida, zu­
pełnie bez bolu, bez wypiekania lub krajania, nie 
zostanie uwolnionym od nagniotków. W prawdziwym 
gatunku otrzymać można tylko u St. G eorga  
A p oth ek ©  von  M nx. S c lm e id , W ie n  V, 
dokąd wszystkie zamówienia adresować należy. — 
Cena ‘ /i P° 1 złr. a po 60 eŁ, pocztą o 10 crn. 
więcej. —  Należy żądać tylko „Huhneraugenmittet 
K e r a ly n  apteksirz^. S ch n eiA a  i wystrze­
gać się przed naśladowanemi wyrobami lub podob- 
nemi środkami. — Skład we Sf.wowie u aptekarza 
IPiotra M i k ol.iscii a . (5133 2-10)

Niniejszem mamy zaszczyt podać do łaskawej wiadomomośei, że znany od lat przeszło 40

M agazyn  m ebli K irscłm era
z d n ie m  I  k w ie tn ia  b . r . przeszedł na własność firmy

g  K a r c i  W e b e r  & J ó z e f  K l r s c l i n t r ,
którzy handel ten w znanym lokalu przy p ln cu  T ry b u n a lsk im  1. 1 w e L w ow ie

prowadzić będą.
Zaopatrzywszy na nowo skład dawniejszy w towary najnowszego fasonu m e b li  w yrobu  - 

tu te jszeg o  i z a g ra n ic zn e g o , tudzież w m e b le  ż e la z n e , jako też we wszystkie wy­
roby 7, giętego drzewa ze zaszczytnie znanoj fabryki

3 E S : o Ti7. fi  ' s r  w  ' W l e d L n J . u ^
polecamy się względom szanownej P. T. Publiczności, ręcząc za doborowy towar i umiarkowane 
ceny. —  Z wysokiem poważaniem

M ar© ł W eb er &  J ó ze f M lrschner.
tr 320 4 10)

►0 0 € > C > S K > 0 0 €> - G - O G - G - O G *

H a r o d n a  'id r Jh o w la  w e  L w o w ie ,
w kamienicy Narodnego Domu, w iokalu przedtem 0. T. Winckler

z filiami swemi w S tan isław ow ie , P r z e m y ś la , T a r n o p o la  1 D ro h o b y c z a , poleca 
se swoich bogato i w dobry towar zaopatrzonych składów,

po cen a ch  n a jta ń sz y c h .

W ii
w o|  s i t o w y m

we L W O W I E , u l . P ie k a r s k a  1. 31 , 
w C Z E K N IO  W C A C H , n lic a  św . 

M ik oła ja . 1. l i ,
rozpoczyna się now y k u r s  do egzaminów 
na je d n o ro c z n y c h  o c h o t n i k ó w ,  id o  
wszystkich o. k. z a k ła d ó w  w o js k o ­

w ych  z dnieiS 1 w rześn ia  r. b.
W  in te r e s ie  w ła sn y m  k a n d y ­

d atów  leży , by  sie  w cześn ie  z g ła ­
sza li, gd yż z g ła sz a ją c y m  się  po  
ro z p o c z ę c ia  kursu., In sty tu t n ie  
ręczy  z a  d ob ry  sk u te k  e g za m in u .

Instytut utrzymuje dla powyższych kan­
dydatów, pensyonat, kierowany umiejętnie i z 
prawdziwie rodzicielską, opieką.

dyrektor zakładu, przyj­
muje od 5 do 7 po poł.

(5 2 1  8-?)

K a w ę
Czekoladę ~ r
H e rb a tę  r o s sy js k ą
Cukier
Oliwę
Ocet
Serj- szwajcarskie, bryndzę 
M ió d  przaśny i do picia 
Owoce południowe 
Korzenie 
Sardynki, śledzie

Rozolisy, likiery 
Rum
W in a  w b u te lk a c h  

b a r y łk a c h
Mydło, mydełka 
Krochmal, farbko 
Szwarc beji witryolu 
Smarowidła na skórę 
Świece kościelne i stołuwe. 
W o sk

Karty
W o d y  m in e ra ln e
Wszelkie rodzaje szczotek, toa­

letowe i iime, miotełki 
Masę do podłogi, wosk do fro­

terowania 
Korki
Papier, pióra, rączki, ołó.\ki, 

lak, atrament i inne przybory 
do pisania 

Proszek na owady.Kwiaty do świec kościelnych 
5 --1 0  kilogramowych posyłek pocztowych oplata wynosi nie wiele, tak, że opłaci się 

i z najdalszych stron zamawiać potrzebne dla domu artykuły.
41.32 Centralny zar ad w© Lwowie.

t:

F. Koestlich,
L. 252. (5 5 02

K onkurs.
3 -

K&sa zaliczkowa w Nowym Sączu Tow. 
z a rej. z ugr. poręką ogłasza niniejszem kon­
kurs na posadę stałego urzędnika m a n i-

4ir. w. a.pu lacjjnego  z płacą roczną 600
W ym aganą jest kaueya w wysokości 

rocznej płacy.
U biegający się mają wnieść podania 

zaopatrzone dowodami, uzdolnienia zawodo­
wego i dotychczasow ego zajęcia na ięee D y­
rek c ji Stowarzyszenia, najdalej do .15 p a ź ­
dziernika 1885.

DyreUcya.

M ariacellskie krop le  żo łądk ow e.
Skutek Mariaocllskieh kropli w następujących przypadkach nie da się 

przewyższyć przez źąden inny środek, a m ianowicie: przy braku apety­
tu, cuchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, 
kolkach, katarze żołądkowym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i 
drobnych kamyków, moenem gromadzeniu się ślin w ustach żółtaczce, 
wstręcie i odbijaniu, bólu głow y (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu 
żołądkowym, nieregularnym stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka 
potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na śledzionie i w wątrobie.

Cena jednej flaszki 3 5  centów
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w e  Ł w ® w ie s
ulica Karola Ludwika, licz. 5.

Q \r\tk t t  ■ K r a k ó w : apteki: W .R edyk,F .G ralew ski, E.Ead- 
O A i a U j  • ler, A . Siedlecki,E. Stockmar,F. Sobierajski, J. Trau- 
czyński, K. Wiszniewski. B IA Ł A  apt. Erich Keler, Reicherta spadk., K o­
lasa, Fuchs. BOCHNIA apt. F . Reiss, A . F . Pilla. BŁAŻEJOW A apt. A. 
Brześ BRODY apt. F . Liszka, A . Inlender, Kulak, E. Griinspan, W i- 
tosławski, Reder, i A . Lateiner. B R ZE ŻA N Y  apt. J. Hausberg, apt. 

Dembiński i J. Łobos. BRZESKO apt. W . Janoszek. BRZOZÓW  apt. Halama. BORYNIA apt. D o- 
rożyński. BO D ZA N Ó W  apt. D . Jasieński. BRZESZCZE apt. Ślebawski. BOCHORODCZANY apt. 
A. Mozolloucz. BUKOWjSKO apt, A . Berkowski, BUSK apt. Zahr&dnik. CHODORÓW apt. H. 
Dyszkiewiez. CHRZANÓW  apt. B Sporysz. D O LIN A apt. II, Weitz. D RO H OB YCZ apt. II. Blum- 
fe.d DOBCZYCE apt. J. Biliński. D Ą B R O W A  G. Mischlee i Rud. Fołtyn. D Y N Ó W  apt. Fri- 
schmann. DOBROMIL apt. A . Gratowski. F R Y S ZT A K  apt. J. Zaniewski. GŁOGÓW  apt. Ig. 
Stroka G R Y B uW  apt. Kulczycki. G LIN IA N Y  apt. Heim. HORODENKA apt. Asentowicz. HU- 

[Bj SIATYN  apt. Czerski. JA R O SŁ A W , apt. W . Rohm i W isłocki. JASŁO apt. R. Paleh. JE ZIE R  
N A  apt. J, Ozemeryński. JORDANÓW  apt. Edw. Bachner. JEZU Ib L  Aleks. Mozołowski, KOŁO' 

^  M Y JA  apt. Sidorowicz i apt. Stenzei. K R Y S T Y N O rO L  apt. Ormezowski. KAM ION KA apt. Pie-
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Mikolasch. J. W ewiórski, J. Piepes i Z. lluker, Sklepiński. ŁAŃ CUT apt. Szulz. L E Ż A JS K  F. 
Denker. MIELEC apt. Pawlikowski. M IL Ó W K A  M. Quiriiii. MOŚCISKA apt. Sehalbolh. MONA- 
ST E R ZY S K A  P. Gabryś, M OSTY W IE L K IE  apt. J. Zołyński. NIEPOŁOMICE apt. Tichy. NO­
W Y  SĄCZ apt. R. Jakubowski, W . Filipek. NOWY TAR G  apt. Karol Laur. PODKAM IEŃ apt. 
St. Koncewicz, PRZEM YŚL apt. Nahlik. Aleks. Mańkowski. PODGÓRZE apt. Skakalski PRUCH­
NIK apt. Jan Pietraszek. PILZNO apt. Czajka. PRZEW ORSK apt Switalski. RADYMNO apt. 
Świechowski. R O ZD Ó Ł apt. E. Kornberger. RZESZÓ W  apt. A . Kalinowski i apt. Karpiński. 
RO ZW AD Ó W  apt. W . Gabrowski. SĄD O W A W IS ZN IA  apt. W łodzim irski. ŚNIATYN apt. T„ 
Niemczewski. SKOLE apt. Lechowski. SAM BOR apt o . Aleksiewiez. SĘ D ZISZÓ W  apt. Mizer­
ski. SOKAL apt. E. Wysoezański. SOKOŁÓW  apt. A . Danczak. S T A N ISŁ A W Ó W  apt. J- Macu- 
ea, / .  Amirowicz i J. Beilt. STRYJ apt. Leon Gartner. SUCHA apt. Czernicki. SZCZU ROW A 
apt. W . Heinz. SZCZBRZEC apt. Jan Pełka. SZCZUCIN apt. Masłowski. SK AŁA nad Zbruezem 
apt. Rogalski. SIENIAW A apt. Mańkowski. SU C ZA W A  apt. Ilabermann. STOROŻYNIEC apt. 
Fiillenbaum. TAR N Ó W  apt. L . Ohodaeki, apt. Eeid, W ęgrzynowski. TARNOPOL apt. Fr. Jani-
rogiewicz i H. Kahane. TŁU M ACZ apt. W . Szankowski. ,TYCZYN  apt. Rożejowski. TŁU STE

Kałużyniacki. ULANÓW  apt. S. W roński. W ARĘŻ apt. B. Łapt. Świderski. UHNÓW  apt. B. K. 
llrzywobłoeki. W O JN ICZ apt. W . Nodzyński. W IN N IK I apt. T .von  Brzeski. W ILLA M O W IC E  apt. 
Schneider. W IZN IT Z  apt. Chalbazani i apt. I. Luwisch. ZAŁOŻOE apt Br. Małkowski Z B A . 
R A Ż apt. E. Knili. ZA L E SZC ZY K I apt. Szymonowicz. ZŁOCZÓW  apt. Fr. Pettesch. Z A K L I­
CZYN apt K. Kamieuiobrodzki., ZBORÓW  apt. Rappaport. ŻO ŁYN iA  apt. M. Romanowski. ziU- 
RAW NO apt. J. Tomaszewski. ZYD A O ZĆ W  apt. M. Bardasz. ŻYW IE C apt. E. Blumenthal, apt. 
Herdliczka i apt. Trojan. T U R K A  apt. Zygmunt Kosieki. ROZDOŁ apt. W acław  Czajkowski. 
SAMBOR apt, Karol Maresz. CZORTKOW  apt. L. Noss.

Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem  opiekuńczym'

K a r o l a  B r a d e s r <

% Wi. Łosiśskiefo Clfc^eeitiEfo L W eraer*. tw J. Weber). Papier s c.
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